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POWAŻNY KROK 
W UTRWALENIU POKOJU.

Oba Mocarstwa Przyrzekają Żyć w Zgodzie Przez 
Następne 10 Lat.

Berlin, 27. stycznia. — Po 
dłuższych rokowaniaich, które 
trwały od listopada, u'b. roku, 
doprowadzono wreszcie do po­
rozumienia, między Polską i 
Niemcami i pakt nieagresji, o- 
pierający się na pakcie anty­
wojennym Kellogga, został 
podpisany.

Pakt nieagresji polsko-nie­
miecki został podpisany wczo­
raj w Berlinie przez posła Pol­
ski w Berlinie, p. Józefa Lip­
skiego, i przez barona Kcnstan- 
tina von Neurath, ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy. 
Pakt ma być ratyfikowany 
przez parlamenty obu państw. 
Nowa umowa polsko - niemiec­
ka. może być skreślona, 6 miesię­
cy przed upływem terminu w 
celu przystąpienia do rokowań 
o podpisanie nowego paktu. U- 
mowa obowiązuje oba mocar­
stwa na przeciąg 1-0' lat. Po u- 
pływie tego czasu, przedstawi­
ciel obu państw mogą przedłu­
żyć termin trwania paktu, pod­
pisania nowego paktu nieagre­
sji i ponownego ratyfikowania.

W chwili przystąpienia do 
rokowań o podpisanie paktu 
nieagresji polsko - niemieckie­
go, koła dyplomatyczne Europy 
zapatrywały się sceptycznie na 
tę kwestję, wiedząc, jakie prze­
szkody leżą na, drodze do tego 
porozumienia i jakie nieporozu­
mienia uniemożliwiały pokojo­
we współżycie obu narodów. W

Projekt Zmian Konstytucji 
Przyjęty w Sejmie.

Opozycja W yniosła Się z Sali i Obradowała 
w  Korytarzach.

Warszawa, 27. stycznia. (Pr. 
Stów.) — Od dawna zapowiada 
ny plan reform konstytucji, 
który oddaje władzę w Polsce 
prezydentowi, został wczoraj 
przeprowadzony w Sejmie przy 
pomocy bardzo umiejętnej s tra  
tegji politycznej. Plan reform 
konstytucji uważany jest za 
otwarcie, umożliwiające prez. 
Mościckiemu złożenie rezygna­
cji i ustąpienie miejsca marsza! 
kowi Piłsudskiemu, który jest 
jedynym kandydatem na pre­
zydenta w chwili ustąpienia 
prez. Mościckiego.

CZY AUSTRJA OTRZYMA POPARCIE
MOCARSTWPRZECIW NIEMCOM?

Liga Narodów Jest Jedyną Nadzieją Małej Austrji.

Wiedeń, 27. stycznia. — Jed­
na z najpoważniejszych kwe— 
styj w Europie w chwili obec­
nej jest sprawa Austrji. Usta­
wiczne bombardowanie Berlina 
w stronę Wiednia zaczyna od­
nosić skutki. RządJ Dollfussa, 
który dotychczas potrafił umie 
jętnie odbijać ataki Berlina, 
zaczyna się chwiać.

Jak długo armja austrjacka, 
i różni przywódcy polityczni 
solidaryzowali się całkowicie ze 
stanowiskiem kanclerza, Doll­
fussa, tak długo- rząd kanclerza 
mógł śmiało odpowiadać na a- 
taki Niemiec. Sytuacja zaczyna 
się powili zmieniać. Zauważono 
ostatnio, że wśród mieszkań­
ców Austrji idea hitleryzmu 
zaczyna się przyjmować, a ar­
m ja austrjacka nie jest już lo­
jalna rządowi. Kilku wysokich

Europie nie wierzono, aby 
Niemcy i Polska mogły się po­
rozumieć i żyć ze sobą w zgo­
dzie.

Niektórzy Rosjanie twier­
dzą, że zbliżenie polsko - nie­
mieckie jest skierowane prze­
ciw Rosji sowieckiej lecz sta­
nowcze zaprzeczenie przeciw tej 
tezie wydano w Warszawie i w 
Berlinie. Przypomniano rów­
nież, że Niemcy posiadają taki 
sam pakt z Rosją sowiecką.

— Polska i Niemcy godzą się 
na załatwienie wszelkich kwe­
sty j  spornych, jakie powstaną 
w przyszłości, przy pomocy 
bezpośrednich rokowań — mó­
wi wspólny komunikat pokoju 
polsko - niemiecki. „Rządy obu 
państw są zdania, że pokój pol­
sko-niemiecki jest zasadniczą 
podstawą do utrwalenia pokoju 
w Europie. Oba rządy są zde­
cydowane do utrwalenia swych 
stosunków przyjaźni na zasa­
dach zawartych w pakcie Kel- 
logga, który został poprzednio 
podpisany przez Polskę i przez 
Niemcy.”

— Jeżeli w przyszłości pow­
staną kweśtje sporne, których 
nie będzie można załatwić przy 
pomocy bezpośrednich pertrak- 
tacyj, Polska i Niemcy godzą 
się na wykorzystanie innych 
środków pokojowego zalatwial­
nia sporów między państwa­
mi.”

Plan reformy konstytucji, 
przedstawiony Sejmowi jako 
poprawka, został przyjęty przez 
Sejm w nieobecności członków 
stronnictw opozycyjnych, któ­
rzy wyszli z sali obrad nie 
chcąc słuchać długiego przemó­
wienia Stanisława Cara, który 
odczytywał poszczególne poprą 
wki do konstytucji. Plan re­
form konstytucji idzie obecnie 
do Senatu, gdzie Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem po­
siada dwie trzecie ogólnej licz­
by głosów.

oficerów armji austrjackiej po­
dało się w ostatnich tygod­
niach do dyfisji i choć nie wy­
jawili powodu wystąpienia 
z armji, jednak wszyscy wie­
dzą, że oficerowie ci przyjaz­
nym okiem spoglądają w stro­
nę Berlina i nie chcą więcej 
służyć Austrji pod rządami 
Dollfussa. Krążą nawet pogło­
ski, że naczelny wódz armji 
austrjackiej sympatyzuje rów1- 
nież z ruchem ̂ hitlerowskim w 
Austrji. Kanclerz Dollfuss rad- 
by się go pozbyć, lecz obawia 
się zażądać jego rezygnacji, 
gdyż wie, że zmiana na, najwyż 
szem stanowisku w armji da­
łaby 'początek do otwartej akcji 
hitlerowskiej w celu połączenia
A u s tr j i  z N iem cam i.

O b se rw a to rz y  po lity czn i w ie­
rzą, że Niemcy są pewni zwy-

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Podsekretarz handlu wezwał 

wszystkich funkcjonarjuszy de­
partamentu handlu w Washing- 
t o n i e  do natychmiastowego 
zwrócenia wszelkich „prezen­
tów lub graty fikaeyj, chociaż­
by małej wartości”, otrzyma­
nych od stowarzyszonych z ni­
mi w interesach osób. — Zarzą­
dzenie słuszne, bo przyjmowa­
nie nawet niewinnie na pozór 
wyglądających upominków czę­
sto nakłada pewne zobowiąza­
nia n a  funkcjonarjuszy publicz­
nych. W wielu wypadkach ta­
kie upominki nazywa się po- 
prostu „graftem”.

* * *
Chińska prowincja Szechuan 

zapłaciła już podatki gruntowe 
na 65 lat naprzód, ale obecnie 
nałożono na nią nowe ciężary, 
aby utrzymać armje wojują­
cych „generałów” chińskich.— 
Chiny mają, widać, jakiś sku­
teczny system podatkowy, u- 
możliwiający ściąganie podat­
ków na dziesiątki lat naprzód. 
U nas by się to nie udało.

* * *
Senator James Hamilton Le­

wis, demokrata z Illinois, jest 
przeciwny przyjmowaniu przez 
publicznych urzędników amery­
kańskich jakichkolwiek orde­
rów czy medali od rządów cu­
dzoziemskich. Jego odraza do 
tego rodzaju „święcidełek” jest 
tak silna, żfe nie poszedł nawet 
na oereimonję dekorowania jego 
żony krzyżem Legji Honorowej 
w ambasadzie francuskiej w 
Washingtonie.
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Dziś, sobota, 27. stycznia: 
Św. Jana Złotoustego.

Jutro, niedziela, 28 .stycznia: 
Św. Walerego.

Niedziela Starozapustna. 
Ewangelja: „O Robotniku w
Winnicy Pańskiej”.

«-
Pojutrze, poniedziałek, 29 sty­

cznia: Św. Franciszka Salez.
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> Z Biura Meteorologicznego f

Wschód słońca o godz. 7 :08.
Zachód słońca o godz. 4 :58.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pogoda nieustalona o- 
raz cieplej. W niedzielę po więk­
szej części pochmurno i znacz­
nie zimniej. Wzmagający się 
południowo-zachodni i zachodni 
wiatr w sobotę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2ej po południu 39 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 5-ej 
rano 25 stopni.

cięstwa w grze z Austrją i tyl­
ko grają na czasie, wiedząc, że 
wcześniej czy później Austrja 
ulegnie.

Jedynym ratunkiem dla Au­
strji jest Liga Narodów. Zale­
ży zatem na stanowisku wiel­
kich mocarstw, czy zgodzą się 
dać poparcie Austrji przeciw 
Niemcom. Krążą jednak pogło­
ski, że tak Francja, jak i An­
glia nie myślą kruszyć kopji o 
Austrję i jeżeli będą wiedziały, 
iż nie da się uratować Austrji, 
nie będą się sprzeciwiały pla­
nom Berlina.

Delegatki żeńskich towarzystw patriotycznych ze wszystkich części kraju z flagą, którą wręczyły 
Prezydentowi Rooseve!towi na znak lojalności. (Klisza Int. News).

Śmierć w Krześle Elektrycznem Czeka
Dillingera i Wspólników.

Indiana i Ohio Żądają Wydania Więźniów.
Władze czterech stanów prze 

słały wczoraj policji w Tucson,' 
Ariz., powinszowania z powodu 
schwytania Johna Dillingera i 
jego trzech kamratów. Zbrodni­
cze operacje tej szajki rabusiów 
bankowych i morderców obję­
ły cztery stany, Indiana, Ohio, 
Illinois i Wisconsin, jednak sta­
nami, które mają pierwsze rosz­
czenie do więźniów, są Indiana 
i Ohio, poszukując ich za mor­
derstwa.

Indiana chce Dillingera za za­
bicie patrolowego Patryka 
O’Malley’a w napadzie rabunko­
wym na bank F irst National w 
East Chicago, 15 stycznia. — 
Ohio chce położyć ręce na H. 
Pierponta, S. Clarka i C. Mak- 
ley’a za zabicie szeryfa Sarbera, 
kiedy uwolnili Dillingera z are­
sztów w Lima, O., 12 paździer­
nika.

Stołek elektryczny pewny.
Zarówno w Ohio jak i w In­

diana kodeks karny przewiduje 
karę śmierci, a w Indiana kara 
śmierci jest przymusowa w wy­
padku uznania podsądnego win­
nym morderstwa podczas napa­
du rabunkowego.

Prokurator Estilł z powiatu 
Lakę, Ind., wezwał wczoraj ła­
wę wielkoprzysięgłych na spe­
cjalną sesję i w 45 minutach 
przedstawił akty oskarżenia ob­
winiające Dillingera i Johna 
Hamiltona, znajdującego się na 
wolności członka szajki o mor­
derstwo. Śmierć w krześle elek­
trycznem czeka nieuniknienie 
Dillingera.

Czterech świadków powie­
działo ławie wielkoprzysięgłych, 
że stanowczo poznali Dillingera 
jako bandytę, który wpakował 
osiem kul z karabinku maszyno 
wego policjantowi 0 ’MalIey’owi 
podczas napadu na bank w East 
Chicago, kiedy wraz z Hamilto­
nem zrabował $20,000.

Świadkowie pod strażą.
Prok. Estill zapowiedział, że 

będzie gotowy do rozprawy w 
tydzień po wydaniu Dillingera 
i obiecał przedstawić 25 świad­
ków, obecnych w banku w cza­
sie rabunku.

Nad świadkami prokuratorii 
rozciągnięto ścisły nadzór poli­
cyjny w obawie, że pozostający 
na wolności członkowie szajki

Dillingera mogliby ich terory- 
zować.

Żądania wydania ujętych 
zbrodniarzy wysłały do Tucson 
władze stanów Wisconsin, Ohio 
i Indiana. Illinois nie upomina 
się o wydanie więźniów, bowiem 
nie identyfikowano ich w ja­
kiejkolwiek zbrodni w Illinois.

Złoczyńcy pod kaucją 
$100,000.

W międzyczasie dozorcy wię­
zienni i policjanci, uzbrojeni w 
strzelby i karabiny maszynowe, 
pełnią straż przy celach mie­
szczących Dillingera i jego to­
warzyszy w Tucson. Na każde­
go z nich nałożono kaucję $100,- 
000, jako na zbiegłych z rąk 
sprawiedliwości. Po wyznacze­
niu kaucji, sędzia Budlong odło­
żył dalsze przesłuchy do wtor­
ku.— Wysokie kaucje nałożono 
również na towarzyszki bandy­
tów, aresztowanych wraz z ni­
mi.

Paczkę 200 banknotów 5-dola

Cały Zarząd CW A w  Illinois 
U stąpił; Sułtan Rządzi.

Wszyscy członkowie stano­
wej Komisji Ratunkowej (Illi­
nois Emergency Relief Commis- 
sion), stanowiący zarząd dla 
CWA w Illinois, złożyli wczoraj 
rezygnację.

Decyzja w sprawie rezygna­
cji wszystkich członków komi­
sji nastąpiła wkrótce po otrzy­
maniu wiadomości z Washingto 
nu, z biura Harry L. Hopkinsa, 
że administratorem CWA w po­
wiecie Cook został zamianowa­
ny pułkownik Dan Sułtan, inży­
nier armji Stanów Zjednoczo­
nych. Pułk. Sułtan miał podle­
gać kierownictwu Frank D. 
Chase’owi, — administratorowi 
CWA w całym stanie, lecz wczo­
raj wieczorem otrzymano wia­
domość, że p. Chase również zło 
żył rezygnację.

W skład dotychczasowego za­
rządu CWA w stanie Illinois 
wchodzili: Robert J. Dunham, 
przewodniczący; Omar H. 
Wright, wiceprewodniczący; 
Edward J. Barrett, rachmistrz 
stanowy; John C. Martin, skarb 
nik stanowy; K, L. Ames Jr.,

rowych, znalezionych przy Dil- 
lingerze, poznano jako część łu­
pu zrabowanego w banku w 
East Chicago. Ogółem przy zbro 
dniarzach znaleziono $36,000 w 
gotówce i biżuterje wartości 
$12,500, pochodzące również z 
rabunków. 1

Związek z porwaniem Bremera?
Działając na rozkazy z Was- 

hingtonu, agent federalny End- 
res wyjechał z Phoenix do Tuc­
son, aby wziąć całą czwórkę na 
spytki w sprawie porwania bo­
gatego bankiera Bremera w St. 
Paul, przed dziesięciu dniami.— 
Dillinger, którego poprzednio 
już o to pytano, odpowiedział z 
iron ją, że nie mógł brać udzia­
łu w porwaniu Bremera, bo ba­
wił wtedy w Chicago.

Dillinger, znany ze swej zu­
chwałej czelności, zdaje się nie 
przejmować zbytnio swoim lo­
sem i twierdzi, że nikt nie może 
mu dowieść jakichkolwiek zbro­
dni, bo o tych, które ma na su­
mieniu, wie tylko on jeden.

kierownik finansów; Wm. H. 
Sexton, radca korporacji miej­
skiej w Chicago; John Pierre 
Roche z Chicago; George A. 
Barr, Charles Boeschtein i Wik­
tor A. Olander, sekretarz Ame­
rykańskiej Federacji Pracy w 
Illinois.

Wyżej wymienieni ustąpili ze 
stanowisk kierowników akcji 
CWA lecz pozostaną nadal na 
stanowiskach „Illinois Emer­
gency Relief Commission”.

Pułk. Dan Sułtan został za­
mianowany specjalnie dla o- 
czyszczenia CWA z grafciar- 
stwa i różnego rodzaju nadużyć 
politycznych. Rezygnacja komi­
sji CWA w Illinois po wykryciu 
skandalicznych stosunków jakie 
istniały w HOLC’u, rozszerzy 
prawdopodobnie rozłam między 
rządem w Washingtonie a poli­
tyki erami partji Demokratycz­
nej w Illinois. Rezygnacja komi­
sji CWA uważana jest za ofi­
cjalne wydanie wojny prez. Ro- 
oseweltowi przez demokratów 
chicagoskich.

RZĄD W KOMPROMISIE 
Z MORGANEM.

1 j Stabilizowany Na Poziomie 60 Centów.

Washiii ■ a, 27. stycznia. — 
Jak można się dorozumie wać, 
rząd Prezylentą Roosevelta, w 
odpowiedzi na nacisk ze stro­
ny banki rów międzynarodo­
wych z J. P. Morganem, przed­
stawicielami Banku Anglji i 
innych banków zagranicznych 
na czele, wszedł w ugodę usta­
lają* ' tość dolara na 60 
centów. Wskazówki tego wi­
dziano w .spadku angielskiego 
funta szterlingów w ostatnich 
paru dniach.

Mówiono tu wczoraj, że mię­
dzynarodowa grupa bankowa, z 
firmą Morgana na czele, w za­
mian za stabilizację dolara na 
poziomie 60 centów zobowiąza­
ła się zagwarantować rozkup 
nie od pięciu do sześciu miljar- 
>Iów dolarów w pożyczkach rzą­
dowych potrzebnych na finan­
sowanie różnych przedsięwzięć 
rządu przed końcem b. roku 
fiskalnego.

Uświadczono, że rząd angiel­
ski zgodził się stabilizować funt 
szterlingów, jeżeli Prezydent 
Roosevelt ograniczy dewalory-

Podatek Na Pracodawców Na 
Finansowanie W sparć.

Sekr. Pracy Perkins Nagli o Fundusz Zapomogowy.

Washington, 27. stycznia. — 
Departament pracy oznajmił 
wczoraj, że p. Fraees Perkins, 
sekretarz pracy, gorąco popie­
ra plan nowego podatku fede­
ralnego na wszystkich praco­
dawców w kraju, dochody z 
którego byłyby użyte na zbudo­
wanie trwałych funduszów za­
pomogowych we wszystkich 
stanach.

Podatek byłby nakładany na 
podstawie wypłat pracodaw­
ców, począwszy od 1. lipca, 
1935 i, według dość skompliko­
wanego planu p. Perkins, dzia­
łałby jako lewar na wszystkie 
łegislatury stanowe, aby two­
rzyły fundusze zapomogowe na 
wypadek bezrobocia.

Pracodawcy mieliby do wy­
boru płacić pełny podatek rzą­
dowi federalnemu, albo dobro­
wolnie „przyczyniać się” do

RZĄD SZUKA NADUŻYĆ KRYMINALNYCH 
W ZAMKNIĘTYCH BANKACH.

Washington, 27. stycznia. — 
Departament sprawiedliwości 
rozpoczął gruntowne dochodze­
nia w każdem większem cen­
trum finansowem w celu spraw 
dzenia, że jakieś kryminalne 
nadużycia porzedziły i spowo­
dowały. krachy bankowe w 
1932—1933.

Agentów wysłano do Chica­
go, New Yorku, San Francisco, 
Detroit, Clevelan;d i innych 
miast, w których wielkie insty­
tucje finansowe upadły.

Wiadomość o śledztwie prze­
dostała się do wiadomości pub­
licznej, kiedy sen. Couzens, re­

Aldermani Naglą Legislaturę Stanową 
o Moratorjum Hipoteczne.

Komitet sądowniczy rady 
miejskiej naglił wczoraj legis­
laturę stanową o uchwalenie 
moratorjum na zamykanie hi­
potek (foreclosures) na do­
mach. Akcja komitetu przyszła 
po apelu Józefa Niemca, preze­

zację dolara do 60 procent je* 
go poprzedniej zawartości zło. 
ta.

Washington, 27. stycznia. —•
Plan pieniężny Prezydenta F. 
Roosevelta odniósł wczoraj wal­
ne zwycięstwo w senacie i jego 
przeprowadzenie w dniu dzi­
siejszym jest faktycznie zapew 
nione.

Głownem zwycięstwem Pre­
zydenta było odrzucenie przeż 
senat, 54 głosami do 36, po­
prawki przewidującej stworze­
nie wydziału z pięciu do kontro­
lowania 2-mil jardowego fundu­
szu stabilizacyjnego. Ubicie te j 
poprawki zostawia kontrolę 
wyłącznie w rękach sekretarza 
. . rbu, za aprobatą Prezyden-

Dzisiaj, senat będzie jeszczel 
•losował w sprawie poprawki 
Wheelera, przewidującej zaku­
pienie przez rząd do jednego 
miljarda uncyj srebra w celu u- 
zyskania proporcji 16 do 1 w 
stosunku ido złota. Srebro było­
by użyte jako podstawą pienią­
dza.

funduszu zapomogowego w 
swoim własnym stanie. Gdyby 
łegislatury nie stworzyły takie­
go funduszu, wypłaty praco­
dawców szłyby do skarbu fede­
ralnego.

Zaraz po ogłoszeniu propozy­
cji p. Perkins, która ma bye 
przedstawiona w formie bilu w 
kongresie, opozycja podniosła 
się wśród konserwatywnych li­
derów kongresowych. Stwier­
dzili oni, że handel i przemysł 
są już i tak przeciążone podat­
kami i że nałożenie nowego po­
datku, przy wysokich kosztach 
związanych z umowami NRA, 
opóźniłoby tylko poprawę gos­
podarczą w kraju.

Projekt do prawa, obejmują­
cy plan p. Perkins, przy goto­
wują sen. Wagner i poseł D. J« 
Lewis, dem. z Md.

publikanin z Michigan, ujawnił 
na sesji senackiej komisji ban­
kowej, badającej sprawy ban­
ków detroickich, że obecni są 
agenci dept. sprawiedliwości.

W międzyczasie, poseł Me 
Keown, dem. z Okla., prezes 
podkomisji kongresowej, bada­
jącej praktyki przejemców 
bankowych w Chicago, powie­
dział, że termin złożenia spra­
wozdania ze śledztwa przedłu­
żono od 31. stycznia . do 30. 
czerwca, ponieważ „komisja ma 
wielkie zadanie przed sobą”.

Komisja śledcza ponownie u- 
da się do Chicago, aby sprawy 
przejemcze zbadać na miejscu-

sa Zjednoczonych Właścicieli 
Domów w Illinois.

Komitet zalecił, aby rada 
miejska przyjęła rezolucję na­
glącą o moratorjum wygasają­
ce 1. grudnia, 1935 i przesłała 
ją do gub. Homera.
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W ie d z c ie  «» tern  w s z y s c y ,  p r z y j a c ie le  
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Ż e D z ia r g o t  z m ie r z a  do  le s r is la tu r y  
P r z y j a c io ło m  n a s z y m  c l ic e m y  to

p o w ie d z ie ć ,
ż e  n ie  m o ż n a  w c a le  o d  d z iś  c ic lio  

s ie d z ie ć .

Z a k a s a ć  r ę k a w y ,  z a ją ć  s ię  z  o c h o tą ,  
U la  n a s z e g o  D z iu r g o t a ,  w y d a jn ąrobotą.
N ie c h  t a  w ia d o m o ś ć  n ie  m in ie  

ż a d n e g o ,
Ż e  w  l e g i s la t u r z e  w in n iś m y  m ie ć  

J e g o .

P r z e s z ło ś ć  J e g o  z n a n a  o r a z  c z y s ta ,  
D o b r y m  j e s t  P o la k ie m ,  d z ie ln y

b y z n e s is t a .
.W ię c  n ie  p o p ie r a jc ie  in n y c h ,  o p r ó c z  

n ie g o ,
J e ś l i  r e p r e z e n t a n t a  e h e e c ie  m ie ć  

• d z ie ln e g o .

W ię c  w  d z ie ń  p r a w y b o r ó w ,  
p a m ię t a j c ie  o  t e m ,

B y  w a s z e  s u m ie n ie  b y ło  c z y s t e  
p o te m ,I p a m ię t a j c ie  z a w s z e  o  t e m  z g ó r y ,  

B y  D z iu r g o t a  p o s ła ć  d o  le g i s la t u r y .
(o g ł.)

Rodziński Zbiera Laury 
w Columbus, 0 .

Publiczność oczarowana 
koncertem orkiestry 

symfonicznej.

Columbus, O., 27. stycznia.—
jClecelandzka Orkiestra Symfo­
niczna pod batutą dr-a Artura 
Rodzińskiego dała tu  koncert 
w Memoriał Hall. Publiczność 
przyjęła kapelmistrza i orkies­
trę  jntuzjastycznie i po skoń­
czeniu koncertu nie chciała o- 
puścić sali wołając o „encore”.

Rodziński dziesięć razy wra­
cał na estradę, wywoływany 
burzliwemi oklaskami.. Nie za- 
dowolniło to publiczności, któ­
ra bijąc brawo wołała, aby ka­
zał grać orkiestrze. Rad nie 
rad, Rodziński zajął miejsce 
przed pulpitem i orkiestra wy­
konała 'nadprogramowy utwór 

. symfoniczny.

„JAFSIE” SZUKA PIENIĘ­
DZY LINDBERGHA.

Montreal, Que., 27. stycznia. 
John F. Condon, pośrednik w 
pamiętnej sprawie porwania 
synka Lindbergha, znany z o- 
wych czasów jako „Jafsie”, nie 
przestał tropić ludzi, którym 
zaplaełł $50,000 z pieniędzy 
pułk. .Lindbergha w nadziei od­
zyskania porwanego dziecka. 
Objeżdża on większe miasta i 
przegląda „galerje” krymina­
listów w nadziei, że pozna 
w r e s z c i e  ludzi, k t ó r y m  
wręczył owe pieniądze. Dotknie 
ty  podejrzeniami, że przywłasz­
czył sobie owe $50,000, „Jaf- 
feie” powiada, że poświęci resz­
tę , życia na odszukanie owych 
ludzi, którym wręczył owe pie­
niądze. Do tej poryt „Jafsie’’ 
miał zwiedzić 27 miast i 
wydał na to $10,000.

Pierwsza nagroda. 
Warszawa. — Akadem ja Li­

teratury dała pierwszą nagro­
dę. Otrzymał ją  młody pisarz 
Michał Choromański za nowelę 
p. t. „Zazdrość i Medycyna”.

Z  MAR JAN 0  WA
❖  ♦?*

Tow. Pań Opieki nad Ochron­
ką i Domem dla Dziewcząt, u- 
rządza bał jutro, w niedzielę, 
dnia 28go stycznia, w sali pa­
raf jałnej na Marjanowie, przy 
Hermitage i Bloomingdale Rd. 
Początek o godzinie 6:30 wie­
czorom. Panie z tego towarzy­
stwa jak  również Siostry Zmar­
twychwstanki opiekujące się'O- 
chronką, jak najuprzejmiej 
zapraszają Szan. Publiczność o 
poparcie tej zabawy, z której 
cały dochód przeznaczony na 
korzyść tej Ochronki. Komitet 
zabawy tworzą: Klara Szał- 
czyńską, Antonina Helwig, Ma- 
r ja  Rudzińska, Monika Ba&se, 
Bronisława Żurawska, Anna 
Andracka, Mar ja  Babłocka, Ju- 
lja Wachowska, Anna Smokow- 
ska, Michalina Monikowska, 
Helena Drews i Franciszka Sa­
rzyńska. Komitet ten dokłada 
wszelkich starań, ażeby bal u- 
dal się jak najpomyślniej.

Jutro, w niedzielę, wieczorem, 
odbędzie się zabawa towarzys­
ka, na korzyść Ochronki Zmar- 
twystawstania Pańskiego, urzą­
dzona staraniem sympatyczne­
go Towarzystwa Pań przy te j­
że ochronce się skupiającego. 
Cel godny poparcia. Komitet 
przygotował dużo niespodzia­
nek, dęborowp. muzyka przy gry 
wać będzie do tańca, Przybądź- 
my więc wszyscy na dużą salę 
w budynku szkolnym. A zaba­
wimy się mile. Początek zaba­
wy o godż. 6:30 wieczorem.' ’ Jł.•W

Jutro odbędzie się instalacja 
urzędników Osady Zjednocze­
nia No. 122' na Marjanowie i 
poszczególnych grup Zjednocze­
nia, w Bunco sali pod1 kościo­
łem. Początek o godz. 3:36 po 
południu. Po instalacji o godz. 
7ej wieczorem będzie zabawa.

W czwartek wieczorem od­
była, się instalacja Zarządu Po­
łączonych Klubów im. A. Mic­
kiewicza i Królowej Jadwigi. 
Odbyło się krótkie posiedzenie 
lia którem przyjęto dwunastu 
nowych członków i członkiń. 
Poczem nowy zarząd złoży, 
przysięgę, w skład którego 
wchodzą : Przew.X. Edward S. 
Brzeziński, C .R ., kapelan; p. 
Władysław Dziurgot, prezes; 
pani M. Rutkowska, wicepreze­
ska; p. Franciszek Urbański, 
mistrz toastów; p. K. Szałczyń- 
ska, sekr. prot,; pani G. Bart­
nik, sekr. korespondencyjna 
pani Agnieszka Mellin, sekr. 
fin.; p. Leopold Kowalski, skar­
bnik; radni: F. Ołdowski, A. 
Wnęk i S. Kalka; marszałkini, 
Franciszka Szarzyńska; odź­
wierny, Ignacy Skrundz. Po 
spożyciu smacznej kolacji, któ­
ra, w rzeczywistości była, ban­
kietem, wykonany został pro­
gram. Mistrzem toastów był p. 
Franciszek Urbański, który po­
wołał do przemówienia, ustępu­
jącego prezesa p. K. Rusakie 
wieża, całą administrację na 
rok 1934 oraz p. Bernarda Klin­
ger’a, który ubiega się o urząd

Posła do legislatury stanowej. 
P. Władysław Dziurgot ubiega 
się o urząd reprezentanta do 
stanowej legislatury. Ponad to 
przemawiał p. J. Jamnik. Na 
zakończenie przemówił serdecz­
nie X. proboszcz Edward S. 
Brzeziński, C.R. Po programie 
nastąpiła zabawa, na której 
mile się bawiono.

W tym roku parafja nasza 
obchodzi 35-ciolecie założenia 
swego. Z okazji tego jubileuszu 
odbędzie się szereg uroczysto­
ści i zabaw, o czem później na- 
piszemy. Przygotowania są w 
toku.

Kluby Połączone urządzają 
pierwszą zabawę tego roku dn. 
lig o  lutego. Będzie to Bal Pą­
czkowy. Młodzież nazwała ten 
bal „Say it with Doughnuts” 
Dance. Bilety po bardzo przy­
stępnej cenie nabyć można u 
kłubowczyń i klubowców, oraz
w biurze paraf jalnem.

*
Kółko Dramatyczne przy po­

mocy Klubów Połączonych u 
rządza przedstawienie dnia 4go 
marca, O czem. później napisze- 
my.

W piątek rano o godz. 9ej od 
prawiona będzie solenna Msza 
św. na intencję członkiń Apo­
stolstwa Modlitwy Serca Pana 
Jezusa. Po Mszy św. będzie po­
święcenie nowego sztandaru 
Apostolstwa.

Jutro, w niedzielę, o godz. 
9ej odprawiona bęalzie Msza 
św. na intencję p, Bolesława i 
Marianna Nierodzińskich, z o-
kazji ich 25-ej rocznicy 
żeństwa.

m,ał-
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Truo False Score

1. M ussolini is head o f the C om m unist p a rty
in I ta ly  ...................................................... .........

2. Jo n a th an  S w ift w ro te  “ G ulliver’s T raye ls”
3. “ The Jo lly  R oger’’ is th e  biack flag of

piracy  .......................................... .......................
4. “ S to rm y  p e tre ls” a re  p o la r bears  o f  the

A rctic  ................................ .......... ......................
5. The lira  is th e  m onetary  u n it of F ra n c e .....
6. Q ueen V ,ictoria re igned  th e  g re a te s t num -

b e r  o f  y ea rs  as ru le r  o f E n g lan d ............
7. Jo h n  K eats w ro te  “ Ode on a G recian U rn ” .
8. “ The O ttom an E m pire” re fe rs  to  H ungary .
9. T he oxy-acety lene to rch  is m ost com m oa-

ly used  fo r  cu ttin g  and  w elding metals... 
10. T he “ B uckeye J l ta te ” is Illinois.....................
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H ere's how to get your intelligence score: If you think a statem ent is 
true, place a eheck beside it in the column neaded "True.” If you think 
It false, place a  check beside it in the column headed “Faise.” A fter you 
have completed the ąuestions look up the Correct answ ers and put 19 
down in the "Score” column every tirne you are  correct. _A perfect ecort

Amerykańska Gospodyni ożywa zawsze 
do Kawy Cykorji Francka.

Z K w a te ry  Za ządu  Polsk iego  
L eg jonu .

Filiżanka dobrej kawy jest 
ńajlepsżem uzupełnieniem co­
dziennego, posiłku, a każda go­
spodyni stara się, by kawa ta 
była naprawdę smaczną.

Tajemnica przyrządzania do­
brej kawy polega na domiesza­
niu łyżeczki lub tabletki Cyko­
rji Francka do mielonej kawy 
w perkolatorze łub- kawniku. 
Specyficzny smak i aromat cy­
korji wzmacnia przyrodzone za­
lety kawy, dodaje jej koloru i 
smakowitej gęstości.

Kto raz spróbował dodać cy­
korji do kawy, ten stale używać 
jej będzie. — Oto co na ten te­
mat pisze nam jedna z amery­
kańskich gospodyń.

„Otrzymałam od Panów 
paczkę cykorji i kawa moja z 
tą  przyprawą tak mi smako­
wała, że już nie wyobrażam 
jej sobie bez tego dodatku.

Istotnie cykor ja  Franek’a dla 
dobrego smaku kawy znaczy 
bardzo wiele.”
Nic dziwnego, że w Starym 

Kraju, a także w najlepszych 
tutejszych restauracjach cyko- 
rję dodaje się do kawy zawsze. 
— Pouczcie swe córki, jak 
przyrządzać wyborną kawę z 
Cykor ją Francka.

Cykorja Francka w proszku, 
tabletkach lub pałeczkach jest 
do nabycia w groserniach i 
składach kawy. Paczka za 10 
centów starcza na miesiąc i 
dłużej. Kupcie dziś jeszcze i 
spróbujcie! Jeśli w najbliższem 
sąsiedztwie cykorji tej niema, 
piszcie nai niżej podany adres, 
załączając za 10 c. marek pocz­
towych, a wyślemy Wam pacz­
kę natychmiast.

Hein. Franek & Sons,
Flushing. N. Y.

(ogl.)

Z  KAZIMIERZOWA

We wtorek p. Stanisław 
Juiljanna Wieńcek obchodzić 
będą swą 4Ctą rocznicę małżeń­
stwa. Z okazji tej Msza św. na 
ich intencję odprawiona będzie 
o godz. 8ej ramo.

W środę p. Ludwik i Marjan-
na Kolak obchodzić będą _15tą
rocznicę małżeństwa. Msza św.
aa ich intencja odprawiona bę-
.łzie o godz. 7ej.as

W czwartek p. Ignacy i Ma- 
r ja  Rzeźniczek obchodzić będą 
20tą rocznicę małżeństwa. 
Msza św, na, ich intencję odpra­
wiona będzie o godz. gej.

Następujące Towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
ygodniu: — W czwartek' Dwór 

Niewiast św. Antoniego, ‘ ZKL 
i Tow. Polek ś w  Anny. W pią­
tek Oddział św. Florjana, MP.

Izba Nakłada Grube 
Podatki Na Firmy 

Zagraniczne.
Bil wymierzony przeciw 

Francji.
Washington, 27. stycznia. —

Poselska komisja dróg i Sposo­
bów, wzburzona dyskrymihacj ą 
podatkową we Francji przeciw 
firmom amerykańskim, uchwa­
liła wczoraj dla Prezydenta u- 
poważnienie do nakładania od­
wetowych podatków dochodo­
wych na wszystkie Obce firmy 
w Stanach Zjedn. Podwyżka po­
datku mogłaby dosięgnąć 50 
procent.

Akcja komisji przyszła na 
skutek - u j awnieriia' sposobów', 
j akiemi pewne państwa zagra­
niczne, głównie Francja, s ta ra ­
ją się wyprzeć firmy amerykan 
śkie z interesu.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Organizacji Katolickiej Mło­
dzieży CYO., odbędzie się w 
przyszłą środę, dnia 31 stycz­
nia,, w sali paraf jałnej, o go­
dzinie 7 :30?; wieczorem.

Na półrocznych ferjach świą 
tecznych, bawią u rodziców 
swoich djakoni: Roszkowski i 
Przybyłowicz z Seminarjum 
Najśw. Ma-rji Panny, w Mun- 
delein, 111., którzy w miesiącu 
kwietniu otrzymają święcenia 
kapłańskie. I znowu liczne gro­
no kapłanów, wychowanków 
paraf ji, powiększy się o dwóch 
więcej.

W najbliższy poniedziałek, 
w sali zwykłej, o godzinie 7:30 
wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie Alumnek Kursu Han­
dlowego. Wszystkie panienki są 
proszone o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia.

Dzisiaj, o godzinie 5-ej po 
południu, w kościele św. Kazi­
mierza, odbędzie się ślub p. Ka­
rola Drkrtinai z panną Heleną 
Jaworek.

Klub Pomocniczy, No. 33, u- 
rządza poprawiny „Wesela Cy­
gańskiego,” w niedzielę, dnia 4 
lutego, w polskiej sokolni, przy 
23-ej i S. Whipple ul. Początek 
o godzinie 6-ej wieczorem. Ko­
mitet zaprasza wszystkich mi­
łośników zabaw. Dochód prze­
znaczony na inwalidów armji 
polskiej.

Na rocznem posiedzeniu pol­
skiej spółki węglowej Pułaski 
Coa.1 Company, wybrano po­
nownie ten ,sam zarząd, który 
dobrze gospodarzy, z korzyścią 
i ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich akcjonarjuszy.

Odbyły się z kościoła św. Ka­
zimierza dwa pogrzeby. Sp. Pe- 
lagji Madella, z domu Kosman, 
jednej z najstarszych osadni- 
czek kazimerzowskich i śp. Sta­
nisława Raniszewskiego, wete­
rana, armji amerykańskiej. — 
Przynależne ceremonje litur­
giczne poprzedziły pogrzeb, a 
zwłoki złożone zostały na wiecz­
ny spoczynek na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego.

W przyszłym tygodniu przy­
pada pierwszy piątek miesiąca, 
poświęcony szczególnej czci

Boskiego Serca Jezusa. Księża 
słuchać będą spowiedzi jak 
zwyczajnie, w czwartek po po­
łudniu i wieczorem od 7-ej..’fs

W przyszły piątek przypada 
również uroczystość kościelna 
Matki Boskiej Gromnicznej.— 
Według zwyczaju kościelnego, 
poświęcenie gromnic odbędzie 
się w piątek na Mszach św., o 
godz. 8-ej i 9-ej rano. Wieczo­
rem, o godz. 7:30, odbędzie się 
jak zwykle, Godzina święta.— 
Gromnice nabyć można od SS. 
Nauczycielek w szkole.

W sobotę zaś przypada św. 
Błażeja, patrona chorób gard- 
lanych. Według zwyczaju koś­
cielnego, po Mszy św., o godz. 
8-ej rano, odbędzie się w koś­
ciele błogosławieństwo gardła.

Tutejsi kupcy polscy i prze­
mysłowcy oraz profesjonaliści, 
zrzeszeni w klubie „South-West 
Business Men’s Ass’n„” odbę­
dą posiedzenie w przyszłą śro­
dę, dnia 31 stycznia, w sali Ku­
dły, przy 23-ej i S. Sacramen- 
to ave., o godz. 730 wiecz.

Kółko Dramatyczne św. Ka­
zimierza, urządza- bal serdusz- 
kowy, pospolicie zwany „Va- 
lentine Dance,” który się od­
będzie w niedzielę, dnia 4 lute­
go, w sali pod nową szkołą.

Kółko Pomocnicze krząta się 
około urządzenia balu pączko­
wego, jaki odbędzie się w nie­
dzielę zapustną, dnia 11 lutego, 
w sali pod nową szkołą.

Zapobiegliwe starania w spra 
wie miejskiej bibljoteki pub­
licznej w dawniejszym banku 
Marshall Sąuare, czynione są 
bez przerwy, pod kierownic­
twem p. Kopickiego, który po­
wiada, że nie przestaniemy pu­
kać tam, gdzie należy, dopóki 
nie dadzą nam tego, czego się 
domagamy.

121 FUNTÓW MIĘSA 
DLA BIEDNYCH.

Washington, 27. stycznia. — 
Administrator ratunkowy Hop­
kins oznajmił, że federalna kor­
poracja nadwyżek produktów 
rozdała pomiędzy biednych o- 
kolo 121,500,000 funtów wiep­
rzowiny w ostatnich paru mie­
siącach.

Kontest werbunkowy, rozpo­
częty 1-go stycznia, br„ jest na 
dobrym torze i jest więc spo­
sobność dla wszystkich wetera­
nów, nie należących do naszej 
organizacji, wstąpienia w sze­
regi nasze. Otóż podaj e się li­
stę niektórych posterunków 
odbywających swe posiedzenia 
w miesiącu lutym: Post. 1, G. 
Washingtona, co drugi ponie­
działek, w Sokolni, 1062 N. 
Ashland ave.; Post. 3, W. Wil­
sona, co drugi piątek, w sali 
Harrison, 18-ta i S. Wood ul.; 
Post. 4, T. Roosevelta, co dru­
gi piątek, w sali Stefanika, — 
1400 W. Superior ul.; Post. 7, 
Town of Lakę, w pierwszą nie­
dzielę miesiąca, w sali Wróbla, 
2925 S. Kedzie ave.; Post. 16, 
Ironsides, co czwarty piątek, w 
sali św. Fidelisa, 1400 N. Wash- 
tenaw aye.; Post. 18, co drugi 
wtorek, w sali Koneckiego, 
2041 N. Lorel ave.; Post. 20, 
W. Wilsona, w czwartą środę, 
w sali parkowej Russell Sq„ 
83-cia i South Shore drive; 
Post. 22, W. Wilsona, w pierw­
szy wtorek, w sali Community,. 
52-ga i 29-ta ul., w Cicero.; 
Post. 24, St. Mihiel, w pierw­
szy piątek, w sali parkowej 
Pullman; Post. 25, K. Pułas­
kiego1, w trzeci wtorek, w siali 
paraf jałnej, 14-ta i Victoria 
ul., North Chicago; Post. 27, 
Shermana, w pierwszą środę, 
w Domu Polskim, 51-sza i So. 
Racine ave.; Post. 29, F. D. 
Roosevelta, w trzeci czwartek, 
w sali Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ul.

Weterani, którzy pragną 
wstąpić do' naszych szeregów, 
lub organizować nowie poste­
runki, a mieszkają w Nowym 
Jorku, proszeni są o porozumie­
nie się z komendantem stano­
wym, kol. S. Chodkiewiczem, 
105 St. Marks place, N. Y.

Weterani z Michigan, nie 
należący do Polskiego Leg jonu, 
są proszeni o skomunikowanie 
się z kom. B; Szymańskim, 
3105 Holbrook a,venue, Ham 
tramek, Mich., który udzieli 
wszelkich wskazówek.

Weterani z Ohio1, którzy nie 
należą do Polskiego Legjonu, 
proszeni są o skomunikowanie 
się z kom. J. Szukalskim, 3697 
E. 71-sza ul., Cleveland, O.

Stanowa kwatera w Wiscon- 
sin, urządza zabawę taneczną 
w sobotę, 10 lutego, w sali Ja­
nika, 16-ta i Beecher ul., w 
Milwaukee.

*
Ważna uwaga dla posterun­

ków. Wszystkie aplikacje no­
wych członków muszą być na­
desłane do głównej kwatery co 
miesiąc przed 27 dniem każde­
go miesiąca, co pozwoli zarzą­
dowi centralnemu uregulować 
liczbę członków w konteście 
werbunkowym, , dla rozdania 
ngaród, ofiarowanych przez 
naczelnego kom. B. F. Kalisza.

Zarząd centralny, kilka ty­
godni temu wysłał apel do 
wszystkich posterunków, — w 
sprawie przyjęcia gen. J. Hal­
lera. Z zarządem stanowym P.
L. W. A., stanową kwaterą i 
Legjonem Pań, dzielnie pracu­
ją: naczelny kom. B. F. Kalisz,
M. Głód, wice-kom., J. A. Sta­
nek, kom. stanowy, J. Wojcie­
chowski, wice-kom., S. A. Ha- 
lick, skarbnik, A. Druzela, B. 
Malinowska. — Pracują oni z

głównym komitetem przyjęcia 
gem. Hallera, odbywając posie­
dzenia co tydzień. W innych 
stanach nasi • koledzy także 
wchodzą do komitetów przyję­
cia Błękitnego Wodza.

Nowoobrany zarząd Post. 1, 
im. G. Washingtona, apeluje 
do wszystkich weteranów’, nie 
należących do żadnych poste­
runków, ażeby wstąpili do nas.
Wstępne jest zniesione, a opła­
ta miesięczna wynosi tylko 25 
centów. Posterunek cieszy się 
z rezultatów swej pracy, ponie­
waż otrzymał puhar od Milita- 
ry Order of Fleas (Stanek-Ha- 
lick trophy), za zdobycie naj­
więcej członków w 1933 roku.
Zabawa instalacyjna, urządzo­
na w sobotę, dnia 13 stycznia, 
w sali Oaza, wypadła dosko­
nale. Następne posiedzenie od­
będzie się w poniedziałek, 12 
lutego,, w sokolni, 1062 N- Ash­
land ave„ początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Na instalacji Rost. 4 i Od­
działu Pań, przeszło 400 osób 
brało udział w bankiecie, któ­
ry odbył się w sali Stefanika, 
w środę, 17 stycznia. Komen­
dantem jest kol. J. Luka, adju- 
tantem P. Owsianowski.

Post. 3, W. Wilsona, z Woj­
ciechowa i Annoa, apeluje do 
wzeteranów zamieszkałych w 
tych dzielnicach, a nienależą- 
cych do naszej organizacji, o 
przybycie na posiedzenie w 
piątek, 9-go lutego, do sali Har­
rison, przy 18^ej i S. Wood.

Post. Brighton Park, No. 15, 
urządza zabawę instalacyjną, 
w niedzielę, dnia 28 stycznia, w 
sali Wróbla, 3925 S. Kedzie 
ave. Początek o- 6-ej wiecz.

Post. 16 wraz z Oddziałem 
P‘ań, urządza zabawę instala­
cyjną w sobotę wieczór, dnia 
27 stycznia, w sali Northwest,
2401 W. North ave. Początek 
o 7-ej wieczorem.

Wie,litą zabawę instalacyjną 
urządza Post. W. Wilsona,' No.
20, z Oddziałem Legjonu Pań,
No. 9, w sobotę wieczór, dnia 
27-go stycznia,, w sali Eagles,
9331 Houston ave. Początek o
7-ej wieczorem.

ss
Imponująco wypadła iństa- 

lacja Post. 27 Shermana i Oń 
działu Piań No. 2, która się od­
była w sobotę, 20 stycznia, w 
sali Draniczarkia, 4843 S. Ra­
cine* ave. Mowy wygłosili: B
F. Kalisz i prezeska Legjonu Polski.

{BEZPŁATNE DOMOWE LECZENIE 
WSTRZYMUJE CIERPIENIA!

N iech  W i-s n ic  n ie  w s tr z y m u je  od 
u z y s k a n ia  n a ty c h m ia s t  b e z p ie c z n y c h , 
p e w n y c h  i s z y b k ic h  r e z u l ta tó w  z 
B E Z P Ł A T N E J  3-d n io w e j p ró b k i  z io ­
ło w e g o  to n ik u  D r. S z y m a ń s k ie g o , sy -  
« ia  P le le n y  S z y m a ń s k ie j,  s ły n n e j  z io - 
ło z n a w c z y n i. B e z p ła tn a  e g z a m in a c ja  
na. ż ą d a n ie . G -odziny: do  7 -e j w ie c z o ­
r e m ; w  n ie d z ie le  do 1 -e j po p o łu d n iu . 

D R . P . B. S Z Y M A Ń S K I  
S p e c j a l i s t a  Z ió ł

1869 N . D a m e n  A v e . C h ic a g o
C hi. 1-27-34 

(o g ł.)

Pań, A. Druzela. Przeszło 300 
osób było obecnych.

Zabawa taneczna, urządzona 
przez Post. 29, F. D. Roose- 
velta, w sobotę, 20 stycznia,— 
wypadła doskonale. Zabawę po­
parli chicagoskie posterunki i 
oddziały pań oraz dzielnicowe 
towarzystwa. — Komitet prosi 
wszystkich na instalację poste­
runku i oddziału pań w środę 
wieczór, dnia 31 stycznia, w sa­
li Mickiewicza, 3310 S. Morgan 
ulica.

ZNIEŚLI ULICĘ 
PONIATOWSKIEGO.
NIEMCY W LIPSKU NIE
MOGLI PATRZEĆ NA TĘ 

NAZWĘ. POLSKĄ.
Lipsk, Niemcy, 27. stycznia. 

-  Mimo licznych zabiegów 
miejscowej koloinji polskiej, ma 
gistrat lipski usunął ostatecz­
nie tablicę z nazwą ulicy ks. 
Józefa Poniatowskiego.

Tak więc po przeszło 100-let- 
niem istnieniu, nazwa ulicy ks. 
Józefa Poniatowskiego docze­
kała się likwidacji.

Niekulturalny ten postępek 
szowinistów lipskich — spot­
kał się z oburzeniem całego 
wychodźtwa polskiego w Sak- 
sonji.

Kolomja polska n a  sw oją pe*- 
tycję w sprawie powyższej nie 
otrzymała nawet odpowiedzi.

Jeden z korespondentów za­
granicznych pism chieagoskich 
donosi, że już w niedalekiej 
przyszłości hitleryzm odniesie 
zwycięstwo w Austrji, która 
następnie zostanie wcielona do 
Rzeszy niemieckiej jako jed­
na z prowincyj. Jeżeli tak się 
stanie, jak zapowiada korespon­
dent, Czechosłowacja znajdzie 
się w bardzo kłopotliwem poło­
żeniu. Prawie połowa obszaru 
Czechosłowacji będzie wten­
czas otoczona z trzech stron 
przez Niemcy. Niebezpieczeń­
stwo dla Czechosłowacji będzie 
tem większe, gdyż na teryto- 
rjum czechosłowaekiem, które 
znajdzie się w paszczy Niemiec, 
zamieszkują w poważnej licz­
bie Niemcy. Narody słowiań­
skie powinny już teraz pomyś­
leć o federacji słowiańskiej 
pod opiekuńczemi ' skrzydłami

T O D A Y ’5  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

T B O L J 0 a r f " IC?3P
E 13 IS

j 17 i12, W ■ 2 0

2 5t 1 22 I s a
c 27 26 r

P
25” b

r
U

T e r | _ L E35” 3S

P
3̂ -40 |

P 43 44- a 45“
I B 4.9

t L T L 3 i

660 NOWYCH SAMOLOTĆW 
DLA MARYNARKI. ,

Washington, 27. stycznia. — 
Przed poselską komisją spraw 
morskich złożono prośbę depar­
tamentu marynarki o 630 no­
wych aeroplanów, potrzebnych 
do zapewnienia morskim siłom 
amerykańskim pierwszorzędne­
go stanowiska,.

Bil autoryzujący budowę 660 
dodatkowych aeroplanów dla 
marynarki znajduję się obecnie 
w rękach biura budżetowego z 
pełną aprobatą sekretarza floty 
Swansona.

1. False. Fascist party. 2. 
True. 3. True. 4. False. Sea- 
gulls. 5. False. Italy. «. True. 
From  1S37 to 1901. 7. True. 8.
False. Turkey. 9. True. 10. 
False. Ohio.

W  ARIZONA PRZYŁAPANO NOTORYCZNEGO DiLLINGERA.
W Tućson, Ariz„ policja areztowala Jana Dil- 

iingera. Trzej członkowie jego szajki także zo­
stali aresztowani, a do tych należą Russell, Clark 
i Charles Mackley (poniżej), których również 

przyłapano.

I S

ACROSS
1—A degree
3—A measure of length
7—Legislative body of Irish l*'ree

State
10—Parent
12—Corded fabric
14—Cringes
16— Obstruct
17— A tool
19— Word of solemn ratifieatlon 

(pl u rai)
20— Member of a  Mongoloid tribe
21— An inclosure
23— F atty  subśtance (pl.)
26— Extraot
27— Fondle
29— Article o£ one's possessions
30— Those who grieve for sin
31— A. Greek letter
24— Fastening device
35—An ingredient of yarnłsh 
38—Most certain
40— To grant absolution
41— Round canelike piece of wood 

or metal
42— A western farm
45— Comprehend
46— To deviate from a  course, as 

a  ship
47— Station of missipnaries 
49—Lacking moisture
51— Suffix used to form plurals
52— Light muffins
53— Consider
54— Point of the compass

10-
11-
13
15-

■The Pine Tree State 
A form of to be 
-Section
■Natićes of a oarticular Italialt 
city

16—Platform
18—Inclosed
20— Those who g ran t the use of, 

for a  specified period
21— A wooden vessel (pl.)
22— Superflcial content (pl.)
24— Fastening device
25— Trite
27— A disease of chiekens
28— A multiple of one hundred
32— Halos
33— Front of a vessel
36— Piebald
37— States w ith positiveness
39— Neat
40— Metal piąte on the hoóf of on 

anlm al
43— Ani mai
44— Ancient Spanish hero
46— Old way of wrlting "the"
47— A pronoun
48— Point of the compass
50— A pronoun (Biblical form)

DOWN
1— One hundred sąuare meters
2— To make duli or stupid
4— The giant king of Bashan
5- r-Spoken
(i—Małe turkey
7— Place of evil resort
8— MoreorerS—KyuitM

Answer

to ps*evious puzzle



DZIENNIK CHICAGOSKŁ, SOBOTA. DNIA 27-GO STYCZNIA, 1934. STRONA TRZECIA

DZISIAJ OTWARCIE DOROCZNEJ WYSTAWY AUTOMOBILOWEJ W COLISEUM.
N astąp i o god zin ie  2 : 3 0  

po połudn iu .

Chicagoska doroczna wysta­
wa automobilowa otwarta bę­
dzie dzisiaj, o godzinie 2:30 po 
południu, w Coliseum, przy So. 
Wabash avenue, blisko narożni­
ka 15 tej ulicy. Będzie to 34-ta 
wystawa w połączeniu z którą 
odbędzie się także konwencja 
doroczna stowarzyszenia Natio­
nal Automobile Dealers Asśo- 
ciation.

22 kompan je automobilowe 
wyrabiające 25 gatunków auto­
mobilów biorą udział w tegoro­
cznej wystawie. Zobaczycie tam 
200 modeli sławnych: Aubum, 
Buick, Cadillac, Chevrolet, Chry 
sler, Continental, DeSoto, Dod- 
ge, Franklin, Graham, Hudson, 
Hupmobile, Lafayette, LaSalle, 
Lincoln, Nash, Oldsmobile, Pac- 
kard, Pierce-Arrow, Plymouth, 
Pontiac, Reo, Studebaker, Ter- 
raplane i Willys automobilów.

Wicegubemator Tomasz F. 
Donowan, sekretarz stanu Ed­
ward J. Hughes, burmistrz Ed­
ward J. Kelly, Alfred Reeves, 
wiceprezes National Automobi­
le Chambers of Commerce, F. 
W. A. Vesper z St. Louis, pre­
zes National Auto Dealers As- 
sociation i inni biorą udział w 
dzisiejszem otwarciu tej wy­
stawy.

W przyszły wtorek, dnia 30go 
stycznia na wystawie specjalny 
program w 52-gą rocznicę uro­
dzin Prezydenta Roosevelta.

Prócz automobilów na tej wy­
stawie oglądać Będziecie mogli 
także najrozmaitsze przybory 
automobilowe wyrabiane w Sta­
nach Zjednoczonych. Wystawa 
ta  potrwa do następnej soboty, 
dnia 3go lutego włącznie.

REKOLEKCJE W 
NORWOOD PARKU.

Już jutro, w niedzielę, dnia 
28go stycznia, wiele pań pospie­
szy do Norwood Parku. A to z 
powodu jednodniowych rekolek 
cyj dla mężatek i panien, któ­
re odbędą się u Sióstr Zmar­
twychwstanek. Wiele niewiast 
już kilkakrotnie brało udział 
w podobnych ćwiczeniach, naj­
lepiej więc wiedzą ile pociechy 
i zachęty do pracy takie reko­
lekcje przynoszą. Która pani 
chociaż raz brała udział w tych 
ćwiczeniach, zawsze wracała do 
domu z, najmilszemi wrażenia­
mi i postanowieniem,, by zaw­
sze przybyć na te ćwiczenia do 
Norwood Parku. A zatem, kto 
pragnie doznać podobnych u- 
czuć, niech jutro pospieszy do 
klasztoru Sióstr Zmartwych­
wstanek i weźmie udział w re­
kolekcjach, a napewno z zado­
woleniem wracać będzie do 
swego kółka rodzinnego. Po­
czątek rekolekcyj o godzinie 
lOej, a zakończenie o 5ej.

Dojazd najwygodniejszy do 
Sióstr Zmartwychwstanek jest 
wzięcie w Jefferson Parku, 
przy North Western stacji, au- 
tobusa, — Higgins Canfield — 
który dojeżdża do samego Za­
kładu.

NOWY SYSTEM 
SPRZEDAŻY.

W .  E, Holler
William E. Holler, generalny 

zarządca wydziału sprzedaży 
automobilów marki Chevrolet 
donosi, że zaprowadzono nowy 
system sprzedaży maszyn i tak 
zamiast jak dawniej każdemu 
kupującemu powiadać, że ma­
szynę nabywa po cenie „f. o. b.” 
będzie wiedział ile nabyta ma­
szyna go kosztować będzie gdyż 
podadzą cenę kosztu z dostawą 
wprost do waszego domu.

Rozpoczęta w tym celu kam- 
panja po całym kraju ma na ce ­
lu uświadomienia wszystkich 
agentów kompanj i Chewroilet c 
nowym systemie podawania 
cen nabywcom. .

„Blankiety zamówień będą 
wyraźnie podawały cenę maszy­
ny”, — mówił p. Holler. „Po­
damy każdemu kupującemu ile 
nabyta przez niego maszyna 
kosztować go będzie z dostawą 
wprost do domu. Wykażemy a- 
kuratnie różnicę ceny „f. o. b.”, 
a ceny według nowego syste­
mu”.

Przyszłość w młodzieży 
Amerykańskiej.

i '

NOWY BUICK MA MOTORY 0 SILE 
OD 88 00 116 KON! PAROWYCH

P ię c io -o so b o w y  B u ic k  S e d a n  z  k u f re m

W tym  roku przypada 30-ta  
roczn ica  za łożen ia  fabryki sa ­
m och od ów  “B u ick ”. R oczn i­
ca  ta  zazn acza  się w  historji 
p ostęp u  tej fabryki now ym , 
pięknym  m odelem  roku 1934. 
N ow y “B u ick ” posiada w yb it­
ne cech y  piękna, w ygod n ej ja­
zdy i postęp u  w  zakresie  s a ­
m ochodow ej inżynierji.

K om panja “B u ick ” pu szcza  
w  tym  roku z fabryk sw oich  
aż d z iew iętn a śc ie  różn ego  ro­
dzaju m odeli, w  trzech  serjach  
—  50, 60 i 90 —  różn iących  
się  m iędzy sobą od leg łośc ią  
kół i siłą  m otoru. T ak w e­
w nątrz, jak i z zew nątrz w y ­
gląd  “B u ick ’a ” jest p iękny, a  
p ozatem  d o stosow an o  do n ie ­
go  n ajn ow sze w yn a lazk i i u- 
lep szen ia  z dziedziny au to m o ­
bilowej.

Inżynierow ie kom panji B u ł­
e k ^  zaprow adzili k om fort ja­
zdy przez za sto so w a n ie  ta k  
zw anej “akcji k o lan ow ej” w  
przednich kołach . “A kcja k o ­
lan ow a” , je st czem ś zupełn ie  
n ow em  i dotąd n iesp otyk a-  
nem . M ają ją w szy stk ie  sa ­
m ochody z G eneral M otors, 
m odel 1934. D zięki tej akcji,

jazda w  sam och od ach  n ow ych  
jest o w ie le  w ygod n iejsza , jak  
w  sam och od ach  d aw n iej­
szych , szczegó ln ie  o  ile chodzi 
o ty ln e  siedzen ia , k tóre daw ­
niej porządnie w ytrzęsły  p asa­
żera. J est w yb itn ie  g ład k a  i 
rów na.

Od każdego koła  b iegn ie  in ­
dyw idualn ie sprężyna, k tóra  
sta n o w i czę ść  o g ó ln ego  za ­
w ieszen ia  kadłuba. Gdy przy­
padkow o jedno z przednich  
k ół tra fi n a  jak iś tw ardy  
przedm iot, w o g ó le  n a  jakąś  
przeszkodę, w ó w cza s rozw ija  
się  “akcja  k o la n o w a ” , k tóra  
nie p ozw ala  n a  przen iesien ie  
się  w strzą su  n a  ca ły  kadłub  
lub n a  in n e  koło.

W  n ow ym  “B u ick ’u ” udo­
sk on alon o  ta k że  transm isje, 
tak  zw an e “S yn ch ro-M esh ”, 
dzięki czem u  w szy stk ie  b iegi 
au tom b ilow e —  pierw szy, 
drugi i trzec i —  są  zupełnie  
ciche. W  serji 50 m otorów  
m a siłę  88 k on i parow ych, w  
serji 60 m a 100 k on i paro­
w ych , a w  serji 90 siłę  116 k o ­
ni parow ych. “B u ick ” m oże z 
ła tw o śc ią  o sią g n ą ć  szyb k ość  
80 m il n a  godzinę.

❖

JUTRO PRZEDSTAWIENIE 
SZTUKI, P. T. “ MARJA 
OPIEKUNKA SIEROT.”

Już jutro, w niedzielę w 
sali parafjalnej przy Hamilton 
i Lyndale ulic, odbędzie się 
przedstawienie Kółka Dramaty­
cznego na korzyść szkoły para­
fialnej. Wystawiona zostanie 
poraź pierwszy sztuka drama­
tyczna, treści religijnej, która 
każdemu podobać się będzie. 
Napisana przez ks. Stanisława 
Świerczka, C. R„ pod tytułem 
„Marja Opiekunka Sierot.” — 
Przedstawienie rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 7 :30 
wieczorem. Jadwigowianie nie­
zawodnie słowem i czynem po­
prą wysiłki młodzieży tej, pra­

O

W A S Z  N O W Y
A U T O M O B IL

M usi P o s ia d a ć

w szys tk ie  c z te ry  c h a ra k te ry s ty k i
żeby dał W am  

Ślizgow ą J a z d ę  
ja k ą  BUICK d a je

■

R H S tB lf

Koła z Kolanową Właściwością . . . .
B u ic k ’s k o la  z k o la n o w ą , w ła ś c iw o ś c ią  (z® 
zw ijan e ,m i s p r ę ż y n a m i)  zosobna a b s o r b u ­
j ą  w s tr z ą s y ;  p r z e b ie g a ją  p rz e z  w y ło m y  
i d z iu ry  w  d ro d z e  bez u d z ie la n ia  w s t r z ą s  
só w  a u to m o b ilo w i a lb o  p a s a ż e ro m .

Zrównoważona Waga i Sprężyny

STRASZNA DIAGNOZA.
—■ Panie łaskawy, pańskiej 

małżonce nic właściwie poważ­
nego nie brakuje, ale możnaby 
się spodziewać, że mała angina 
się poczyna.

— Panie doktorze! Na mi­
łość boską! Tylko nie to, prze­
cież już mamy pięć córek!

Znalazł Ulgę.
Pan Józef Kalafut z Youngs- 

town, Ohio, pisze: „Chcę za­
świadczyć z podziękowaniem o 
wyjątkowych zaletach Dra. 
Piotra Gomozo. Przez długi 
czas cierpiałem na nieregular- 
ności żołądka; nie byłem w sta­
nie trawić pożywienia i nie 
mogłem spać w nocy; niemal 
co godzinę musiałem wstawać, 
a z rana czułem się słabym i 
•wyczerpanym. Znalazłem ulgę 
w Gomozo i obecnie czuję się 
doskonale.” To słusznie wsła­
wione lekarstwo ziołowe posila 
czynności żołądka, wzmacnia 
apetyt, pobudza trawienie, re­
guluje kiszki i korzystnie 
wpływa na odpływ moczu. Nie 
jest ono pospolitym artykułem 
handlowym, lecz dostarczanem 
jedynie przez agentów miejsco­
wych lub wprost z laborato­
rium firmy Dr. Peter Fahrney 
& Sons Co., 2501 Washington 
Blvd., Chicago, 111. (Ogł.)

B. E. HUTCHINSON, 
Chairman of Board of Directors 
Plymouth Motor Corporation.

Przyszłość przemysłu auto­
mobilowego leży w młodzieży a- 
merykańskiej. Automobile w 
przyszłości budowane będą 
przez młodych inżynierów z 
doby obecnej.

Mówią często — i stwierdza­
ją ten fakt uporczywie — że 
mamy teraz wiek maszynowy 
masowej produkcji, że pojedyń 
cza osoba stała się tą  częścią 
wielkiego koła, często tracąc 
możność własnego wypowiedze 
nia się co myśli.

Mówią także często, że mło­
dzieniec dzisiejszy nie ma tych 
samych sposobności jakie jego 
ojciec miał 50' lat temu.

„Ja śmiem twierdzić”, mówił 
p. Hutchinson, „że młodzieniec 
dzisiaj ma nawet większe spo­
sobności niż kiedykolwiek — 
przeważnie w przemyśle auto­
mobilowym.

„Za każdą ideą — wielką czy 
też małą — stoi człowiek. Agre­
sywność człowieka więcej o- 
trzyma uznania w tym roku 
aniżeli kiedykolwiek w. historji 
przemysłu amerykańskiego.

„Przemysł i handel są już’te­
go przekonania, że przeszłość 
leży w rękach młodzieży ame­
rykańskiej, która teraz uczy się 
rozmaitych fachów.

„Chrysler Corporation od 
przeszło dwóch lat prowadzi 
Instytut Inżynierji, gdzie wy­
brani abiturjenci szkół techni­
cznych, akredytowanych, uczą 
się różnych zawodów w zakła­
dach tejże spółki. Ten instytut 
także udziela nauki kandyda-

łom na studentów kolegialnych 
którzy w przeszłości nie mogli 
z takiej nauki korzystać.

„Instytut Inżynierji Chrys­
lera otrzymał czarter stanu Mi­
chigan na prowadzenie kursów 
kolegialnych i zwykłych, a wy­
daj e dyplomy kończącym nau­
ki. Instytut ten daje kompletny 
kurs inżynierji tylko pracowni­
kom zatrudnionym w zakładach 
Chrysler Corporation.

„Młodzież ma dobrą sposob­
ność nauki, tak jak dawniej by- 
’o, ale z nauki tej korzystają 
*ylko ci, którzy wiedzą jak to 
zrobić należy.”

cującej z poświęceniem na ni­
wie sztuki polskiej.

•w.w
Jutro, o godzinie 3ej po połu­
dniu, w sali parafjalnej (mniej­
szej) odbędzie się instalacyjne 
posiedzenie Klubu Obywatel­
skiego, im. ks. Józefa Barzyń- 
skiego. Na to roczne posiedze­
nie wszyscy członkowie są pro­
szeni o przybycie. Mający za­
miar zapisać się do tego klubu 
są proszeni o przybycie a będą 
mile widziani. Po instalacji na­
stąpi „smoker”. Prezesem klu­
bu jest p. Stanisław Lorenz.

Klub Obywatelski im. ks. 
Józefa Barzyńskiego urządza 
wielki bal pączkowy, w niedzie­
lę, dnia lt-go lutego, w głów­
nej sali parafjalnej. Wszyscy 
parafjanie, zarówno starzy jak 
i młodzi są proszeni o przyby­
cie. Bilety są do nabycia od 
członków klubu, oraz na płeba- 
nji.

Roczne posiedzenie Tow. św. 
Wojciecha B. i M. odbędzie się 
jutro, o godzinie 2ej po połu­
dniu w sali zwykłej. Na tern po­
siedzeniu przyjdą pod obrady 
ważne sprawy i instalacja no­
wego zarządu. Prezesem jest 
Józef Gasikowski, a sekreta­
rzem Boi. Figiel.

OGŁASZAJCIE S ię  W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

Zapamiętajcie ten ważny szczegół: Buick
1934 roku wprowadza nowy i rewolucyjny 
rodzaj jazdy. . . . g ł a d s z e ! ,  p e w n i e j s z e j ,  b a r ­

d z i e j  z a d o w a l a j ą c e j ,  niż jakakolwiek jaz­
da, jakiej doświadczaliście jakimkolwiek automobilem w
przeszłości.
Jedyny sposób osiągnięcia tej ś l i z g o w e j  jazdy jaką Buick 
daje, jest zapewnić się, że Wasz następny automobil posia­
da wszystkie cztery ulepszenia, mianowicie: 0 koła z 
kolanową właściwością, © zrównoważoną wagę i zbalan- 
sowane sprężyny, © stabilizator jazdy i ©  Air Cu- 
shion opony.
Każdy z tych szczegółów udogadnda jazdę a wszystkie one są niezbęd­
ne do osiągnięcia nowej Buick’owej jazdy. Razem dają one całkowicie 
nowy rodzaj jazdy motorowej po wszelkich drogach i przy wszystkich 
sajlHkoSoiach. Jazda tak  równa i stała , że adaje się iż droga pędzi ra ­
zem z Wami a nie Wy pędzicie po drodze. I  to jest właśnie nowa śliz­
gowa jazda, jaką Buick daje.

Nie zapominijicie przyjrzeć się Bulek'owi 1934 na Wystawie Autonieln- 
lwwej. Przyjrzyjlcie się nowej Kisher’owej. karoserii — pneumatycznym 
hamulcom — zupełnie automatycznemu starterow i — or-aizi wielu innym 
ulepszeniom w tym najpiękniejszym Buick’u. jaki kiedykolwiek zbu­
dowano. A wówczas przyjmijcie zaproszenie agenta maszyn Buick i 
przejedzcie się nowym Buiek'iem iprzy najbliższej sposobności.

General Motors Srebrno-Jubileuszowp Model

B u ic k ’s n o w e, w łaściw e  r o z d z ie le n ie  w a ­
g i  (d o k o n a n e  p rz e z  w y s u n ię c ie  s i l n ik a  
n a p rz ó d )  i n o w e  zbalansowane u g in a n i?  
s ię  (z' r ó w n ą  g ię tk o ś c ią  w e  frontowych 
tylnych s p r ę ż y n a c h )  w ie lc e  s ię  p r z y c z y ­
n i a j ą  do  ś l iz g o w e j g ła d k o ś c i  —  c z y n ią  
ja z d ę  w  ty  ln e m  s ie d z e n iu  t a k  w yg o d n ą , 
j a k  w e f ro n to w e m .

©
Stabilizator Jazdy
B uick*  s n o w y  s t a b i l i z a to r  ja«zdy —  o®a- 
d z o n y  n a  ty ln e j  c z ę śc i r a m y  —  za , o b i< 
g a  k o le b a n iu  s ię  k a r o s e r j i ,  u t r z y m u je  a u ­
to m o b il  w c ią ż  n a  ró w n y m  p o z io m ie , od 
g r y w a  w a ż n ą  ro lę  w  z a p e w n ie n iu  ślizgo 
w ej jazdy, j a k ą  B u ic k  d a je .

©
Air Cushion Opony
B u ic k ’s d u że  A ir  C u s h io n  o p o n y  w y g ła ­
d z a j ą  w s z e lk ie  n - ie re g u la rn o ś c i  d ro g i :  
w c h ła n ia ją  d r g a n ia  t a k  j a k  koła, z 
n o w ą  w ła ś c iw o ś c ią  a b s o r b u ją  w ię  be 
w s t r z ą s y ;  p r z y c z y n ia ją  s ię  do głac. 
pewniejszej, spokojniejszej jazdy.

Nie m ożecie  znać tej now ej jazd y  dopóki n ie  PRZE

DZIECIE SIĘ BUICK 1EM  na rok 1 9 3 4  .................
Na Południowej Stronie 

R O S E L A N D  B U IC K  S A L E S  CO. 
10432  S. M ic h ig a n  A v e .

M c F A R L A N D -K E E N A N  CO.
7647 S. H a ls t e d  St.

1243 W . 63rd  S t.
S O U T H W E S T  M O T O R  S A L E S  CO. 

3 4 5 1 -5 9  A r c h e r  A v e .
SO U T H  C H IC A G O  B U IC K  CO. 

S6O0 C o m m e r c ia l A v e .
J A M E S  L E V Y  M O TO RS CO.

22 5 7  S. M ic h ig a n  A v e .  
G O R D O N  M O T O R  S A L E S  CQ.

6647  S. W e s t e r n  A v e ,
SO U T H  S H O R E  B U IC K  IN C .

6935  S t o n y  I s la n d  A v e .  
G E R W IG  M O T O R  S A L E S  CO. 

8 4 4 3 -4 7  S. A s h la n d  A v e .
Na Północnej Stronie 

W E S T E R Ń -D E V O N  B U IC K  CO. 
6100  N . W e s t e r n  A v e .

Na Północnej Stronie 
B R O A D W A Y  B U IC K  CO.

5701 B r o a d w a y  
N O R T H W E S T  B U IC K  CO.

3801 L a w r e n c e  A v e .  
L IN C O L N  P A R K  B U IC K  CO.

2 8 2 5 -3 1  ;N. H a ls t e d  S t.
Na Zachodniej Stronie

W E S T  S ID E  B U IC K  S A L E S  CO. 
4666  W a s h in g t o n  B lv d .

E M IL  D E N E M A R K , IN C . 
3860  Ogrden A v e .

L O G A N  S Q U A R E  B U IC K  CO. 
2 4 6 8 -7 8  M ilw a u k e e  A v e ,

Na Przedmieściu
S C H A U B L E  B R O S . <fe C O L L IN S  

128 N . C o o k  S t. B a r r in g to n .  
C O M M E R C IA L  M O T O R S, IN C  

12840  W e s t e r n  A v e .
B In e  I s la n d ,  IR .

Ili.

Nowy BUICK

Na Przedmieściu
C E N T U R A  M O TO RS  
1717 C h ic a g o  R o a d  

C h ic a g o  H e ig h t s ,  III. 
M A H O N E Y  S IR O Y A T K A  CO. 

5312 W . C e r m a k  R o a d  
C ic er o , 111.

E D  S C H R A rM 
145 Wr. F i r s t  St.

E lin h u r s t ,  111.
N O R T H  S H O R E  B U IC K  CO. IN C . 

1030 D a v is  S t . E v a n s to n ,  111.
N O R T H  S H O R E  B U IC K  CO. IN C . 

110 S. F iy s t  S t.
H ig h la n d  P a r k ,  111.

E M IL  D E N E M A R K , IN C .
4 1 8  B u r l i n g t o n  A v e .

La G r a n g e , 111.
M A IN  M O TO R S A L E S  

345 N . M ilw a u k e e  A v e .  
L ib e r t y v l l le ,  III.

P E C K A T  B R O S . M O T O R  S A L E S  CO, 
1212 I t o o s e v e l t  R o a d  M a y w o o d , III. 

A . G. F E L D O T T
24 5  S. M a in  S t. N a p e r v i l le ,  III.

H E IN Z  M O T O R  CO.
8 1 3 6 -4 0  L in c o ln  A v e .

N i le s  C e n te r , III.
O A K  P A R K  B U IC K  S A L E S  CO. 

702 M a d iso n  S t. O ak  P a r k . 111,
W IL L IA M  B U S S E  SO N , IN C .

136 N o r t h w e s t  H ig h w a y  
P a r k  R id g e , III.

C. G . W E N B A N  & SONS
550  S. G e n e se e  S t . W a u k e g a h .  li! , 

< O N S O L ID A T E D  M O T O R S. IN C . 
218  W e s t  F r o n t  S tr e e t  

W h e a to n ,  III.
F O L E Y  M O T O R  S A L E S  

1601 S h e r ld a n  R o a d  
W ilm e t t e ,  111.

z kołami z kolanową 
właściwością"

J E Ś L I  B Ę D Ą  K I E D Y  Z B U D O W A N E  L E P S Z E  A U T O M O B I L E ,  Z B U D U J E  J E  B U I C K

ZAMYKANIE FABRYK 
BEKONÓW.

Zpowodu ograniczeń, stoso­
wanych przez Anglję na przy­
wóz bekonów'', przystąpiono do 
zamykania niektórych fabryk 
bekonów w Polsce. W ostatnich 
czasach zamknięto fabrykę be­
konów w Pucku, oraz w Gnieź­
nie. Niektóre fabryki likwidują 
oddziały, zmniejszając w ten 
sposób produkcję bekonów.

Zlikwidowane fabryki beko­
nów otrzymać mają odszkodo­
wanie od fabryk, które przej­
mą ich produkcję.

Automobil marki Plymouth -  dla całej rodziny.

Rycina wyżej podana przed­
stawia automobil „De Luxe 
Plymouth Six Four-Door Se­
dan” — dla całej rodziny, na r. 
1934. Wykończenie wewnątrz 
jest eleganckie, w niem po­
mieszczenie znajdzie cała ro­
dzina. Dla szofera miejsce wy­
godne, system wentylacyjny 
doskonały, etc.

Do stycznia, 1934 r., właści­
ciele automobilów'' marki Ply­
mouth ujechali 1,500,000 mil 
bez użycia nowego pedału z ha­
mulcem. .

„Z rozmowy z właścicielami 
automobilów marki Plymouth”, 
mówił p. H. G. Moock, manażer 
generalny wydziału sprzedaży 
korporacji Plymouth Motor 
Corp., „przekonałem się, że 60 
procent tych, którzy nabyli 
Plymouth maszyny nie używa­
ją wcale nowego hamulca..

„Nie koniecznem jest używa­
nie tego pedału, aby maszynę 
puścić w bieg; gdy staniecie 
bez naciskania na nowy pedał 
wszystko jest w porządku. —

Przy puszczaniu maszyny w 
bieg jazda staje się powolna, 
ale pewna.

„Poza tym pedałem każda 
maszyna marki Plymouth po­
siada także na froncie nowy 
system wolnych kół. Tak nowy 
pedał hamulcowy jak i system 
wolnych kół można używać 
przez naciśnięcie na guziczek u- 
mieszczony na froncie każdej 
maszyny wraz z innemi przy­
rządami”.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Z  ROMANOWA
Jutro, w medzieię, w sali pa­

rafialnej na Romanowue, po­
cząwszy o godzinit 7:30 wie­
czorem, odbędzie się przedsta­
wienie dzieci szkolnych, pod u- 
miejętnem kierownictwem czci 

odnych Sióstr Józefinek. Pro-­
gram przedstawienia składać 
się będzie ze śpiewów, obraz­
ków scenicznych, rytmicznych 
pląsików i prndukcyj muzycz­
nych. Koroną tegoż przedsta­
wienia będzie uczczenie przez 
dzieci szkolne proboszcza X. 
dra Jana Kozłowskiego z okazji 
jego imienin. Atrakcją, zaś bę­
dzie wręczenie dyplomów koń­
czącym ósmy stopień szkoły 
parafjalnej abiturientom i abi- 
turjentkom. Cała, paraf ja. wy­
biera się jutro na to przedsta­
wienie dziatwy szkolnej.

Członkowie Tow. Imienia Je­
zus odprawią dzisiaj spowiedź 
a jutro na Mszy św. o godzinie 
8ej rano przystąpią wspólnie 
do Komunj i św. Będzie to 
wspaniały bukiet duchowny, 
ofiarowany Bogu, w intencji 
X. proboszcza, z okazji jego i- 
mienin. X. Proszcz szczerze za­
interesowany tem towarzy­
stwem, dużo czasu poświęca 
nad duebownem rozwojem te­
goż religijnego zrzeszenia.

Założony został na Romano­
wie Wydział Obchodów Naro­
dowych w skład którego wcho­
dzą towarzystwa kościelne i na­
rodowe skupiające się" przy pa­
raf ji św. Romana. Na. wstęp- 
nem posiedzeniu jakie si; 
przed kilku dniami odbyło w

sali parafjalnej, wybrano za­
rząd, który tworzą: p. J. Nej­
man, prezes; pani M. Wojto­
wicz, wiceprezeska; p. J. Ku­
bowicz, wiceprezes; pani R, Eo- 
jak, sekr. ; pani A. Bała, ka­
sjerka. Posiedzenia Wydziału 
Obchodów Narodowych odby­
wać się będą co czwarty piątek 
każdego miesiąca,, w sali para­
fjalnej na Romanowie, począw­
szy o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Uprasza się towarzystwa, które 
się jeszcze nie zgłosiły o wysła­
nie deegatów na następne posię 
dzenie.

Posiedzenia jutrzejsze towa­
rzystw o 2ej po południu: — 
Tow. Matki Boskiej Cżęsto- 
chowskiej, Tow. Dzielne Bolki 
i Apostolstwo Modlitwy.

Jeszcze dzisiaj wielu z tych 
co było na przedstawieniu min- 
strealnem Dziewic Różańco­
wych, danem w ubiegłą niedzie 
lę na Romanowie z przyjemnoś­
cią wspominają o tem co wi­
dzieli i słyszeli. To chyba za­
sługa przedewszystkiem X. ka­
pelana Alojzego Przypyszne— 
go, na którego barkach strona 
artystyczna tego przedstawie­
nia spoczywała, a następnie pa­
nienek, które w programie 
brały udział. Jedno powiedzieć 
możemy, iż praca Dziewic Ró­
żańcowych uwieńczona, została 
pożądanym rezultatem, bowiem 
sala była, szczelnie wypełnioną 
publicznością. Program przed­
stawienia składał się z 21 nu­
merów a wchodziły nań melo­
dyjne śpiewy, żarty i dowcipy

okraszone produkcjami muzy­
cznemu Pozatem były tańce 
klasyczne, djalogi i solowe wy­
stępy wokalno - muzyczne. So­
lo na klarnecie grała Regina 
Nowogórsfca; solo na saksafo- 
nie grała Florentyna Kleczyk. 
Solo śpiew wykonała Helena 
Jachimiec; solo na skrzypcach 
odegrała Helena Lach. Solo na 
harmonijce odegrała Mar ja Sta 
chura. Pozatem były inne wy­
stępy jak pochód żołnierzy któ­
rymi były: Ewelina Czerwiń­
ska, Anna i Lilly Grember, A- 
delina Osińska, Dolores Skar- 
becka, Alwina i Senorema Wil- 
lard. Z monologiem wystąpiła 
Anna Rezab. Duet śpiewały 
Helena Jachimiec z chórem. Ze 
śpiewem wystąpiły: Józęfiap 
Bochniarz, Felicja Piechocka 
Bronisława Małłek. Grono mu­
rzynek: G. Urbańska,, Gloria
Kraśniewska,, Wirginja Cy- 
trych i Cecylja Wróbel. Z dja- 
logiem wystąpiły; Antonina i 
Marjanna Sanldó. W dalszym 
numerze.: brały udział: A. Zar- 
necka, M. Owczarz,, J. Osysko, 
E. Małłek, J. Osysko, M. Ozóg, 
E. Buszkiewicz, A. Śmigielska 
i H. Gniadek. W następnym 
numerze popisyw^aly' się R. 
Schaff er, L. Kurzeja, I. Mauri- 
sek, L. Cytrych, V. Maurisek. 
Znowu z djalogiem wystąpiły :
L. Panek i E. Pierzchała, a w 
następnym: E. Małłek, B. Mał- 
łek. W uroczystym, numerze: 
I. Maurisak, J. Osińska, B. 
Wieszczyk, R. Urban, A. Krocz 
ka, J. Żurek. Dalej z kolei: E. 
Kulesza, E. Adams, J. Ławnik,
M. Sande, G. Pyrek, H. Turek, 
E. Schway, G. Falkowska,. M. 
Egan. Pozatem brały udział: 
A. Trust, Wanda Krans i Wan­
da Serafinowicz.
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D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  PO L ISH  D A IL Y  N E W S

Jssued every day except Sundays 
and Holidays.

TERMS OP SUBSCRIPTION
One year ............................   $5.00
S łs  m ontha........................................3.00
Three m ontha................  ..............  1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ...............8.00
To Canada for one y e a r ..........  5.00

AU letters shall be addressed to

Wychodzi codziefi z wyjątkiem 
niedziel i  świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie ..........................   $5.00
Półrocznie.................   3.00
Kwartalnie ..................   1-78
W Chicago pocztą miesięcznie.. .83
Do Europy rocznie . . . . . . . . . . . .  8.00
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W  C zem  Się K ry je  N asza  
S łabość?

W tych dniach utworzył się komitet demokratyczny dla 
przygotowania listy kandydatów, którzy będą się ubiegali o no­
minację w prawyborach dnia 10 kwietnia. Prosta rzecz, iż w 
prawyborach będzie się ubiegało kilku Polaków, a  ponieważ 
chcemy, żeby ci Polacy posiedli indorsację partji demokraty­
cznej, przeto ważną jest dla nas rzeczą zastanowić się chwilę 
nad osobowym składem komitetu.

Kto są  ci panowie, co w komitecie zasiadają?
Są to albo komitymani, albo zajmują wysokie i bardzo 

Wpływowe urzędy, albo wreszcie i jedno i drugie.
Patrick Nash jest komitymanem wardy 28ej i krajowym 

komitymanem z Illinois.
EdWard J. .Kelly, jest burmistrzem; miasta i komisarzem 

oraz prezesem komisarzy systemu parków południowych.
Thomas Courtney jest prokuratorem stanowym, który sa­

mych asystentów posiada 120 a  „dziafb” uchodzi wśród polity- 
kierów za najpotężniejszy.

Otto Kemer, generalny prokurator stanowy, stanowisko 
bardżo wpływowe z uwagi na fakt, że generalny prokurator in­
terpretuje prawo w wypadkach wątpliwych, lub gdy wydziały 
czy departamenty nie mogą się z sobą zgodzić co do litery 
praw a.

Albert J. Horan, woźny sądu municypalnego, rozporządza 
dużą liczbą „dziabów.”

William L. O‘Connell, generalny przejemca (receiver) dla 
Wszystkich zamkniętych banków w stanie. Od* 1 niego zależy 
otrzymywać zamówienia na dostawę węgli lub nafty dla ogrze­
wania budynków zamkniętych banków, a ponadto pomyśleć tyl­
ko, ilu ludzi zatrudnia się przy likwidacji tych banków!

Clayton Smith, rekorder powiatowy, rozporządzający wiel­
ką liczbą posad', a  ponadto komityman wardy 33ej.

Frank Walsh, komityman 17ej wardy i powiatowy koroner, 
Rozporządzający poważnym patronażem.

R. B. Mason, komityman powiatowy z Winnetki.
James B. Bowler, w jednej osobie komityman i alderman 

25ej wardy, przewodniczący transportacyjnego komitetu Rady 
Miejskiej, stanowisko uważane przez politykierów za bardzo 
wpływowe.

Joseph L. Gili, komitymkn 46 wardy, klerk sądu municy­
palnego i sekretarz, centralnego komitetu partji demokratycznej 
w powiecie Cook.

Jacob M. Arvey, w jednej osobie alderman i komityman 
wardy 24ej, oraz przewodniczący Rady Miejskiej na wypadek 
nieobecności burmistrza.

Peter B. Carey, prezes chicagoskiej giełdy zbożowej.
A. J. Sabath, komityman 21ej wardy i kongresman z pią­

tego dystryktu.
W. L. Igoe, komisarz parków południowych i doradca pra­

wny szeryfa powiatowego.
John C. Lewe, komityman powiatowy z Riverside.
James W. Whalen, trustys dystryktu sanitarnego, rodzony 

brat prezesa rady komisarzy powiatowych, Emmętta Whalena.
John S. Clark, w jednej osobie alderman i komityman 30'ej 

wardy, przewodniczący bardzo wpływowego komitetu finanso­
wego Rady Miejskiej. W tym komitecie robi się największe 
„porozumienia”, bo kto się nie „porozumie”, dla tego niema kre­
dytów. Poprostu brak jest pieniędzy.

B. F. Lindheimer, przewodniczący illinoiskiej komisji han­
dlowej, urzędu niezmiernie wpływowego w dziedzinie handlu i

Józef Ignacy 

K raszew ski

H I S T O R J A  P R A W D Z I W A

O  P etrku  W łaście
(Ciąg dalszy).

Petrek tym razem nie przerywał sobie modlitwy, aż póki 
3ej nie dokończył. Jarmucha słuchał jej, czekał, ciekawemi o- 
czyma śledząc każdy ruch palatyna.. Twarz jego> zmieniona 
przyoblekła się wyrazem jakby litości jakiejś.

Zaczęła się potem rozmowa z tym dzikim, człekiem, który 
p raw ' nówić n ie  um iał.

ytał go Petrek, za co zabił brata, lecz gdy to  rzekł i 
fepuji ił nań, zobaczył go tak  strasznie przeobrażonym, iż w ser- 
fcu swem pożałował, że mu zbrodnię jego przypomniał.

Jarmucha zbladł, zaczął się trząść, oczy zagorzały, usta się 
okryły pianą. Nie powiedział nic więcej, prócz:

— Brat! — jam  go chował, karmił, odziewał — zdradził 
*— splugawił dom! Krwią zmyć, zmyć krwią trzeba by ło ...

I oczy soibie zakrył ręką., jęcząc:
—- Brat — brat!
— Załujże za grzech twój, aby ci go Bóg łaskaw przebaczył 

rzekł Petrek.
Teg-o nie rozumiał Jarmucha, sapnął z gniewu jak zwierz i 

wnet, puściwszy kratę, na dół się zsunął. Wieczorem powrócił 
znowu, trzymając w ręku kawałek chleba. Zdawało mu się mo­
że, iż Petrkowi go brakło i że głodnym być musi. Pokazał mu 
kromkę i cisnął nią do więzienia.

— Jedz, kneź! — rzekł — jedż, ja  nawykły do głodu, ja 
nim marł! — Ty nie tak! Jedz! Ty mnie karmił.

I prędko spuścił się znowu.
Podjął z poszanowaniem Petrek ten dar Boży i schował go 

Jako najdroższą ofiarę; łzy mu się w oczach kręciły.
Z duszą męską znosił swój los palatyn, a z każdym dniem 

zamiast opadać na siłach, zyskiwał nowe, krzepił się, na śmierć 
gotując.

Tego dnia, gdy księżna Agnieszka dała znak Dóbkowi, aby 
wyrok spełnił, jakiemś przeczuciem pędzony Jaksa, nie zważa- 
jjąc na niebezpieczeństwo, przybył do Wrocławia na dwór ks. 
Janika.

A że wytrwać nie mógł w miejscu, niepokojąc się wielce, po­
szedł błądzić około grodu, azali mu się nie da ludzi przekupić i 
gnaleść środek, jaki uwolnienia więźnia.

Wprzódy już przyjaciele Petrka i ojcowie Benedyktyni po­

i przemysłu; komisarz parków południowych pod przewodnictwem 
burmistrza.

Raymond W. Moore, główny inspektor, mający nadzór nad 
prywatnemu agencjami pracy.

Rychard D. Frohlich, kom i^m an 15ej wardy, główny de­
putowany klerka, municypalnego.

L. Frank Liman, komityman 48ej wardy.
John J. Touhy, komityman 27ej wardy.
Frank V. Zihtak, komityman 12ej wardy i klerk sądu wyż­

szego.
Wymienieni panowie będą decydowali, kto ma być czem w 

polityce.
Jakie szanse mają obywatele polskiego póęhodzenia?
Zęby na to odpowiedzieć, trzeba przyjrzeć się narodowoś­

ciom.
Otóż wymieniony komitet składa się: 

z piętnastu Irlandczyków, 
z trzech Czechów, 
z dwóch Żydów, 
z dwóch „Amerykanów”, 
z jednego Anglika,
z jednego Polaka. 1 •

To zestawienie pewnie nie jest idealne i pod tym względem 
żadnych pretensyj nie mamy. Mimo to daje nam ono obraz poli­
tyczny, na tle którego możemy się zapytać :

Czyż można: się dziwić, że nam, tak ciężko w polityce? Ze 
często idzie wszystko jak po grudzie? jak z kamienia?

Czy można się dziwić, że element irlandzkiego pochodzenia 
w dalszym ciągu dominuje w polityce, mimo że liczebnie nie 
rozporządza, liczbą głosów równej naszej ?

To właśnie stanowi naszą najsłabszą stronę w polityce, 
mianowicie fakt, że nie rozporządzamy do tej pory strategicz- 
nemi pozycjami, przy pomocy których moglibyśmy samodzielnie 
kontrolować znaczne odcinki na froncie politycznym.

Wyższość polityczna naszych współobywateli irlandzkiego 
pochodzenia polega właśnie na tern, że oni kontrolują wszystkie 
najwybitniejsze placówki, skutkiem czego nic bez nich obejść 
się nie może.

A pamiętajmy, że kontrolować te  placówki znaczy tyle, co 
dawać ludziom zatrudnienia i wyświadczać im najrozmaitsze 
usługi, które w ostatecznym wyniku zobowiązupe człowieka wo­
bec politykiera. Tak się już bowiem, wyrodził nasz system de­
mokratyczny, że politykier na urzędzie nie uważa się za sługę 
publicznego ale za jakiegoś wielkorządcę, który wspaniałomyśl­
nie okazuje łaski swoim poddanym i rozdaje im nagrody za. 
wierną służbę.

Kto jest w stanie okazać tych łask więcej i rozdać nagród 
więcej, ten jest uznany liderem, tego oceniają wyższą miarą 
i stawiają na odpowiednim szczeblu drabiny w hierarchji po- 
litykierskiej.

G d y  R othsch ildow ie Się 
Ż enią...

Niedawno odbył się w New Yorku ślub jednego z Rothschil- 
dów z oblubienicą tego samego wyznania, to znaczy Mojżeszo­
wego, przyczem obrzęd odbył się wedłutg tradycyj synanogi sta- 
rozakonnych a  jedyne wyróżnienie polegało na sprowadzeniu z 
Anglji specjalnego baldachimu, na co mogli sobie pozwolić tylko 
Rothschildowie i niezawodnie przez, to chcieli zaakcentować swo­
je stanowisko w Świecie finansowym.

W związku z tern pisma przypominają, że w rodzinie Roth­
schildów panują dziwne tradycje, które wywołują różne komen­
tarze.

Według tych dziwów Rothschildowie żenią się tylko z Ży­
dówkami, natomiast Rotbschildówny i Rothschildowe mogą 
wychodzić zamąż tak samo za Żyda, jak i nie za Żyda.

Niędawno jeden z londyńskich Rothschildów żenił syna i za­
ręczał córkę. Wprawdzie syn ożenił się z nie-Zydówką, ale 
zanim się z nią ożenił, musiała przejść na wyznanie Mojżeszo­
we, poczem obrzęd ślubu odbył się według przepisów synagogi. 
Wkrótce córka, Rothschildówna, wyjdzie zamąż ale nie za Żyda, 
lecz w danym wypadku RothschiMowie nie wymagają, żeby jej 
narzeczony przyjął judaizm, ale wymagają, żeby Rothschildów­
na pozostała. Żydówką.

Nikt nie wie, dlaczego taką różnicę robią; Rothschildowie 
między męskimi swoimi potomkami a żeńskimi. Można tylko 
zgadywać. Może m,a to związek ze wspomnieniami o egipskiej 
niewoli Żydów, w której faraonowie odbierali Żydom synów,

Opowiadanie
Historyczne 

z XII. 
W ieku

syłali na zwiady do grodu. Wiedzieli oni, że okno jedno ciemni­
cy, w 'której Petrek był zamknięty, wychodziło w podwórze, na 
którem straży nie było. Zamierzano nocą okno to wyłamać, mur 
wybić i sznur spuściwszy, dobyć z głębi uwięzionego.

Na opactwie dowiedział się też Jaksa, że panią Petrkową z 
córką wyprawiono na miejsce bezpieczne, ale, mało go tam zna­
jąc, i młodym widząc, nie powiedziano, dokąd niewiasty posłane 
zostały, aby się to nie wydało.

Gdy Jaksa, okrywszy się ladajaką opończą, aby poznanym 
nie był łatwo, wszedł z innymi ludźmi na zamek, Dobek właśnie 
rozogniony, nieprzytomny, rad, że dopiął swego, bo się spuścizny 
po palatynie spodziewał, leciał z kilku siepaczami do więzienia.

Drzwi jego wychodziły na powórce. Od tych sam Dobek 
klucze przy sobie chował, raz na dzień tylko je dając, gdy chleb 
i  wodę dla więźniów noszono.

Otwarto wrota, Jaksa wcisnąwszy się z innymi, u muru 
zdała przystanął, przewidując z trwogą .po liczbie oprawców, 
których ściągał Dobek, że się tu  coś strasznego gotować mu- 
siało.

Sam Niemiec zajadły, jak  oprawca wyglądał; biegł, śpieszył 
się, chwytał, krzyczał, łajał, lękając się, aby książę nie odwołał 
danego rozkazu. Chciał go spełnić co najprędzej.

Pachołkowie, których tu Dobek znalazł pod ręką, nimby się 
swoich, rozproszonych na podzamczu doczekał, byli wszyscy 
Ślązacy, na służbie przy zamku zostający, których marszałek 
nie znał, a oni tyle tylko o nim wiedzieli, że rozkazywać im miał 
prawo. Słuchali strwożeni, z niewielką do posłuszeństwa ochotą. 
Domyślali się może, iż szło o los- palatyna Petrka., który tu nie­
dawno władał i rozkazywał a  miłowany był powszechnie, bo 
szczodrotą sobie serca kupował.

Gdy drzwi otwarto, Dobek począł krzyczeć, aby mu wnet 
wiedziono Petrka i syna jego pod strażą, zostawiając w kaźni 
Rogera.

Aże ludzie nie szli tak spiesznie, jak chciał, sam ich, bijąc, 
do ciemnicy spychał.

Pachołkowie zstąpili natychmiast, Dobek u wyjścia stał nie­
cierpliwy czekając.

Gdy gromada ta oprawców wtargnęła nagle do więzienia, 
a Petrek ujrzał ich, cisnących się ku sobie, sądził, że go Już na

LA  T A R N IK .
Ludzie tak świecą jak w nocy latarnie
Wewnętrznem światłem umysłu i duszy 
I do jasności tej się każdy garnie,
Kto się zabłąkał w ciemności i głuszy 
I chęe odnaleźć drogę zagubioną 
Po owych światłach, które przed nim płoną.
Ludzie tak gasną jak latarnie miasta,
Gdy wracającym z nocnych oszołomień 
Jak duch z pod ziemi latarnik wyrasta 
I długą tyczką dławi lampy płomień.
I nim g o  dognasz przyspieszając kroku.
Już jest daleko i już niknie w mroku.
Więc coraz więcej widm po nocy straszy 
I coraz trudniej dojść do kresu drogi 
I coraz ciemniej jest na drodze naszej,
Przez którą kroczy śmierć, latarnik srogi.
I zlęknionemi patrzymy oczyma,
Czy przejdzie mimo, czy się znów zatrzyma.

Henryk Zbierzchowski.

pozostawiając im tylko córki, więc Rothschildowie chcą to dzi­
siaj naprawić i synów zachować Żydom.

A może Rothschild londyński kierował się tu prawem syna­
gogi, które przewiduje, że dzieci należą do religji matki bez 
względu na religję ojca.

Jest jeszcze trzecia teorja bardzo rozpowszechniona, że 
dziedzictwo Rothschildów idzie w parze z dziedzictwem Izraela, 
to znaczy nikt nie może dziedziczyć olbrzymich majątków, jeśli 
nie dziedziny tradycji izraelskich i nie szanuje synagogi.

W tej chwili nikt nie wie, czy Rothschildówna londyńska zo­
stanie wydziedziczona z powodu je j , zamążpójścia za nie-Zyda, 
czy też nie. Dowiedzieć się tego niełatwo, gdyż to stanowi ta ­
jemnicę rodziny.

B astjon  i S y m b o l T rak ta tó w .
Deputowany francuski p. Grison zamieszcza w radykalnej 

„Ere Nouvelle” artykuł o podróży Pauł-Boneoura do Polski. 
Autor artykułu stwierdza, że Francją uważa Polskę za bastjon 
najdalej na Wschód wysunięty i za symbol traktatów, które 
położyły kres wojnie i utworzyły nowy ład! w Europie. Przyjaźń 
francusko -polska stanowi uznaną gwarancję utrzymania, po­
koju, od której odstąpienie byłoby zbrodnią zarówno jednej jak 
i drugiej strony. Nie jest dla nikogo tajemnicą —- pisze dalej 
p. Grison — że w ostatnich miesiącach zaznaczyła się między 
polityką Francji i Polski lekka różnica poglądów. Formuła pak­
tu, czterech wzbudziła w Warszawie obawy, Opinja polska 
jednomyślnie Obawiała się tego paktu! i konsekwencyj jego dla 
Polski i Francji. Polska lękała się, że przez podpisanie tego 
paktu polityka Francji, odpowiadająca, tradycji i układom, mo­
że być narażona na szwank. Warszawa wyraziła z dużą szcze­
rością swoje zdanie w tej sprawie. Dziś ta  chmura została, roz­
wiązana. Podróż Paul-Boncoura do Warszawy uwypukliła so­
lidarność francusko-polską.

W dalszym ciągu artykułu autor podkreśla postępy, osiąg­
nięte przez Polskę w ciągu ostatnich lat, utrwalenie się potęgi 
państwa, zachowanie waluty, szczęśliwy wpływ na wschód Eu­
ropy i polepszenie stosunków z Rosją sowiecką. Polska- nie jest 
dziś Polską romantyczną i nieszczęśliwą. Jest wielkiem 32-nii- 
ljonowem państwem, wiedząoem czego pragnie i do czego dąży.

Dziennik przytacza, następnie oświadczenie ministra Becka, 
złożone w czasie jego pobytu w Paryżu i kończy stwierdzeniem 
że wizyta P. Boncoura będzie świadectwem wspólnej woli dwóch 
państw utrzymania pokoju w Europie.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
ECHO MŁODZIEŻY W CHICAGO:—

Mowa ludzka, to jak stary, tajemniczy, wielki bór, pełen życia, pe­
łen śpiewów głośnych, wesołych i strasznych, nieznanych szeptów, 
pełen wesela i smutku. Są w mowie ludzkiej wyrazy mocne i wiel­
kie jak dęby, które do niebios się wznoszą, wyrazy ponure, wyrazy, 
które dzwonią jak skowronek w  błękitach wiosennego poranka, lub 
syczą jak żmija jadowita, lub skarżą się jak jęk.

Patrzcie jakie to ogromnie ciekawe! Niektóre wyrazy samem 
brzmieniem swem naśladują to, co wyrażają: naprzykład: syk, grzmot, 
burza, świst, huk, zorza.

Wsłuchujmy się z miłością w mowę naszą i starajmy się ją jak 
najpiękniej i  najszlachetniej używać.

Błąd w mowie, to jak plama tłusta i brzydka na fotografji matki,

stracenie prowadzić mają; obejrzał się, azali księdza nie było.
I pokląkłszy na barłogu, modlitwę począł.

— Chwali dusza moja Pana.
Lecz długo mu tak na klęczkach nie dali, pozostać siepacze, 

bo Dobek z góry wołając, naglił, aby go natychmiast prowadzili. 
Jedni więc szli po Swiatosława, drudzy pod ręce wlec zaczęli 
Petrka, który modlitwę swą pobożnie kończył.

Dopiero gdy w szyi ciemnicy zobaczył syna, wyrwał się siłą 
wielką tym, co go trzymali i przypadł, ściskając dziecię swe. — 
Ale wnet pachołkowie ich, rękami związanych, rozerwali.

Stary Petrek, choć i na nim widne były ślady więziennych 
dni i nocy, w trwodze ducha spędzonych, nie tyle się zmienił, 
co młode, pieszczone dziecię, wątlejsza istota, z której zaledwie 
cień pozostał. — Swiatosław szedł, słaniając się, wycieńczony 
głodem i zaduchą, pół żywy, jak trup wybladły.

Gdy na światło wywleczono Petrka, oczy rażone blaskiem 
zamknąć zrazu musiał, bo odwykły od niego, znieść nie mógł po 
ciemnościach.

Dobek zobaczywszy go z powiekami zamrużonemi śmiać się 
począł okrutnie.

— Nie zamykaj oczów — zawołał. — Napatrz się na świa­
tłość dzienną! rychło nie ujrzysz już jej, bo ci twe ślepia z roz- 
kaźu pana wyrwać każę.

Jęknął Petrek i rękę mimowolnie przyłożył do czoła, a syn, 
posłyszawszy urąganie to, zaryczawszy z żałości, chciał biec do 
ojca; — pochwycono go i strzymano .

Dobek niecierpliwie się miotał i wrzeszczeć począł.
— Sam tu, oprawca jaki! Jest który, coby mu ślepia wy­

darł ? ,, •
Pachołkowie wszyscy stali niemi. Do starszego z nich przy­

padł marszałek, bijąc go w plecy:
— Zaraz mi spełnić rozkaz pański! Słyszycie!
Oprawca zżymał ramionami, bo choć nieraz spełniał podo­

bne rozkazy, Petrka się dotknąć iiie?śmiał. Szanował go. —; 
Mruknął ponuro:

— Nie umiem.
— Który z was? — wołał Dobek.
Nie wystąpił żaden. Dobek z gniewu jak wściekły się rzu­

cał, tłukąc tych, co w pobliżu stali.
— A nuże, psy paskudne! J a k ‘sobąki was powywieszać ka­

żę! Do czegóżcie się zdali, nicponie?
Wtem ponad ziemią, w wąskiem okienku, ukazała się z za 

kraty głowa kudłata. Był to bratobójca Jarmucha.
Z gardła dobył mu się głos chrypliwy, niezrozumiały. — 

Wszyscy spojrzeli na tę poczwarę dobywającą się jak z pod 
ziemi. (Ciąg dalszy nastąpi).

„Przyszłość Polski Jest Pew na.”
(R e k o rd  C o d z ie n n y  w  D e t r o i t ) .

Miejscowa „Detroit News” 
zamieściła w sobotniem wyda­
niu następujący wstępny arty­
kuł o Polsce:

„Swego czasu było w Detroit 
dużo sentymentalnego niezado­
wolenia, gdy Polska zniosła 
swój Konsulat w Detroit, lecz 
wizyta polskiego konsula z te­
go okręgu, siedziba którego 
mieści się w Pittsburghu, jest 
dodatnim objawem, że liczna 
ludność polska w powiecie 
Wayne nie jest zapominana.

„Pan Matusiński mówi z ra­
dością ó  sprawach swej ojczy­
zny i ze znajomością dotyczącą 
spraw obcych, choć ogranicza 
się do spraw ogólnych. Mógłby 
on, gdyby sobie tego życzył, 
pójść głębiej, aniżeli to uczy­
nił, ponieważ w rzeczach, któ­
re on pomija, zamiast w rze­
czach o których mówi — Pol­
ska może twierdzić, że ma u- 
znanie świata.

„Gdy Polska odrodziła się — 
miała ona wiele naturalnych 
zasobów, lecz była bez pienię­
dzy i nie z jej winy, miała sła­
be doświadczenie w samorzą- 
dzeniu się. Zachodnia część Pol­
ski była wysoko rozwinięta pod 
panowaniem niemieckiem i cie­
szyła się wielkim dobrobytem 
w przemyśle; miała ona dosko­
nały system kolejowy, utrzy­
mywany jednakże w interesie 
Niemiec i w celu żywienia 
centr niemieckich, a nie utrzy­
mywanych w  interesie tej dziel­
nicy, z wyjątkiem Poznania. 
Wschodnia (rosyjska) część 
była charakterystycznie zanie­
dbaną.

„Polska zaczęła swe nowe 
życie przy pomocy wysoko roz­
winiętej dzielnicy, której natu­
ralne rynki jednakże, zostały 
zamknięte i z dzielnicą tą je­
dnocześnie, która była marnie 
rozwinięta. Nie miała ona pie­
niędzy, lecz mimo to wzięła się 
do odrodzenia centr przemysło­
wych, do otworzenia rynków 
zbytu, do rozwinięcia zaniedba­
nych prowincyj i do zorganizo­
wania od podstaw narodowego 
systemu. Polska nie mogła o- 
graniczyć się jedynie do prze­
jęcia organizacji byznęsowej 
i wywieszenia własnej flagi, po­
nieważ w wielu częściach Pol­
ski _  organizacyj żadnych nie 
było, a to, co istniało nie na­
dawało się do życia organiza­
cyjnego.

„Jednakże w krótkim stosun­
kowo czasie i pomimo słabego 
rozwoju, parlamentarnych walk 
i braku praktycznego doświad­
czenia, Polska uczyniła, z sie­
bie pojedynczy i zjednoczony 
naród i pierwsze, co uczyniła, 
to powołała do życia piękny 
system powszechnego naucza­
nia, który dzisiaj jest najlep­
szym prawdopodobnie w świe­
cie. To nie j-est zadziwiające, 
gdy ktoś zważy na kulturalne 
zdolności polskiego narodu. — 
Zwiedzający Polskę dzisiaj wi­
dzi często zaniedbane ulice, lecz 
nowe i czyste budynki szkol­
ne ; wspaniałe gmachy rządowe 
i rezydencje oficjalistów, lecz 
jednocześnie i ż przepychem 
urządzone wyekwipowanie dla 
ćwiczenia dzieci.

„Twórcy tego nowego syste­
mu, mężczyźni i kobiety, opar­
tego na wielkiem doświadcze­
niu, twierdzą, że wszystko to 
zostało zaczerpnięte ze Stanów 
Zjednoczonych. Jest to bardzo 
pocieszający objaw. Lec to, 
co jest istotnie i głęboko praw- 
dziwem, to program edukacyj­
ny, który łączy naród wspólnie 
i wyraża się ogólnym wysił­
kiem nazewnątrz dla dobra i 
sławy Republiki. Mając czynną 
organizację szkolną — teraź­
niejszość Polskę mało może 
obchodzić, lecz przyszłość jej 
jest zapewniona.”

HUMOR “MUCHY  
W A R SZA W SK IEJ”

W URZĘDZIE.
— Panie naczelniku, nasz nadeta- 

towy pomocnik kancelisty zniarl dziś 
w nocy, podobno z wycieńczenia.

— Mój Boże, jaka szkoda. A wła­
śnie wyrobiłem dla niego u ministra 
podwyżkę uposażenia o złotych 13 
rocznie. Dopieroby się chłop ucieszył

POWOŁANIE.
— Patrz, ©dirazu widać przyszły 

zawód twojego synka.
— No?
— Komornik.

UŚMIECHNIE SIĘ.
— Felek to taki smutny człowiek

że on się chyba tylko raz uśmiechnie 
w życiu.

— No?
— Jak jego teściowa powiększy 

grono aniółków.

PRZY POBORZE DO WOJSKA.
Rekrut do reknita. — Słuchaj, tra­

cie, dla czego nas właściwie doktór 
bada?

— Idjoto. Ażeby się przekonać, czy 
wytrzymamy, jeżeli nas kulka na woj­
nie zabije.

którą kochasz. To jak niestarannie przyszyta łata na. ubraniu w któ­
rem idziesz w gościnę. Źle mówić lub pisać—to znaczy krzywdzić 
swoją mowę i tycli wszystkich, którzy ją z taką czcią budowali"

Poradnik D obrego Z drow ia
ZAPALENIE ŚLEPEJ KISZKI.

Dr. Felicja H. Cienciara. lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce -  
2130 Cortez ul. Tel. Brunswick 9292.

Bardzo wątpliwem jest, by 
który z was czytających, nie 
cierpiał kiedyś na bóle brzucha, 
czasem były to lekkie ataki, a 
u niektórych były ataki ostre i 
poważne. Jak wiadomo, jedna 
z najniebezpieczniejszych cho­
rób, jest zapalenie ślepej kiszki 
po angielsku „appendicitis”.— 
Choroba ta  objawia się naj­
pierw bólamy po całym brzu­
chu, a potem silniejsze są bóle 
w prawym boku.

Zapalenie ślepej kiszki jest 
chorobą, która najwięcej obja­
wia się u młodych od lait 10 do 
30tu. A co ciekawsze dzieci po­
niżej lat 13 więcej zapadają na 
tę dolegliwość jak osoby ma­
jące więcej jak 40 lat. I nie jest 
nic nadzwyczajnego zapalenie 
ślepej kiszki u małych dzieci, 
nawet trzyletnie dzieci muszą 
się poddawać operacji na ślepą 
kiszkę. U dzieci jest trudniej 
rozpoznać zapalenie ślepej kisz­
ki niż u dorosłych lub star­
szych dzieci. . .  U dzieci poni­
żej lat sześciu, bóle są zwykle 
talk ostre, że dziecko płacze i 
trudno się dowiedzieć, co go 
właściwie boli.

Pomimo ogólnej świadomości 
że .zapalenie ślepej kiszki jest 
niebezpieczne, to j ednak choro­
ba ta  jest bardzo lekceważo­
na, bo przeważnie lekarz jest 
wzywany dopiero na drugi lub 
trzeci dzień. x

Zapalenie ślepej kiszki jest 
czasami tak ostre, że pęknię­
cie nastąpić może w paru go­
dzinach po ataku. W jakiem 
stopniu jest niebezpieczna cho­
roba zapalenie ślepej kiszki, 
nadmienię, że na sto operowa­

nych 40 już miało pęknięcie 
ślepej kiszki.

By uprzytomnieć ważność 
tej choroby i zapobiec pęknię­
ciu ślepej kiszki, nadmienię 
tylko, że podczas operacji na 
zapalenie ślepej kiszki, wypad­
ki fatalne zdarzają się jeden na 
sto, o ile nie było pęknięcia. 
Śmiertelność zaś jest 15 na 
sto o ile już nastąpiło pęknię­
cie przed operacją.

Przy zapaleniu ślepej kiszki 
mamy również zaburzenia żo­
łądkowe, jak brak apetytu, nu 
dności i wymioty.

Nie możemy zaprzeczyć, że 
są wypadki zapalenia; ślepej ki­
szki, gdzie wyleczono bez ope­
racji, ale nigdy nie możemy 
twierdzić i być pewnym że wła­
śnie ten wypadek możemy - w y ­

l e c z y ć  bez operacji.
Wspomniałam już, że u dzie­

ci trudno rozpoznać zapalenie 
ślepej kiszki ale jeżeli są wy­
mioty i dziecko skarży się na 
ból brzuszka a przy tern jest 
gorączka, prawdopodobnie dzie­
cko cierpi na zapalenie ślepej 
kiszki.

Gdy następują ataki zapale­
nia ślepej kiszki radzę położyć 
chorego do łóżka i jeżeli jest 
obstrukcja to zastosować lewa­
tywę z letniej wody a nie radzę 
dawać środków na przeczysz­
czenie. Radzę wezwać lekarza i 
nie zwlekać, gdy natychmiasto­
wa operacja jest polecana, bo 
niektóre ataki na zapalenie śle­
pej kiszki są tak ostre, że czem 
prędzej przeprowadzi się opera­
cję, tern bezpieczniej jest dla 
chorego.



Obrazki Hallerowskie.
głych żołnierzy polskich. Do a- 
systy byli Ks. Józef Janowski, 
jeden z pierwszych kapelanów 
Armji i mój wikary Ks. Bole­
sław Topor.

Gdym zapukał do pokoju Ge­
nerała, aby mu oznajmić, że 
czas na nabożeństwo, ten był 
już ubrany i w skupieniu się 
modlił. „Rano, mówił Generał, 
budzę się o siódmej. Po skoń­
czonej toalecie lubię się kilka 
chwil modlić”...

Zaprowadziłem go dozsanctu- 
arium gdzie Wiel. Siostry przy­
gotowały dlań klęcznik. Ołtarz 
był kirem przystrojony, przy 
katafalku, bogato przyzodobio- 
nym w kwiaty i sztandary pol­
skie i amerykańskie żarzyły się 
świece...

Wchodząc do sanktuarjum 
Generał mi szepnął:

— Chciałbym przystąpić do 
Komunji św.

— Dobrze — odrzekłem...
Rozpoczęło się nabożeństwo 

za poległych i za rodzinę Gene­
rała Hallera. Na Baranek Boży, 
Generał o lasce, w ciemno-sza- 
raczkowatego koloru futrze, w 
wyświechtanym mundurze, któ­
ry nosił we Francji na licznych 
polach bitew w Polsce i w nie­
śmiertelnej bitwie pod murami 
Warszawy, przystąpił do stopni 
ołtarza. Na strudzonej,-wybla- 
dej twarzy malowało się ogrom­
ne skupienie, głęboka wiara i 
jakaś wprost zakonna asceza.

Z pokorą i nabożeństwem ce­
chu jącem pierwszych Chrze- 
ścian przyjął z rąk moich Ko­
mun ję ś w . ,  za swych poległych 
żołnierzy, których przedstawiał 
nam ów kwiatami i sztandara­
mi przyozdobiony katafalk!

Ten moment na pozór tak 
krótki a w życiu kapłana tak 
powszechny jednak głęboko za­
rył się w pamięci, nietylko mo­
jej ale wśród wiernych w po 
brzegi przepełnionej świątyni.

Gdym, odwróciwszy się od 
ołtarza, spojrzał na tę skupio­
ną, w duchowej modlitwie po­
grążoną twarz Wodza, a za nią 
na ten katafalk obrazujący ty­
siące poległych, którzy pod Je­
go rozkazami ginęli za Ojczyz­
nę, zdawało mi się, że jakoby 
widziałem te ich ciała, poszar­
pane kartaćzami, podziurawione 
kulami, pokłute bagnetami, spo­
czywające w szeroko po świecie 
rozrzuconych mogiłach... Duchy 
tych naszych szarych, zapom­
nianych, zbiedzonych bohate­
rów jakoby splotły się wieńcem 
wielkim, jakoby wypełniły 
sanktuarjum, kościół i duszę 
każdego z widzów — księży i 
ludzi...

Na ten widok w duszy mej 
powstałe jakieś uczucie wielkie, 
rzewne a błogie, które w mo­
mencie ogarnęło mnie całego, 
chwyciło za gardło tak, że z 
ledwością wymówić mogłem 
słowa: „Oto Baranek Boży, oto 
który gładzi grzechy świata”... 
Z ócz polały się łzy...

Spojrzałem .na Ks. Janow­
skiego, a że czułego serca jest 
i do płaczu skory, więc też wi­
działem jak płakał... W koście­
le rozległ się szloch, a wśród 
dzieci i starszych widziałem za­
płakane twarze i oczy w któ­
rych niby gwiazdki błyszczały... 
łzy... Chór śpiewał „W Mogile 
Ciemnej”...

W trzydziestoletniej historji 
kościoła, często z ust kapłanów

Te kilka chwil spędzonych 
mzez Generała Józefa Hallera 
v naszem gronie zaryły się głę­
boko w pamięci. Niby jaśnieją­
cy hieteor wpadł do serc, rozpa­
li je ogniem nieugaszonej mi­
łości Ojczyzny i pozostawił po 
sobie smugę światła i niezatar­
tych wspomnień... Z tego ser- 
lecznego i powiedziałbym wspa­
niałego przyjęcia jakie mu zgo­
towała Polon ja w Norwich, 
New London i okolicy dla mnie 
i dla wszystkich którzy to wi­
dzieli wytworzyły się trzy o- 
brazki nader piękne, rzewne a 
pełne uczucia...

Pierwszy z nich był na sali, 
drugi w kościele a trzeci w szpi­
talu. Chcę je tu odtworzyć i u- 
trwalić na pamiątkę tych chwil 
wzniosłych a nader rzewnych... 

Na Sali.
Obraz pierwszy — to powita­

nie i pobyt na sali. Gdym wpro­
wadzał Generała po schodach 
na pięknie przyozdobioną i po 
brzegi strojną publicznością 
wypełnioną, salę, Weterani — 
jedni w mundurach a drudzy w 
„cywilu" tworzyli szpaler od 
wejścia aż ku estradzie.

Każdy stał na „Baczność” ! 
Wyciągnięty jak struna. W 
twarzach przebijała marsowa 
postać a  z ócz biła — duma i 
radość, że jeszcze raz stają 
przed swym Błękitnym Wo­
dzem!... Rozmaite od wojny 
przechodzili koleje. Jedni zało­
żyli własne ogniska domowe, o- 
toczeni gromadą dzieci, pracują 
stale na kawałek chlebą i do­
brze im się powodzi. Inny zaś 
walczy z bezrobociem i biedą. 
Świadczyły o tem wytarte u- 
brania i obuwie, chociaż każdy 
jak mógł najlepiej się ubrał na 
powitanie ulubionego Wodza!

Indagowani przez Generała 
dawali odpowiedzi krótkie — 
wojskowe. Gdyż się odezwał ten 
duch marsowy Błękitnej Armji 
wsławionej na polach ' Szampa- 
nji, Ukrainy i Radzymina!...

Z każdym się witał, kilka 
słów miłych zamienił, dłoń u- 
ścisnął...

Po krótkim ale pięknym pro­
gramie, po serdecznem przemó­
wieniu Generała, który jest nie- 
tylko wielkim wodzem ale zara­
zem znakomitym mówcą, chwi­
lowo całe towarzystwo i świta 
amerykańskich oficerów zebra­
ło się w obszernej sali gdzie 
przy suto zastawionym stole po­
dano smaczną przekąskę i na­
poje.

Generała kołem otoczyli We­
terani.

Na twarzach radość i jakaś 
nieopisana błogość, że się je­
szcze raz spotykają. Ks. Antoni 
Wojcieszczuk, jeden z kapela­
nów a że do śpiewu jest po­
chopny, rozpoczął nucić stare 
wojenne piosenki. Rozśpiewały 
się Hallerczyki. Każdy ręką dy­
rygował, takt nogą wybijał a 
śpiewał aż się ściany trzęsły. 
Fantazja rosła a to tembar- 
dziej, że liczne krążyły puhary 
na odwilżenie garła, wielotnią 
prohibicją — zasuszonego.

W bladej i przemęczonej twa­
rzy Generała znów zapaliły się 
ogniki wspomnień wojennych... 
ognisk obozowych... i pół bi­
tew... Śpiewano — „Bagnet 
mnie ukłuje, śmierć mnie poca­
łuje ,ale nie ty”... Generał się 
rozśpiewał, rozochocił i rozwe­
selił w tak t laską przytakiwał.

Tuż przy Generale posadzili 
jednego z Weteranów, który 
jednak nie śpiewał, ale swemi 
dużemi, wyłupistemi, szaremi 
oczyma wpratrywał się w swe­
go Wodza. Dzień przedtem do­
wiedział się, że Generał przyby­
wa do Norwich, chciał go je­
szcze raz zobaczyć — przed 
śmiercią, tu już swą kościstą 
dłoń położyła na ramieniu, któ­
re niosło karabin w 48-ym puł­
ku aż hen na Ukrainę. To nasz 
pobratymiec Słowak Jan Fre- 
lek. Wstąpił jako ochotnik w 
1918 roku, przeszedł wyprawę 
na Kijów. Wrócił w r. 1920 a 
teraz znękany chorobą w nędzy 
dogorywa...

Dla niesienia pomocy takim 
właśnie, przybył i odbywa u- 
ciążliwą podróż Generał Haller. 
Nie zawiedzie się, gdyż Wy- 
chodźtwo pieczołowitą troską 
ich otoczy i do serca przygar­
nie, kawałkiem chleba się z ni­
mi podzieli...

W Kościele.
W środę rano d. 17go stycz­

nia, o godzinie 8ej odbyło się 
żałobne nabożeństwo za pole­

misjonarzy płynęły słowa 
rzewne, pełne ognia, żaru, któ­
re kruszyły serca słuchaczy, 
które do łez i płaczu pobudzały 
parafjan...

Ten, że tak powiem, napozór 
rutynowy akt przystąpienia do. 
Komunji Generała był dla księ­
ży i. wiernych tak wzniosłem 
kazaniem, tak głośno do duszy 
przemówił, tak głęboko serca 
poruszył, że zostanie nam w pa­
mięci na zawsze.

Czytaliśmy nieraz o tych 
starszych rycerzach polskich 
którzy z pieśnią Bogarodzicy 
na ustach szli w bój krwawy za 
Ojczyznę, którzy na piersi no­
sili ryngraf Marji, którzy stali 
się nietylko przedmurzem 
Chrześcijaństwa — ale wzorem 
chrześcijańskich rycerzy!... To, 
przypuszczaliśmy, należało do 
starej, zmierzchłej historji pol­
skiej . Tymczasem byliśmy 
świadkami, że tacy są dziś w 
narodzie a jeden z tych... był 
wśród nas!.,.

Po skończonej Mszy św. 
przed katafalkiem krótkie mo­
dlitwy za zmarłych: „Za duszę 
ś. p. p. Cezarego i całą rodzinę 
Gen. Hallera i wszystkich po­
ległych żołnierzy polskich, od­
mówcie pobożnie trzy Ojcze , 
nasz, Zdrowaś i Więczny odpo­
czynek”... (Cezary Haller, brat 
Generała zginął piętnaście lat 
temu w walkach z Czechami o 
Cieszyn. Jak mi zaznaczył Ge­
nerał, to prawdopodobnie ura­
towało Cieszyn dla Polski.)

W Szpitalu Suchotniczym.
Po skończonej Mszy św., 

skromnem śniadaniu i krótkim 
ale pięknym programie przez 
dzieci szkolne wyruszyliśmy do 
szpitala dla suchotników tuż za 
miastem — Uncas on Thames. 
Za kwadrans stajemy u celu po­
dróży, Na małem wzgórzu roz­
mieszczono liczne pawilony tej 
instytucji stanowej dla walki z 
gruźlicą.

W niedawno wykończonym, 
murowanym gmachu mieści się 
oddział chirurgiczny. W jednej 
z prywatnych stancji leży we­
teran i Hallerczyk Józef Białó- 
brzeski z New Britain, Conn. 
Przeszedł cztery operacje w któ­
rych lekarze kawałkami wyci­
nali żebra aby zapełnić pustkę 
spowodowaną zniszczeniem czę­
ści płuc przez zarazki gruźlicy 
czyli suchot. Zapewniłem go, że 
jeżeli tylko będzie możliwem 
postaram się o to, aby go Ge­
nerał odwiedził, czem się wielce 
ucieszył.

Wchodzimy do stancji. Na ło­
żu przykryłem czystą pościelą 
leży nasz pacjent, bohater-Hal- 
lerczyk. Twarz blada, miła, in­
teligentna, starannie wygolona 
na której maluje się spokój. 
Wysokie czoło, ciemny włos i 
żywe, duże, czarne oczy świad­
czą dobrze o charakterze i in­
teligencji pacjenta.

Gdybyśmy weszli z genera­
łem do stancji, spokojna twarz 
w momencie przybrała marso­
wą minę, duże szare oczy zajaś­
niały żołnierskim ogniem, 
a dwa długie, białe jak kreda 
pałce, niemal automatycznie 
dotknęły czoła. Chciał bieda­
czek jeszcze raz zasalutować 
przed swym Wodzem, który 
przepłynął ocean, aby swym to­
warzyszom broni, takim jak on 
właśnie pospieszyć z pomocą.

Generał kazał mu spocząć, 
przywitał go serdecznie i za­
czął rozpytywać o chorobę i o 
swe przejścia wojenne. . . .

“ B A N K E R ’S  H O U R S ” — 1 9 3 4

Tysiące wymagających automobilislów oglądała Fontiac 1934go roku na srebrno-jubileuszowych wystawach General Motors

O G L Ą D N IJ C IE  TE N  W IĘ K S Z Y , S Z Y B S Z Y , G Ł A D S Z Y  N O W Y

PONTIAC
DOSKONAŁEJ JAKOŚCI AUTOMOBIL Z  POŚRÓD TAŃSZYCH

Pontiac został dowiedziony w roku 1933. Na rok 1934 został zna­
cznie ulepszony! Zachowano wszystkie te charakterystyki, które 

uczyniły zeszłoroczny Pontiac najpopularniejszą 8-cylindrówką w świecie. Do­
dano dziesięć większych ulepszeń i cały szereg niniejszych. Tak więc Pontiac 
Straight Eight 1934go roku — większy, obszerniejszy i ładniejszy —- stoi na 
pierw szem  miejscu jako auto doskonałej jakości z pośród tańszych aut. Nie 
omiesizkajcie zobaczyć tego wielkiego, nowego Pontiac automobilu. Przyjrzyj­
cie się jego słynnemu Straight Eight silnikowi, obecnie tak ulepszonemu, by za­
pewnił gładszą jazdę, większą siłę i szybkość jak również większą oszczędność- 
Następnie zważcie jego cenę! Napewno będziecie chcieli skorzystać z tej naszej 
rady —

“Kupcie Straight Eight za Swe Pieniądze!”

Zauważcie Te  W ażne Ulepszenia 
KOŁA Z KOLANOW A W ŁAŚCIW OŚCIĄ

Bendix hamulce • K-Y rama • Większe, 
ładniejsze karoserje Eisher’a • Dłuższa pod­
stawa kół (117-ca!owa) • Starterator • Cross- 
Flow radjator • Gaselector • Fisher’a wen­

tylacja bez przeciągu.
— •  —

WIĘKSZA SIŁA — 84 koni parowych 
WIĘKSZA SZYBKOŚĆ—Prawdziwie 82 mile 

na godzinę.
WIĘKSZA OSZCZĘDNOŚĆ—10% więcej mil 

z galona.

P O N T I A C  D O S T A W C Y  W S Z Ę D Z I E  
U D A J C I E  S I Ę  D O  N A J B L I Ż S Z E G O

Można go oglądać także na narodowej wystawie samochodów — w Coliseum 
i na srebmo-jubileuszowej wystawie General Motors — w hotelu Steyens.

Znów obudziła się w tym cier 
piącym bohaterze wojskowa 
dyscyplina i z iście żołnierską 
rutyną i precyzją zaczął recy­
tować cały szereg bitew i fron­
tów na których służył.

„Służyłem — raportuje Ge­
nerałowi pacjent — w 7mej 
kompanji, drugiego bataljonu, 
46-go pułku w Hej dywizji. — 
Byłem na froncie ukraińskim, 
górnośląskim, pomorskim. — 
Stałem przy sztandarze pułku, 
gdy Generał wrzucał pierścień 
do Bałtyku. Wałczyłem za Wil­
nem, pod Berezyną, cofałem się 
pod Warszawę. Biłem się w pier 
wszej linji pod Radzyminem. 
Staliśmy na posterunku i wal­
czyliśmy aż się wyczerpała a- 
municjai. Z sześćdziesięciu żoł­
nierzy zostało nas zaledwo dwu 
nastu, reszta albo ranna albo 
zabita. Dostaliśmy się do nie­
woli, Uciekłem od Bolszewi­
ków zai Lidą i wróciłem do swo­
ich”. Nastąpiły pytania, odpo- 
wiedłzi, szczegóły, daty, nazwi­
ska ludzi i dowódzców. Generał 
pod tym względem posiada 
wprost zadziwiającą pamięć. 
Pamięta, nietylko ważne wypad­
ki ale szczegóły i ludzi.

„Proszę irn podać medal — 
zwrócił się Generał do. adju- 
tanta.

Do piersi przypiął bronzowy 
medal. Chory się uniósł na 
swem posłaniu, chociaż cały bok 
przez chirurgów pocięty był je­
dną krwaiwą raną i . . . .  zasalu­
tował. Oczy zapatrzone w dal 
znów zapewne widziały pola bi­
tew, przysłonięte dymem 
walki, gdzie wśród gradu kul 
karabinowych i pocisków ar­
matnich wraz z kolegami wal­
czył o wolność Ojczyzny.

Generąlowi, gdy przypiął do 
piersi tę stosunkowo skromną 
odznakę, wypłynęły z pod po­
wiek dwie duże łzy...-. Zoba­
czyły widać tego opuszczonego 
weterana-bohatera na którego 
w domu czekała żona i trojga

małych dzieci!. . . Więc też szy­
bko zgiegły po bladej twarzy 
wodza i . .. spadły na piersi 
żołnierza. . . .

Kiedyś walczył o życie Oj­
czyzny, a teraz walczy o życie 
— własne, zapomniany od 
wszystkich i od rządu polskie­
go, który dotychczas nie mógł 
się zdobyć na to słowo ■— Dzię­
kuję!

Może nas sobie przypomni, 
gdy butny Prusak wtargnie w 
granice kraju. Kto wie czy się 
wtenczas nie znajdą tylko zi­
mne popioły w których wygasł 
Żnicz — miłości Ojczyzny ? !. . .

Po zwiedzeniu sal operacyj­
nych, po przedstawieniu dokto­
rów Campbella,, naczelnego le­
karza i doktora Urcjhuart głów­
nego chirurga ruszyliśmy w 
dalszą drogę do New Bedford.

W pamięci naszej długo po­
zostaną te niezatarte obrazki z 
krótkiego pobytu naszego nie­

Drugie W esele Góralskie Janosika z  Gronia z  Maryną z  Hrubego

Oryginalne Góralskie Wesele odegrane będzie poraź dragi na północnej stronie miasta w sali Atlas, 
pod nr. 1436 Emma ul., w niedzielę, dnia 28go stycznia b. r. Początek, o godzinie 4-ej po południu. Gały 
dochód przeznaczony na dokończenie budowy pomnika Władysława Orkana w Nowym Targu. Komitet 
prosi o poparcie.

strudzonego Wodza Błękitnej 
Armji. Niech żyje!

Ks. S. A. Iciek.

Kłamliwe przysłowia.
Po jednym z koncertów Ig­

nacego Paderewskiego w Pary­
żu, z którego dochód przezna­
czył wielki artysta, jak zwykle 
na cele dobroczynne, wydano 
na jego cześć bankiet. W czasie 
.biesiady zauważono jednak, że 
mistrz tonów prawie nic nie pi-’ 
je. Wówczas jeden z wybitnych 
polityków francuskich zwrócił 
się do Paderewskiego ze słowa­
mi:

— Pan nic nie pi je, mistrzu? 
— to dziwne. U nas we Francji 
istnieje przysłowie: „Pijany 
jak Polak”.

Na te słowa Paderewski u- 
śmiechnął się zlekka i odparł z 
subtelną ironj ą :

— Widzi pan z tego najlepiej 
że przysłowia zawsze kłamią. 
U nas w Polsce jest znowu ta­

kie przysłowie: „Grzeczny jak 
Francuz”.

WRÓŻE I JASNOWIDZE 
Z PRZED 2000 LAT.

Korzystanie z usług wróż- 
biarzy było w starożytności 
równie modne jak dzisiaj, — 
przed udaniem się w podróż, 
przed powzięciem jakiejś waż­
nej decyzji uważano za nie­
zbędne zasięgnąć porady wróż- 
biarży. Ale, że konkurencja i 
wówczas była duża,, więc nic 
'łziwnego, że jasnowidze ucie­
kali się do pomocy reklamy.— 
Największą propagandę rekla­
mową uprawiała wyrocznia del 
fleka; podczas rozkopywania 
ruin świątyni Serapisa, pod 
Memfis, odnaleziono kilka ta­
blic kamiennych z napisami re­
klamowemu.

Propeller jest to śruba okrę­
towa, jako przyrząd, poruszają­
cy statek.

Autentyczna Recepta 
Znachorki.

W okolicach Głowna graso­
wała przez lat kilka znachorka, 
ciesząca się popularnością i u- 
znaniem okolicznej ciemnej lud 
ności, otumanionej reklamą i 
zamroczonej przesądem i zabo­
bonem. Oto jeden z przepisów, 
mający uleczyć suchoty:

„Naparzyć wodę, czarciem 
zielem i nalać do wanienki. Za­
bić psa a ucięty łeb mocno zwią 
sać drutem by się łeb nie roz­
sypał i wygotować go.

„Taki wygotowany łeb wło­
żyć do wanny z czarciem zie­
lem i kąpać w niej chorą su­
chotnicę przez 9 dni zkolei. Je­
żeli chora przez te 9 dni pozo­
stanie przy życiu, to i będzie 
żyła.”

Pacjentka zmarła od krwoto­
ków, a znachorka znalazła się 
za kratką. Godzi się zaznaczyć, 
że tego autoramentu znachorzy 
są ̂ znacznie mniej niebezpiecz­
ni, gdyż działalność ich obliczo­
na jest na najskrajniejszą nę­
dzę i ciemnotę; to też tego ty­
pu szarlatanerja zanika w mia­
rę zmniejszenia się liczby anal­
fabetów i powstawania sieci 
szkó\ ognisk oświatowych i o 
środków zdrowia. Zgoła inaczt, 
bowiem natomiast ma się rzecz 
ze znachorami w wielkim stylu 
uprawiającymi swój proceder 
mniej lub więcej jawnie za po­
mocą różnego rodzaju prądów 
elektrycznych, efektów świetl­
nych „cudownych” rzekomo z 
najdalszych zakątków świata 
sprowadzanych ziół, w istocie 
rzeczy zbieranych w okolicach 
najbliższych lub i sprzedawa­
nych przez apteki za grosze.

\

Rozpylacz jest to przyrząd 
do rozbijania płynu na pył dro­
bniutkich kropelek w celu roz­
prowadzenia go w’ powietrzu, 
delikatnego spryskania czego, 
wdychania go.
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S ŁO N C Ę  W H E R B IE  i

P o w ieść  W sp ó łczesn a

Dlaczego, o Czem i Jak 
Należy Mówić W śród 

O bcych o Polsce?

Z  WŁADYSŁAWOWA

(Ci^g dalszy).
XX.

Rano patrzyli ze zdumieniem pulkownikowscy rezydenci, 
jak  Szok, dźwigający wydęty tłumok, gramoli się na wózek; 
najbardziej zdumiony był Kusztyk, który się zaczął żegnać i 
przecierać oczy. Nawet Rajda, który się mało czemu dziwił, te­
raz nie mógł wyjść z podziwu i, nikomu tego nie mówiąc, my- 
ślał głęboko w duszy, że jednak młody Bolski lepszy jest, niżby 
się zdawało, jeśli tej figurze na oko już wstrętnej, kazał się wy­
nosić. Kiwał głową i patrzył zadumany i zdumiony na wyjazd 
Szoka, który właśnie w tej chwili, zanim siadł na wózek, zdjął 
nagle kapelusz i ukłonił się z przesadną elegancją, ze złośliwym 
uśmiechem, pannie Relskiej.

Wyszedłszy z poza domu, natknęła się na Szoka niemal twa­
rzą w twarz i stanęła^ na chwilę, nie wiedząc co uczynić.

Szok, skołniwszy się, rzekł:'
— Żegnam panią i proszę o dobrą pamięć.
Jadzia spoważniała i odpowiedziała cicho:
— Niech panu' Róg przebaczy...

° — Nie zna mnie osobiście, więc będzie trudno, — zaskrze­
czał Szok, — ale niech się pani i zam nie pomodli w antraktach, 
to się może nawrócę. Cocher, jedź na złamanie karku! Na co. 
czekasz?

Ukłonił się jeszcze raz, potem splunął ostentacyjnie w stro­
n ę  oficynki, gdzie dojrzał w oknach siwe głowy i pojechał.

Kilku ludzi odetchnęło, kiedy znikł za domem.
Mimo wyjazdu Szoka, wiedzieli oni jednakże, że trzeba im 

dotrzymać tego, co postanowili wczoraj z ciężkiem sercem; od 
śmierci pułkownika było im ciężko, bo czuli w powietrzu słod- 
kawą, zamaskowaną i tem przykrzejszą niechęć Bolskiego, od 
wczoraj zaś było im jednak jeszcze ciężej. Nie zastanowił się 
żaden z nich nad tem, gdzie się podzieją, — było im to wszyst­
ko jedno, kiedy pojęli, że jedzą właściwie chleb żebraczy. To też 
Rajda, Zaklika i Kusztyk, przez noc oka nie zmrużywszy, spis­
kowali już od świtu; pochyliły się ku sobie trzy siwe, dobre, 
strudzone głowy, bardzo smutne i poczęły radzić.

Dwie załatwić trzeba było sprawy; oznajmić o zamiarze 
"Bolskiego, co było łatwo, trudniej .jednak było przekonać Rel- 
•skiego, że musi tu pozostać; poszli tedy wszyscy trzej do Rel- 
-skiego, który był zgryziony calem tem wczorajszem zajściem, 
•milczący i chmurny.

— Panie Tomaszu — rzekł Rajda — stało się, to śię nie od- 
.stanie. Szok wyjechał, ale i my zostać nie możemy, niema spo­
sobu.

Relski spojrzał im po twarzach i ujrzał na każdej niezłom­
ne postanowienie; znał każdą z tych starych zacnych dusz, jak 
'swoją własną, więc odczytał im odrazu w oczach wszystko, co w 
'nich zostało z przemyślanej nocy; zdawało się, że przez chwilę 
to wszystko rozważa i roztrząsa, więc nie pytając ich o nic, rzeki 
krótko:
; — Dobrze, ja  idę z wami.

Oni spojrzeli po sobie, jakby sobie chcieli powiedzieć, że 
czego innego od tego człowieka spodziewać się nie mogli; na 
twarzy odmalowało im się jednak wzruszenie i zakłopotanie,— 
Rajda jednak szybko się opamiętał.

— Ty tu zostaniesz! — rzekł mocno.
Relski spojrzał na niego, jak gdyby go nie poznawał; zda­

wało mu się, że źle posłyszał, potem rzekł cicho, lecz głosem 
smutnym:

—• Zdawało mi się, profesorze, że mnie znasz. Dlaczego 
mnie krzywdzisz ?

Rajda spuścił oczy zawstydzony, lecz powtórzył swoje:
— Zostaniesz tutaj, bo musisz. My zostać nie możemy, bo 

żebranego chleba żaden z nas nie .przełknie. Ciężko jeść chleb 
cudzy, bardzo ciężko.

— I ja  go jeip.
— Mylisz się, przyjacielu, mylisz. Należy ci się dziesięć ra­

zy tyle za twoją pracę Robisz jak ekonom, słońce ci przez cały 
dzień kości na polu praży, bez ciebie poszłoby to na marne. My 
pójdziemy, to się jeszcze niebo nie zawali, coś tam dla nas Pan 
Bóg obmyśli, kiedy nas stworzył. Ale my sami jesteśmy, a ty z 
dzieckiem. Gdzie pójdziesz? Co zrobisz? Jedną rękę tylko masz, 
co nią zapracujesz? Będziesz mógł patrzeć jak dziecko ci z gło­
du mrze i wilgoć spija w suterenach? Będziesz patrzył?

Relski usiadł ciężko i oparł głowę na ręku, dłonią zakryw­
szy twarz; rozpacz usiadła mu ciężko na duszy, jak kraczący 
przeraźliwy kruk.

A Rajda mówił:
— Ułóż się z panem Bolskim, jak należy, aby wszystko było 

jasne; wtedy co zapracujesz, to i zjesz. Ale dziecku nie daj gi­
nąć; nachodziło się, biedactwo, dość między ludźmi, dość się na- 
wycierało kątów, dość nałykało się łez; zmóż się i zostań. A my ? 
Mój Boże! Wspomnijcie o nas czasem, a będzie nam dobrze. — 
Kusztyk, Zaklika! nieprawdaż, co? Gdyby się nie godziło zo­
stać, nie namawiałbym cię, ani chwili. Zresztą, panie Tomaszu, 
pamiętasz coś obiecał pułkownikowi? Że mu ziemi upilnujesz? 
Że je j nie dasz zczeznąć? I o tem pomyśl, że jeśli tu na straży 
nie zostaniesz, wszystko pójdzie na nic. Bolski jest człowiek 
bardzo młody.

Przypomniawszy sobie swoją rozmowę wczorajszą z Rel- 
skim, w lAórej szło o serce dziewczęce, zciszył nagle głos i, po­
chyliwszy się nad Relskim, dodał dobitnie: — Młody jest, ale 
uczciwy. Szlachetna to jest krew. •

Relski, który zdaje się, nad tem samem w tej chwili roz­
myślał, podniósł powoli głowę i spojrzał Rajdzie głęboko w o- 
czy; zmieszał się nieco profesor i zawahał, ale powtórzył z wy­
raźnym, dobitnym akcentem:

— Jest uczciwy, Szoka wypędził.
Zaczęli tedy wszyscy trzej prosić, tłumaczyć, dowodzić i za­

klinać; Relski był wzruszony, z głębokiej jednak bruzdy na czo­
le znać było, iż myśl o tem wszystkiem pługiem wlecze mu się 
przez duszę

— Pan Bolski wie o tem wszystkiem ? — zapytał.
— Jeszcze nie.
— Kto mu powie?
— Ja to mogę uczynić, — odrzekł Rajda, — mogę zaraz 

pójść. I to mu powiem, że ty, Relski, zostajesz tu z dziewczyną.
Mówiąc tó, patrzył bystro panu Tomaszowi w oczy, ten jed­

nak nic nie odpowiedział. Co miał rzec? Rozumiał, że tak bę­
dzie w istocie, jak mu mówią; pójdzie z tą  nieszczęśliwą dziew­
czyną na głód i poniewierkę; sam ją może cierpieć, bo-widać 
taki już los; odjął mu Pan Bóg rękę, aby się nawet bronić nie 
mógł przed nędzą, ale za co ona ma cierpieć? Za co ona?

Żal Relskiego nie był tkliwy,"lecz jakiś głuchy, groźny i za­
cięty. Myślał twardo, że jakżeż on, który się w ciężkiem życiu 
swojem nigdy nie sprzeniewierzył przyjaźni, ani braterstwu, ma 
pozostać tutaj, w jakim takim dobrobycie, podczas kiedy ich 
wiatr jesienny, deszczem siekąc, będzie poganiał, aby marli czem. 
prędzej z głodu, bo nikt nie ma ani czasu, ani ochoty zajmować 
się próchnem, któremu się zdaje, że jeszcze sercem świeci?

(Ciąg dalszy.)
O Polsce nietyłko należy mó­

wić — należy także ją  repre­
zentować. Od zachowania Po­
laka, znajdującego się zagrani­
cą, należy w wysokim stopniu 
mniemanie, jakie zagranica bę­
dzie miała o Polsce. Kwestja 
odpowiedniego zachowania się, 
zachowania godności -narodo­
wej, posiadanie' poczucia, że 
należy się do wielkiego pań­
stwa, liczącego 33 miljony mie- 
czkańców, państwa przed któ- 
rem otwiera się wielka przysz­
łość jest momentem najważ­
niejszym. Zachowanie godności 
narodowej, wymaga również 
zachowania się w sposób etycz­
ny, moralny. Jak wielkie szko­
dy mogą wyrządzić Polsce za­
granicą jednostki 'Nieetyczne 
widzimy chociażby we Francji, 
gdzie kilka napadów bandyc­
kich potrafiło stworzyć pojęcie 
polskie bandyty — „bandit po- 
lonais”, które do dziś dnia szko­
dzi opinji o Polsce.

Przechodząc do samego za­
gadnienia uświadamiania za­
granicy o Polsce, należy podzie 
lic je na dwie części. Propagan­
da ta  może być, albo tylko u- 
świadamiającą, albo też polity­
czną.

Propaganda uświadamiająca, 
jest to ta propaganda, którą 
wszyscy mogą i winni zagrani­
cą uprawiać i mają po temu 
wszelkie możliwości. Propagan­
da polityczna jest już trudniej­
szą, wymagającą pewnej znajo­
mości przedmiotu, — propagan 
dą, której nie należy zazwyczaj 
samemu inicjować, nie mając 
po temu odpowiednich danych, 
— względnie nie będąc zaatako­
wanym w pewnej kwestji poli­
tycznej.

W jaki-sposób należy prowa­
dzić propagandę uświadamiają­
cą? Należy ją  prowadzić przy 
każdej sposobności, którą isię 
ma zagranicą, stykając się 'z  
obcymi, a więc przy sposobno­
ści kontaktów osobistych, czy 
towarzyskich. Gdy szereg z pa­
nów przyj edzie teraz do Fran­
cji, niewątpliwie nietyłko Pola­
cy ale i cudzoziemcy będą się 
pytali: jak tam w Polsce? Py­
tanie to wymaga zapoznania 
się z faktami, dotyczącemi pol­
skiej rzeczywistości. Akcję u- 
świadamiającą należy prowa­
dzić w środowiskach, w któ­
rych się znajduje, a więc w u- 
niwersytetach, fabrykach, szko 
łach, biurach, sklepach, wszę­
dzie, gdzie istnieje możność na­
wiązania bliższego kontaktu, 
między cudzoziemcami, a Pola­
kami. Wreszcie istnieje ponad­
to akcja propagandowa zbioro­
wa., która może być prowadzo­
na przez nawiązywanie kontak­
tów z organizacjami społeczne­
mu, kulturalnemu itp. Akcja ta 
wymaga już jednak pewnej ko­
ordynacji, przygotowania i pla­
nowego prowadzenia.

Przechodząc do tego, o c^eni 
należy mówić zagranicą, musi- 
my przejść kolejno kilka dzie­
dzin życia Polski.

Naprzód pomówimy o sytua­
cji gospodarczej. Odpowiada­
jąc na pytanie: „Jak tam w 
Polsce,” nie należy ukrywać 
trudności gospodarczych, jakie 
przeżywa Polska, podkreślając 
jednak równocześnie oczywisty 
fakt, że .kryzys gospodarczy 
ma charakter ogólno-światowy 
i że w krajach przemysłowych 
przebieg jego jest pod wielu 
względami jeszcze ostrzejszy. 
Należy podkreślić, że Polska na 
leży do 6-ciu krajów, które za­
chowały do dziś dnia walutę 
złotą, oboko Francji, Belgji,
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Holandji, Szwajcarji i Włoch. 
Polska jest dzisiaj jedynym 
krajem we wschodniej Europie, 
który nie wprowadził ograni­
czeń dewizowych. Utrzymanie 
waluty złotej, to znaczy waluty 
nie ulegającej żadnym waha 
niom, zawdzięcza Polska wiel­
kim wysiłkom. Zawdzięcza ona 
to redukcjom budżetowym, na 
które Rząd nasz umiał zdobyć 
się kilka lat temu, dzięki znacz­
nemu zmniejszeniu pensyj u- 
rzędniczych. Świadczy to z jed­
nej strony o konsekwentnem 
działaniu naszego Rządu, z dru­
giej o ofiarności i patrjotyźmie 
szerokich mas -społecznych w 
Polsce. Dalej należy wskazać 
na sukces, jaki osiągnęliśmy o- 
statnio, subskrybując Pożyczkę 
Narodową na sumę 350 miljo- 
nów złotych, co w kraju tak u- 
bogim w kapitały, jak Polska, 
jest niewątpliwie zjawiskiem 
zdumiewającemu

Do postępów -.gospodarczych, 
które należy podkreślać wobec 
zagranicy, należą dalej: budo­
wa Gdyni i usamodzielnienie 
naszego handlu zagranicznego 
od pośrednictwa obcego, a 
zwłaszcza niemieckiego. Jak 
Wiadomo — w ciągu' 6 lat, 
wzniesiony został na piaskach, 
na których istała mała wioska 
rybacka, wielki port handlowy. 
Jest to w historji niemal, że je- 
9yny przykład tak szybkiego 
powstania wielkiego portu han­
dlowego, który dzisiaj zajmuje 
pierwsze miejsce na Bałtyku. 
Większość towarów z Polski 
wywożona jest już obecnie dro­
gą morską. W przywozie stosu­
nek jest nieco mniejszy, ale 
zbliża -się -do 50 procent.

Poczyniliśmy również du­
że postępy w dziedzinie rozwo­
ju produkcji przemysłowej. — 
Mimo to Polska pozostała na­
dal krajem rolniczym i dzięki 
temu przetrzymuje łatwiej kry­
zys. Robotnik przemysłowy, 
który w Polsce związany jest 
bardzo blisko z rolą, znajduje 
zawsze pewne możliwości, ła t­
wiejsze niż w innych krajach 
czysto przemysłowych, wyży­
wienia śię czy przetrzymania 
chwil ciężkich.

Omawiając kwest je gospo­
darcze, należy nąstępnie zwró­
cić uwagę zagranicy na wielkie 
możliwości -rozbudowy gospo­
darczej, istniejące w Polsce. 
Możliwości te wynikają w pier­
wszym rzędzie z posiadania 
wielkich zapasów surowców. — 
Np. zapasy węgla, które dziś 
jeszcze nie są eksploatowane 
wynoszą 62 miljardy tonn, t. j. 
dwa razy więcej, aniżeli we 
Francji, zapasy ropy 160 mi- 
łjonó-w tonn, soli 6 mi-ljardów 
tonn, rudy żelaznej 165 miljar- 
dów tonn. Obok bogactwa su­
rowcowego istnieje obfitość 
rąk do pracy, spowodowana sil­
nym przyrostem hidnościowym. 
Poziom zbytu jest jes-zcze sto­
sunkowo niewielki i -stą-d wpły­
wają -duże możliwości rozsze­
rzenia kons-umcji. Brak jest 
jednak kapitału, któryby u- 
możliwił nadmiarowi rąk do 
pracy, eksploatację rodzimych 
surowców. Stąd wypływają 
możliwości korzystnego zatrud­
nienia kapitałów zagranicznych 
w podniesieniu. zatrudnienia w 
kraju, w związaniu eksploata­
cji surowca z istniejącemi w 
nadmiarze siłami rofooczemi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. B. R.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmili, 
że czytali ogłoszenie w “Dzien­
niku Chicagoskim.”

Jutro, w niedzielę, dnia 28go 
stycznia, o godz. 3ej popołud­
niu, w kościele św. Władysława 
odbędzie się uroczyste przyję­
cie -do Starszego Oddziału Tow. 
Najśw. Imienia Jezus. Do łas­
kawego współudziału zaprasza 
się nietyłko kandydatów i człon 
ków ale także i szan. publicz­
ność. Na okazję tę przygotowa­
ny j-est. specjalny program. — 
Przyjęcie zakończy Benedyk- 
cja. Do towarzystwa będzie 
przyjętych około 50 kandyda­
tów.

W uh. środę, {dnia 24go stycz­
nia, o godz. lOtej rano, przy 
iicznym udziale krewnych i zna 
jomych odbył się solenny po­
grzeb ś. p. Marjanny Górskiej, 
z domu żałoby 54301 School ul. 
Podczas ceremonji rekwialnych 
wykonany był bardzo piękny 
program wokalny pod dyrekcją 
p. Fr. Pawłowskiego, Jr„ miej­
scowego organisty. Na tę oka­
zję bardzo gustownie przystroi­
ły kościół miejscowe Czcigod­
ne Siostry Nazaretanki. Zwło­
ki złożono na cmentarzu św. 
Wojciecha.

Klub Obyw. p. o. św. Włady­
sława o-dbędzie swe roczne in­
stalacyjne posiedzenie jutro, w 
niedzielę, dnia 28go stycznia, o 
gcldz. 2ej po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń. Po posie­
dzeniu nastąpi zabawa z nie­
spodzianką dla członków.

Klub obecnie urządza t. zw. 
„drajw” na nowych członków. 
Teraz jest -dobra sposobność za­
pisać się do tego popularnego 
i energicznego zrzeszenia oby­
wateli parafji św. Władysława, 
Wstęp do klubu jakoteż i poda­
tek na razie jest zniżony. Do 
klubu tego powinien zapisać się 
każdy mąż-parafjanin Władys­
ławowa.

W piątek, dnia 26go stycz­
nia, pp. Jan i Zofja Barszcz, 
3248 N. Long ave., ob-chodzili 
30 rocznicę szczęśliwego poży­
cia małżeńskiego.

W niedzielę/ dnia lig o  lute­
go, w sali parku Chopina, pod 
łączną egidą Bractwa Dziewic 
Niepokalanego Poczęcia N. M. 
P. (Immaculta yChib) Oddzia­
łów Młodszego i Starszego, i 
Tow. Najśw. Imienia Jezus — 
Oddziału Starszego, odbędzie 
się przedstawienie i zabawa 
serduszkowa „Va)lentine Par­
ty”. Na programie sztuki: ko- 
medja w jednym akcie p. t. „W 
Obronie Honoru”, komedja „A 
Ghost in the Boarding School” 
również w jednym akcie i dra­
mat jednoaktowy p. t. „Valen- 
tines — To-:day and Yester- 
diay”. Po wykonaniu programu 
nastąpi zabawa przy dźwiękach 
orkiestry Tow. Najśw. Imienia 
Jezus pod batutą p. Jana Bin­
kowskiego. No i będzie przeką­
ska. Impreza ta  urządzana jest 
wyłącznie -dla członkiń i człon­
ków powyższych zrzeszeń, a cel 
jej jest zapoznać młodzież obu 
zespołów. Energiczne przygoto­
wania w toku.

Smutek głęboki napełnił dom 
p. Adama Łupy, gdy śmierć 
przedwczesnym zgonem zabra­
ła go z grona rodziny. Pogrzeb 
okazały odbył się w czwartek, 
d. 25go stycznia, w kościele św. 
Władysława, w którym liczny 
udział wzięli krewni i znajomi. 
P. Łupa był właścicielem skła­
du wędlin, 5202 Belmont ave„ 
ciesząc się wielkim poważaniem 
wśród paraf jan Władysławowa. 
Zwłoki złożono na cmentarzu 
św. Wojciecha. Pogrzebem zaj­
mował się p. Adolf Hupka.

W przyszły piątek, dnia 2go 
lutego, o godz. 8ej wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń od-

Rycina przedstawia 
zachodnie sk r z y d t o 
na Welfare Island, w 
Nowym Jorku, wię­
zienia kryminalnego 
gdzie Komisarz Po­
prawy Austin Mac 
Connick zjawił się 
niespodzianie. W gan- 
kadh znajdują się dy­
wany, lekarstwa, o- 
brazy, pokarm i przy­
rządy kuchenne. W 
niektórych c e 1 a c h 
znaleziono także i go­
łębie. Więźniowie ży­
li tam po królewsku.

będzie się regularne posiedze­
nie Chóru św. Cecylji. Zaraz po 
posiedzeniu ma nastąpić zaba­
wa towarzyska. Do łaskawego 
współudziału z a p r a s z a  się 
wszystkie członkinie i człon­
ków.

Spowiedź: — Dziś w sobotę,, 
dnia 27go stycznia, do spowie­
dzi św. przystąpią członkowie 
Starszego i Młodszego Oddziału 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, a 
do wspólnej Komun ji św. jutro 
w niedzielę na Mszy św. o godz. 
7 :15 rano. Członkowie mają się 
zebrać przed Mszą św. w sali 
zwykłych posiedzeń.

Nowy zarząd: — Adminis­
trację na r. 1934 .stanowią na­
stępujący członkowie: Edward 
Majerowski, prezes; Wład. Ci­
sowski, wice-prezes; Flor jan 
Gramza, sekr. p ro t.; Stan. Te- 
rebihski, II. sekr. prot.; Flor jan 
Jędrzejewski, I. sekr. fin .; St. 
J. Jarka, II. sekr. fin,; marszał­
kami są p. Rajmund Dominiak 
i Jan Borkowicz. Kapelan i dy­
rektor — ks. Ędward Przybyl­
ski.

Orkiestra: — Orkiestra Tow. 
Najśw. Imienia Jezus czyni 
wielki postęp pod czujnym o- 
kiem p. Pana Binkowskiego.— 
Próby odbywają się regularnie 
co środę, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w wschodnjm budynku 
szkoły św. Władysława. Potrze­
ba jednakowoż więcej instru­
mentów dętych. Ktohy się 
chciał zapisać do tej orkiestry 
niechaj przybędzie na następ­
ną próbę.

Przedstawienie, które się od­
było w niedziele, d'. 7go i 14go 
stycznia, b. r„ w audytorjum 
Parku Chopina^ pod egidą ,Tow. 
Najśw. Imienia Jezus i Bractwa 
Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia N. M. P. uwieńczone było 
wielkim powodzeniem, dzięki 
poparciu ze strony szan. publicz, 
naści. Będzie bodziec i zachęta 
dla młodzieży Władysławów- 
skiej do dalszej pracy. Wszyst­
kim tym, którzy w jakikolwiek 
bądź sposób przyczynili się do 
powodzenia powyższej imprezy 
komitet w imieniu wyżej wy­
mienionych zespołów składa 
szczere staropolskiej „Bóg za­
płać!” prosząc o dalszą pamięć. 
Komitet stanowili następują­
cy: — S. Linkiewicz, E. Jawo­
rowska, A. Konarzewska, J. 01- 
kowska, K. Skaja, Z. Kopecka, 
L. Górska, L. Pechorowicz, Z. 
Gradowska, W. Jermakiewicz, 
J. Gramza, I. Ciesielska, F. Or­
łowski, E. Popell, S. J. Jarka, J. 
Binkowski, E. Majerowski, M. 
Bieńkowski, T Kowalski, II. 
Eckmann i J. Borkowicz.

Proces
o Przemyt Żydowskich 

Poborowych.
Warszawa. — Przed Sądem 

Apelacyjnym toczyła się roz­
prawa szajki pośredników w 
wystawianiu żydowskim wy­
rostkom w wieku poborowym 
fałszywych paszportów. Szajka 
ta grasowała, na terenie War­
szawy i Torunia. Zą paszport 
pobierano 50 do 100 dolarów. 
Sąd Okręgowy wymierzył oska­
rżonym karę od 4 lat więzienia, 
do 4-ch tygodni. Wskutek od­
wołania się skazanych, sprawa 
przeszła do Sądu Apelacyjne­
go. Rozprawa potrwa kilka dni.
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LEKARZE POLSCY
D r. S A M P O L IN S K I - C h iru rg  i L ek a rz
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY :—1 do 2:30 i 7 db 8:30 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

O O  1200N.ASHLAND AVE.n,viI?*, otO O b s i  o o S  o d  1 2 te l  do  2g-iej i od 6teJ  d o .8 m s j■ ■ B BUS B Iłfif B H tff a B p r ó c z  ś r o d y  w ie c z ó r .
C H O R O B Y  S K 6 B N E . W E N E R Y C Z N E  I JIO C Z O -P Ł C IO W B .

W A D Y  C1N.RY I S K Ó R Y ,

DR. M O O S Ł M W  J .  1433 N.1UASHLANDaAVENUE
Lekarz, Chirurg i Akaszer  G od z TM .2 R r n S 2 w ic k  3 4 2 2 W ie°  ’

J u ż Dr. E. Warszewski
L e k a r z , C h ir u r g  i A k u s z e r
Ofis: 1238 N03LE UL.

T E L E F O N

BRUNSWICK 2486-2487
Od 2 d o  8  p o  p o łu d n iu .  

Od 6 d o  8  w ie c s o r e iu .
Powrócił

T c l .  H u m b o ld t  OOOG i A u s t in  3777

D R . W . A . K U F L E W S K I
1 6 6 0  W . D iv is io n  S tr .

G o d z in y : 1 do  4 po  p o ł. i 7 do  8 w ie c z .

D R . F . W O  J N IA K
S P E C J A L IS T A  C H O RÓ B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
1 1 -1  1 6 -8  z w y j ą t k ie m  śr o d y .  

Telefon BOUlewrd 3990-Tel. Rez. HEMIoek 2787

D r. S . R . PIE T R O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I K O N S U L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fla i
1200 N. Ashland Ave. nar. Dirision 
Od 11 do  2 po  p o ł. 1 od 6 do 8 w ie c s .  

T eł. A r m lta g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston 

T e l. S h e ld r a k e  6285.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
V  O  A K e c z y  W s z e lk ie  C h orob y

i  P r ę d k o  i  S k u te c z n ie
Ofis: 1628 W .D ivi$ionrt.SSS5M
G o d z in y : od 10 d o  12 1 od 2 d o  4 1 6 do  
8 w ie c z . W  n ie d z ie lę  r a n o  o d  10 d o  12.

Telefon ARMJTAGE 6145

T e le f o n  o f i s u :  A R M IT A G E ] 0 2 9 8
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZEB 
O P IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  D o m u  ZJetln. W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3  po  p o t  M e d le a l B ld g .
1 7 -S :30  w ie c z . T e ł .  B r u n s w . 277®
o p r ó c z  ś r o d y . G odz. o 11 r a n o .

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h o ró b  O czu , U sz u , N o s a  i  G a r d ła  

O fis :  1GOS M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640 . 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t r o .  
W  p on . i p ią t k i  od  4 -6  i od  7 -9  w le c » .  
W e w to r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  od  1-1 

po p o łu d n iu  I od 7 -9  w ie c z o r e m .
W  O fis ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n ., śro­
d y  i w  s o b o ty :  od  1 2 -2  p o  p o ł. R e z .:  
2956 L o g a n  B lv d . —  T e l .  B e lm o n t  5217,

K ? '  }LAKE VIEW 5803
D R . T . Z . X E L O W S K I

S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU  
C H O R Ó B  . K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

P O K Ó J 400.
1200 N . A s h la n d  A v e ., r ó g  D iv i s io n  TJ1. 
G odz. O fis .:  od  12 d o  1 d z ie n n ie  i od  
t  do 9 w ie c z . z  w y j ą t .  ś r o d y  1 p ią tk u ,

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247 .
DR. L. P. KOZAKIEWICZ

S p e c ja ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i  D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Cl.—Brunswick 253J 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2 7 6 9 -2 7 7 0  
G odz. 11 do  12— 3 d o  4—7 do 8 wieoa

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i  Akuszer

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m lta g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wieczór
Telefon BRUnswick 3 4 S 6

T e ł .  H U M B O L D T  4207 .
DR. S. K. PRZEGONIĄ 

HRYNIEWIECKI
B y ły  A s y s t e n t  S z p it a la  R u d o l fa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do  2 p o  p o ł .  i o d  6 d o  S r r ie e s .
W  n ie d z ie l®  t y lk o  z a  u m ó w ie n ie m .  

O p ła ty :  w e z w a n ie  d o  d o m u  $3, 
w  o f i s ie  $2.

2400 W . C H IC A G O  A V E , C H IC A G O

Popierajcie Tych  
K tórzy Się O głaszają w 

aD zienniku Cłucagpshim”

FRANCUSKI SPECJALISTA J .  W . Bhhuette:M. D.
G O D Z IN Y : od 1 do  4 po  p o ł. i od i L E K A R Z  I  C H IR U R G
7 d o  9:30 w ie c z o r e m . W  n ie d z ie lę  1 S p e c ja l iz u je  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  
od 2 do  4:30. k r w i,  k i s z k i  o d c h o d o w e j , m o c z u .
P r z e s z ło  20  la t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .  1 c h r o n ic z n y c h  ł w e n e r y c z n y c h .

O fis : 1800 SOUTH ASHLAND AVE„ . S T S ,

Z  TRÓJCO WA «• • •

Jutro, po nieszporach odbę­
dzie się w kafeterji św. Trójcy 
instalacja'nowego zarządu Klu­
bu Obywatelek Trójcowskich. 
Nastąpi także uroczyste przy­
jęcie do klubu nowych członkiń. 
Po instalacji odbędzie się wie­
czorek z programem i przekąs­
ką. Wstęp do klubu wolny. Po- 
siedzenia, klubu odbywają się 
regularnie w czwarty piątek 
miesiąca. Można także zapisać 
się do klubu na instalacji ju ­
trzejszej.

Zaprzysiężony został przed 
kilku dniami nowy zarząd Tow. 
św. Anny, gr. 57 na Trójcowie 
na. posiedzeniu odbytem w kafe 
terji trójco wskiej. Przysięgę 
od nowych urzędniczek odebrał 
miejscowy proboszcz X. Kazi­
mierz Sztuczko, C.S.C., poczem 
złożył towarzystwu życzenia 
wszelkiej pomyślności. Wyko­
nany został program. Wierszyk 
wypowiedziała mała Leokadja 
Sierota. Z monologiem i śpie­
wem wystąpiła Wanda. Gogo­
lewska. Śpiewał także mały 
Czesław Sobota, Z djalogiem 
wystąpiły* panny Anna, Niemot- 
ka. i Leokadja. Rachmaciej. 
Śpiewał również i chór św. Te­
reni. Po wyczerpanym progra­
mie, śpiewem ogólnym „Jeszcze 
Polska nie zginęła” zakończono 
wieczorek instalacyjny. Muzyki

dostarczyli chłopcy: A. i M. 
Czarkowscy, E. Wijaj, J. Stan­
kiewicz i J. Przyborowski. Za­
rząd jaki został zaprzysiężony 
przedstawia się następująco: 
Anna Schweda, prezeska; Józe­
fa Orłowska, wiceprezeska; Ag­
nieszka Siemińska, sekr. prot.; 
Klara Nowotna., sekr. fin. I-a; 
Weronika. Nowakowska, sekr. 
fin. 2iga; Teresa Białoruska, ka 
sjerka; Marja Szramkowska, 
Zofja Kochan i Eugenja Chruś­
ciel, radne; Weronika Bleznic- 
ka, odźwierna; Julja Duschiń- 
ska, chorążym; A. Schweda, 
Józefa Orłowska, Julja. Nowak 
i Wiktor ja, Szwedo, delegatki; 
Karolina. Slomińska i Klara 
Nowotna, komisja.

Na rocznem posiedzeniu Tow. 
św. Elżbiety, gr. 146 i Wianka 
św. Heleny, gr. 24 Związku Po­
lek w Ameryce, odbytem, przed 
kilku dniami w kafeterji trój- 
cowskiej, odbyła się instalacja 
nowego zarządu połączona z 
wieczorkiem i pięknym progra­
mem, który wykonały członki­
nie Wianka. Przysięgę od' no­
wych urzędniczek odebrał X. 
proboszcz, Kazimierz Sztuczko,
C.S.C. W skład nowego zarzą^ 
du wchodzą: Józefina Lisew­
ska, prezeska; Weronika Bleź- 
nicka, wiceprezeska ; Agnieszka 
Slomińska,, sekr. prot.; Marja 
■'Fuhl, sekr. f in .; Józefa Orłow­
ska, kasjerka; Paulina Teski, 
radna; Helena Kopacz, odźwier 
na; Agnieszka Słomińska, pro­
tektorka, Wianka; Józefina, Li­
sewska i Anna Szwedo, del. do 
komisj i wchodzą ■. Kazimiera 
Bagińska, X. proboszcz przemó­
wił do członkiń życząc im powo­
dzenia i błogosławieństwa Bo­
żego. Podczas programu wier­
szyki wypowiedziały panienki: 
Dolores Łazarska, Ewelina Gra­
jewska, Leokadja. Sierota, Lor- 
raine Wojczyńska i Helena Du­
naj. Śpiewały: Teresa Wojczyń 
ska, i Teresa Tuchowska,. Na 
skrzypcach zagrała pani Irena 
Wardzińska. Śpiewem, ogólnym 
„Boże coś Polskę” zakończono 
wieczorek instalacyjny.

Pociąg kolejowy, który po­
trzebuje 885 siły konnej, gdy 
pędzi z szybkością 60 mil na 
godzinę, będzie potrzebował 
2,100 by pędzić z chyżością 80 
m i n a  g o dz inę , z powodu, zwięk­
szenia się oporu powietrza-,
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Z  Parafji M atki Boskiej odNieast. 

Pomocy na Bridgeporcie.
i

Następujące towarzystwa bę­
dą miały swe miesięczne posie­
dzenia; jutro o godzinie Tej 
po południu : Tow. Matki Bo­
skiej Dobrej Rady, Tow. św. 
Jana Chrzciciela i Bractwo 
Matki Boskiej od Nieust. Po­
mocy.

W przyszły piątek przypada 
pierwszy piątek miesiąca. Spo­
wiedzi św. słuchać będą księża 
w czwartek po południu i wie­
czorem a w piątek ranojo godz. 
5 :30 odprawiona będzie Msza 
św. dla tych którzy idą do pra­
cy. Wieczorem zaś odprawiona 
będzie Godzina Święta o godzi­
nie 7:30. .K.

Obecnie goszczą u swych ro­
dzin studenci z Seminarjum 
Najśw. Marji Panny z Munde- 
lein, Illinois a nimi są; Franci­
szek Cabański, Edmund Cze-
sławski i Alfons Kabat.

«>
W zeszłą niedzielę wystąpiły 

uroczyście wszystkie oddziały 
Tow. Najśw. Imienia' Jezus. 
Członkowie zebrali się na pod­
wórzu szkolnem a stamtąd u- 
dali się do kościoła na Msze św. 
Po Mszy św. odbyło się śnia­
danie na wielkiej sali parafial­
nej. Przewodnuiczący śniadania 
p. F. Górecki powołał, ks. Sta­
nisława Derwińskiego do odmó­
wienia modlitwy a potem powo­
łał p. Stanisława Kaniewskiego,, 
prezesa oddziału starszego na 
mistrza toastów. Prezes Kanie­
wski po krótkiem przemówie­
niu powołał mecenasa M. Gór­
skiego, który w dłuzszem prze­
mówieniu zaznaczył cel i pracę 
starszych Braci połączonych w 
Tow. Imienia Jezus. Następnie 
prezes powołał p. Józefa Nowic­
kiego, stanowego inspektora 
Fabryk który zachęcał członków 
do uczęszczania na posiedzenia 
regularnie. Następnie Naj- 
przew..Ks. Prałat Bona odebrał 
przysięgę od członków. W krót­
kich słowach zachęcał członków 
a szczególnie z oddziału młod­
szego ze mają czcić Imię Jezu­
sowe, dalej zachęcał członków 
aby starali się o więcej człon­
ków. Po przemówieniu Ks. Pra­
łata przemawiał w języku an­
gielskim p. L. Dybicz, prezes 
nowej grupy angielskiej, któ­
ry też w krótkich słowach opo­
wiedział" o znaczeniu Tow. Imie­
nia Jezus. Następnie admini­
stracja oddziału młodszego była 
przedstawiona ogółowi.- Mie­
liśmy zaszczyt mieć, w. swej o- 
becności p. T. Carl, prezesa 
Zarządu Centralnego, który w 
krótkich słowach zachęcał 
wszystkie oddziały do współ­
pracowania z Zarządem Central­
nym. Powiedział, że jest mu 
bardzo przyjemnie być obecnym 
na takim zniadaniu. Na zakoń­
czenie powołano Kapelana Od­
działu Starszego, Ks. Henryka 
Pobutkiewicza który podzięko­
wał w imieniu Ks. Prałata, pa­
nu Carl wszystkim mówcom i 
wszystkim członkom za tak licz­
ne przybycie.

W ubiegły czwartek odbył się 
pogrzeb ś. p. Anieli Dudek zam. 
p. num. 3021 Arch ul. Eksporta- 
cji zwłok z domu dokonał ks. 
Edward Radwański. Msza św. 
solenna odprawiona była przez 
Ks. Edwarda Radwańskiego w 
asyście Ks. Henryka Pobutkie­
wicza jako djakona i Ks. Sta­
nisława Derwińśkiego jako sub- 
djakona. Po skończonych cere- 
monjach liturgicznych zwłoki 
zmarłej złożone zostały na 
cmentarzu Zmartw. Pańskiego. 
Pogrzebem zajmował się p. W. 
Pomierski.

P. Jakób Hilłock i p. Fran­
ciszek Paluch z komitetu t. zw. 
„Polish-Slovenian Civic Improv- 
ing Association" zapraszają ca­
łą Polonję na ważnę posiedze­
nie w sali Mickiewicza, jutro o 
godż. 3ej po południu.

W zeszłą środę odbył się ślub 
p. Władysława Lubińskiego z 
panną Anna Stolarz. Młodej pa­
rze drużbowali Karol Stelma- 
szek i Klara Calewska.

Pp. Władysław i Wanda Am- 
brożewicz obchodzić będą w 
przyszłą niedzielę d. 28go stycz­
nia srebrny jubileusz pożycia 
małżeńskiego i z tej okazji na 
ich intencje odprawiona będzie 
Msza św. dziękczynna o godz. 
12-ej.

W krótkiej przyszłości Chór 
p. wez. św. Cecylji odegra 
sztukę sceniczną. Sztuka ta o- 
degrana będzie 11-go marca. 
Zaprasza się więc wszystkich o 
jak najliczniejsze przybycie.

Jutro Tow. p. wez. Kappa 
Phi Gamma Sorority urządza 
zabawę taneczną na naszej sali 
parafjalnej. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa muzyka, 
„Lanky Stevens and his Radio 
Orchestra.. Komitet zapewnia 
wszystkich, że zabawią się we­
soło. Przekąska i piwo warmo.•Jkw

W zeszłą sobotę d. 20go sty­
cznia o godz. 10 rano na ślub­
nym kobiercu stanęli Józef Ku­
czek z Regina Fordon. Młodej 
parze drużbowali Władysław 
Pienta i Eleonora Ostapowicz 
Tak samo w sobotę o godz. 9ej 
rano odbył się ślub Stanisława 
Chrobak z p. Marja Zdziennicka 
Młodej parze usługiwali p. W. 
Radek i Marta Zdziennicka.

Z W acław ow a.
BANKIET NA 

WACŁAWOWIE 
W przyszłą niedzielę, dnia 

28go stycznia, w sali parafjal­
nej na Wacławowie, gdzie pro­
boszczem jest ks. Teodor Czą­
stka, odbędzie się doroczny ban­
kiet parafjalny urządzony sta­
raniem sympatycznego Klubu 
Pań Królowej Kingi. Podcza's 
bankietu wykonany zostanie 
piękny program, a po progra­
mie nastąpi zabawa taneczna, 
przy dźwiękach doborowej mu­
zyki. Bankiety Klubu Pań Kró­
lowej Kingi cieszą się zwykle 
liczną' frekwencją gości i nie 
ulega najmniejszej wątpliwości 
iż jutrzejszy bankiet będzie 
również zaliczał się do pomyśl­
nych bankietów pod każdym 
względem. Nietylko sami Wa- 
cławowianie, lecz dużo gości z 
innych paraf ji wybiera się na 
ten bankiet. Początek o godzi­
nie 6ej wieczorem.•>-•JC

W ubiegły piątek, odbyło się 
instalacyjne posiedzenie Klubu 
Belmont - Central Park Impro- 
vement. Józef Niemiec, prezes 
Centrali Właścicieli Realności 
odebrał przysięgę od zarządu, 
który przedstawia się następu­
jąco: W. Borkiewicz, prezes; 
A. Kaleth, wice-prezes; S. Bo- 
bulski, sekr. p ro t.; J. Babiarz, 
sekr. fin .; S. Miceli, kasjer; S. 
Ziołko i F. Skrzynecki, mar­
szałkowie. Tenże klub wysłał 
delegację do kapitolu Stanowe­
go z żądaniem ^uchwalenia mo­
ratorium. Kto chce się dowie­
dzieć szczegółów niech przybę­
dzie na zabawę karcianą do 
Avondale Park Field House, w 
piątek, dnia 26go b. m. •

Na Bal “Yalenłine.”
Bal Stów. Rodziców i Nau­

czycieli przy Wyższej Szkole 
św. Trójcy, który odbędzie się 
już ju tro  w niedzielę, dnia 28 
■stycznie, o 8-ej wieczorem, bę­
dzie pierwszym tego rodzaju 
zabawą na Polonji chicagoskiej.. 
Łączyć, bowiem, będzie wszyst­
kich jedna myśl i jedna idea, 
dobro synów i uczniów kształ­
cących się w tej wyższej szko­
le. Cel ten złączy wszystkich 
gości znajomości i nada całej 
okazji ton familijny. W takim 
nastroju mile zejdzie ten wie­
czór.

Kafeterja wyższej szkoły 
przybiera na ten wieczór strój 
świąteczny. Przytem muzyka 
będzie pierwszorzędna, bo grać 
będzie dobrze Polonji znany p. 
P. J. Zmiedziński ze swoją ra- 
djową orkiestrą.

A że cel tej zabawy jest bar­
dzo szlachetny, mianowicie, e- 
dukacyjny, przeto komitet czu­
je. się usprawiedliwiony zapro­
sić każdego Polaka i każdą Pol­
kę w Chicago. Komitet.

UBEZPIECZENIE.
Dwaj kupcy siedzą w kawiar­

ni.
— Panie Szpilka — pyta je- 

clen — czy mógłby mi pan po­
lecić towarzystwo, w którem 
jest pan ubezpieczony.

—• N ie s te ty , n ie  m o g ę  —  od­
p o w iad a  d ru g i  —  je s te m  .już u- 
bezp ieczony  od sześc iu  la t  i n ie  
z d a rz y ł m i się jeszcze  an i j e ­
den  w y p ad ek .

PRZEWODNICTWO
W W A R T O Ś C I S P R O W A D Z A  

P R Z E W O D N IC T W O  W S P R Z E D A Ż Y

z

RZEDSTAWCIE Ameryce dobrą wartość 
a Ameryka kupi.” Jest to podstawowa za­
sada Chevrolet, wskutek której Chevro- 

let zajmuje pierwsze miejsce na narodowych w y s ta ­

wach automobilowych p rze z  siedem  la t z  rzędu i  znów  

przoduje w  sprzedażach  za  rok 1933—tym  razem  naj­

w iększą Wię szością W historji.

Chevrolet* głęboko ocenia poparcie ogółu, które umo­
żliwiło ten rekord. Stanowi dostateczny dowód, że prze­
wodnictwo w wartości i pierwszeństwo w uznaniu ogó­
łu idą w parze. Dlatego Chevrolet spogląda w rok 
przyszły z ufnością, że będzie znów pomyślnym ro­
kiem. Albowiem Chevrolet nigdy jeszcze nie przed­
stawił Ameryce tak wielkiej wartości jak jego auto­
mobil na rók 1934.

Nowy Chevrolet ma koła z kolanową akcją, które spra­
wiają, że auto sunie raczej niż jedzie; silnik zbudo­
wany według nowej zasady, która pozwala z łatwością

6 6 p |‘chevrÓi.eT/|

CHEYRO LET  
ZDOBYW A P IE R W S ZE  M IE J S C E  

NA NARODOW YCH W YSTAW ACH  
A U TO M O B ILO W YC H  

S IÓ D M Y  RAZ 
Z RZĘDU

X

GHEYROLET
N A J W IĘ K S Z Y  W Ś W IE C IE  

W YTW ÓRCA SA M O C HO DÓ W

i swobodnie osiągać 80 mil na godzinę a przytem 
zwiększa oszczędność o 12% przy zwykłej jeźdżie; 
nową ramę, o 1500% silniejszą; większą wagę i dłu ­
gość; znacznie ulepszone hamulce od każdej pogfc- : 
większe, obszerniejsze karoserje. Przytem zatrzy­
mano wszystkie te dobre cechy, które dały Chevro- 
let’owi pierwszeństwo w przeszłości: wypróbowany 
i dowiedziony 6-cylindrowy silnik, Syncro-Mesh prze­
kładnię trybów, Starterator, Octane Selector i Fisher’a 
wentylację,bez przeciągu.

Wbudowano faktycznie tyle wartości i tak wyróżnia­
jącą się elegancję i działanie w ten automobil, który 
zajmuje pierwsze miejsce na narodowej wystawie au­
tomobilowej, że można śmiało i z zupełnem zaufaniem 
powiedzieć: “Jedzcie nim tylko 5 mil a nie zadowoli
Was żaden inny z tańszych samochodów.”

CHEVROLET MOTOR COMPANY, DETROIT, MICH. 

Division of General Motors.

" GHEYROLET DOSTAWCY WSZĘDZIE —  UDAJCIE SIĘ DO NAJBLIŻSZEGO!

Oglądnijcie Chevrolet 1934 Roku Na Wystawie Automobilowej
W COLISEUM —  1513  SOUTH WABASH AVENUE

27-go S tyczn ia , od 2 -e j Po P ołudniu do 11-ej W ieczorem  Od 28-go S tyczn ia  do 3-go Lutego, od 1 0 :3 0  Rano do 1 1 :3 0  W ieczorem

Z  JEFFERSON PARKU
Państwo Franciszek i Broni­

sława Eichstaedt, dawniejsi 
paraf janie Jadwigowa, a obec­
nie zamieszkali w paraf ji św. 
Konstancji, będą obchodzić w 
poniedziałek, dnia 29go stycz­
nia, złoty jubileusz szczęśliwe­
go pożycia małżeńskiego. Po­
dziękują oni Bogu za łaski z 
prośbą o nowe na Mszy św. w 
ich intencji, o godzinie 7:15 
rano.

W  d n iu  3go m a rc a  w  t u t e j ­
sze j p a r a f i i  rozpoczn ie  się  M i­
s j a  św. W  p ie rw szy m  ty g o d n iu

misji kazania głoszone będą w 
języku polskim, a w drugim ty ­
godniu w języku angielskim.

N iewiasty Różańcowe urzą­
dzają tak zwany “Plunket Din- 
ner” dnia 13go marca, w sali 
parafjalnej.

&
Księża w dalszym ciągu od­

wiedzają domy parafjan, zbie­
rając ofiary na kościół. Tych, 
których księża w domu nie za­
stali, proszeni są swą daninę 
przynieść do biura parafialne­
go na pleban ji, albo można od­
dać kolektorom w. kościele.

Do wyższej szkoły parafjal­
nej uczęszcza obecnie 85 ucz­
niów i uczennic.

Tow. Imienia Jezus posiada 
własną ligę kręglarską. Gry od­
bywają się regularnie w każdy 
piątek w kręgielni przy Milwau­
kee Ave. i Montrose ul.

Chór Parafjalny urządza 
przedstawienie w niedzielę, dn. 
lig o  marca, w sali parafjalnej. 
Energiczne przygotowania w 
toku.

W  p a r a f j i  św . K o n s ta n c ji  
is tn ie je  Tow . D o b ro czy n n o śc i p . 
o. św .W in cen teg o  ą  P au lo , n io ­
sące pom oc b ie d n y m  i p o trz e ­
b u ją c y m  w p a r a f j i .  W  kościele  
s ą  dw ie p u sz k i do k tó ry c h  m oż­

na składać dobrowolne ofiary 
na biednych.

CZŁOWIEK OSIĄGAJĄCY 
SZYBKOŚĆ POCIĄGU 

POSPIESZNEGO.

Wydaje się niemożliwe, aby 
człowiek bez żadnego motoru, 
mógł się posuwać z szybkością 
pociągu poispietsznego. A jed­
nak dostępne to jest dla dobre­
go łyżwiarza, tak niezwykłą 
prędkość osiągnie on, trzyma­
jąc oparty na ramionach ża­
giel, przytwierdzony do skrzy­
żowanych drążków. Sport ten 
uprawiany może być przede- 
wszystkiem na jeziorach, jest 
on ogromnie popularny wśród 
mieszkańców Szwecji.

Uwolnienie Tatara.
Warszawa.—Sąd Apelacyjny 

rozpatrywał odwołanie prze­
mysłowca warszawskiego Ab- 
ddłły Alijewa, Tatara z pocho­
dzenia, właściciela kilku cu­
kierń, który z personelem swo­
im, liczącym 300 osób, postę­
pował w sposób bardzo bez­
względny, a pracowiczki groźbą 
wydalenia zmuszał do uległo­
ści. W pierwszej instancji Ali- 
jew został skazany na 2 lata 
więzienia, obecnie jednak Sąd 
Apelacyjny uniewinnił go, 
stwierdzając że zeznania głów­
nego świadka oskarżenia nie są 
dostatecznie wiarygodne. 

Czytajcie Dziennik Chićagoski

Dobrze i niedobrze.

— O, jak się m asz! Cóż tam 
słychać u ciebie?

— Ożeniłem się.
•—• To dobrze.
— Właśnie, niedobrze, bo o- 

żeniłem się ze starą babą.
— To niedobrze.
—- Właśnie, że dobrze, bo ba­

ba bardzo bogata.
—- To dobrze.
— Właśnie, że niedobrze, bo 

wziąłem w posagu kamienicę, 
która spaliła się w przeszłym 
tygodniu.

—  To n ied o b rze .
—  W łaśn ie , że dob rze , bo r a ­

zem  z k am ien icą  sp a liła  się i 
m o ja  s t a r a  b a b a !
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O bchód P o w sta n ia  
„ S ty czn io w eg o  
w Z w ią zk u  P o lek .

Jutro o 2ej godzinie po połud­
niu odbędzie się wielki Obchód 
Powstania Styczniowego w gór 
nej sali Związku Polek z łona 
K&misji No. 1-szy grup Związ­
ku Polek na stan Illinois. — Ob­
chód ten będzie urozmaicony 
pięknym programem oraz mo- 
W.ami wygloszonemi przez p. E- 
milję Napieralską, prezeskę Zw. 
Polek w Am. i p. Annę Klar- 
kowską, prezeskę stanową. Po- 
zatem Chór Związku Polek od­
śpiewa kilka pięknych nume­
rów, a p. Helena Sambor przy­
czyni się też do upiększenia te­
go programu swym śpiewem.

Członkinie Komisji, której 
urzędniczkami są panie: Anna 
Klarkowska ,Amelja Wesołow­

s k a , Waler ja Boguszewska i Jó­
zefa Werbachowska, zaprasza­
ją  uprzejmie wszystkich o wzię­
cie jak najliczniejszego udziału 
w tym obchodzie. Wstęp wolny 
dla wszystkich.

Wieczór Wodewilowy 
w Sierocińcu.

Jak zapowiedzieliśmy przed 
paru tygodniami Wielki Wie- 
'czór Wodewilowy w Sierocińcu 
św. Jadwigi, w Niles, 111., odbę­
dzie się jutro, w niedzielę wie­
czorem o godzinie 7 :30 w no­
wej sali gimnastycznej.. Będzie 
to przedstawienie nadzwyczaj­
ne.. składające się z dziesięciu 
bardzo śmiesznych i zabawnych 
aktów.. Nasi chłopcy chętnie i 
żwawo przygotowywali się już 
od panu miesięcy. Prosimy więc 
wszystkich naszych przyjaciół, 
dobrodziejów7 i sympatyków do 
Sierocińca jutro wieczorem. — 
Przyjdźcie a sierotki was uba- 
wią i uśmiejecie się do syta. — 
Dochód cały na Sierociniec. — 
Bilety można nabyć przy 
drzwiach. Transportacja do Sie 
rocińea jest bardzo łatwa. Mil­
waukee ave. tramwajem do koń 
cą linji, a potem autobusem 
dwie mile do bramy.
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Z G R A B N E  S U K IE N K I S P O R T O W E .
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Na lewo, pikowa sukienka w pasy; następna sukienka w kraty zrobiona z użytecznego materia­
łu zwanego „seersucker” ; na prawo szorstka sukienka krepowa.

Obiad Na Jutro.
Zupa Szczawiowa. 
Pieczeń na Dziko. 

Kartofle.
Czerwona Kapusta 

po Niemiecku.
Ciasta.
Kawa.

Z A R Ę C Z O N A . S T R Ó J  W ESELN Y.

0  Kobietach Modnych 
i Niemodnych.

ODPOWIEDNIA SUKIENKA NA 
WSZELKIE OKAZJE. 

Modelko 408.
Nabyć można w wielkościach 14, 

16, 18, 20 lat, 36, 38, 40 cali w biu 
ście. Na wielkość 16 potrzeba 3 l i  jar- 
da 39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.
- Zamówienia przysyłać na ad re s : 
Dziennik Chicago. 1455 IV. Divi- 

’ śion Street, Chicago, 111.
KATALOG MÓD, przedstawiający 

najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i dómowycli sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 

"PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiein DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
i Wielkość

s
Imię i Nazwisko

Adres

Miasto

Stan

W ostatnich czasach pisze się 
bardzo dużo o przestępczości 
dzieci, o niemoralności młodzie­
ży płci obojga, wreszcie o roli 
kobiet w dzisiejszem społe­
czeństwie.

Podzielę kobiety na dwie 
grupy, t." j. kobiety modne i 
niemodne a zacznę od tych o- 
statnich, o których się naj­
mniej mówi.

Są to ciche pracowite zarów­
no w domu, jak i w zawodzie,' 
które z zaparciem się siebie 
spełniają swoje obowiązki, ide­
alne gospodynie. Te kobiety nie 
stroją się, ani też nie malują, 
ponieważ ich wartość wewnę­
trzna nie licuje z zewnętrznym 
blichtem. Nie mogę jednak po­
wiedzieć, że są pozbawione 
wdzięku. Przedewszystkiem są 
naturalne, a temsamem i ucz­
ciwe bo są takie, jakie są. — 
Upiększa je jeszcze szlachetne 
życie i zdóbi uduchowionym 
wdziękiem. Lecz, który mężczy­
zna zwróci dziś uwagę na ta­
ką kobietę? One gubią się zu­
pełnie w dzisiejszem społeczeń­
stwie. Nikt ich nie widzi i nikt 
o nich nie mówi.

Natomiast wszędzie, a zwła­
szcza na ulicy, przewija się ko­
rowód różnobarwny kobiet mo­
dnych. One są wszędzie widzia­
ne. Nawet najpoważniejszy 
mężczyzna patrzy z upodoba­
niem na taką umalowaną i u- 
strojoną lalę i nie zastanawia 
się nad tem, ile drogiego cza­
su i pieniędzy marnuje taka 
kobieta,, by oczarować tym ze­
wnętrznym blichtrem. A że ta­
kie życie zewnętrzne deprawu­
je dusze, daje się to zaobser­
wować na każdym kroku.

Taka kobieta napewno nie 
będzie kapłanką ogniska domo­
wego, nie potrafi też być ani 
dobrą żoną, ani wzorową mat- 
ką. Służy ona chyba do tego, 
by zdeprawować duszę mężczy­
zny i zamknąć go w kręgu cia­
snych interesów. — Nie prze­
biera w środkach i zdobywa 
mężczyznę wyłącznie dla swo­
ich egoistycznych celów, by 
stworzył jej wygodne życie i 
dostarczył środków ńa stroje, 
zabawy i t. d. I tylko taka ko­
bieta, potrafi uszczęśliwić dzi­
siejszego mężczyznę.

A domagacie się, by córki 
wychowywać na 'uczciwe ko­
biety, dobre żony i matki eko­
nomiczne gospodynie! Jeśli 
która niemodna matka wycho­
wuje dziś tak swoją córkę, to 
z przeświadczeniem, że dziecko 
jej przejdzie samotne przez ży­
cie nie zauważone i nieocenio­
ne dlatego, że wychowywano 
ją po bożemu. Zdejmcie więc 
z a s ł o n ę  z  o c z u ,  m ę ż c z y ź n i  i  n a ­

uczcie się zdrowo i trzeźwo pa­
trzeć na życie! Nie hodujcie pa­
sożytów! Dzisiejsze społeczeń­
stwo nakłada jednakowo cięż­
kie obowiązki, zarówno na męż­
czyznę, jak i kobietę. Żądajcie 
od kobiety, by stanęła z wami 
w zwartym szeregu walki z 
kryzysem gospodarczym i na­
kłaniajcie kobiety do życia, do 
celów szlachetnych! Nauczcie 
się jednak przedewszystkiem 
kochać i cenić te szlachetne 
kobiety, a wtedy uzdrowią się. 
napewno stosunki moralne, a 
z niemi stosunki gospodarcze, 
a spotęguje się tężyzna narodu.

W ianek U rządza  
Zabaw ą K arcianą .

Komitet uprzejmie zaprasza 
wszystkich na zabawę karcianą 
i kostkową urządzoną przez gr. 
195 i Wianek 226 przy Związku 
Polek w Am., mającą się odbyć 
jutro, dnia 28go stycznia w dol­
nej. sali Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashlan dave. Początek 
zabawy nastąpi o godz. 2ej po 
południu, do której przygrywać 
będzie doborowa orkiestra.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się pnr. 1500 North 
Dearbon Parkway.

NOTATKI OSOBISTE.
Pp Antoni i Anna Swienccy, 

mieszkający pn. 1914 N. Rock­
well ul., obchodzili przed kilku 
dniami srebrny jubileusz poży­
cia małżeńskiego. Z okazji tej 
grono krewnych i przyjaciół 
sprawiło im niespodziankę. Po 
kolacji p. J. Panczykowski od­
śpiewał toast „Niech żyją,” a 
po śpiewie złożył życzenia ju ­
bilatom. Jubilaci otrzymali spo­
ro cennych upominków. Udział 
w zabawie jubileuszowej brali 
następujący: pp. R. Swienccy, 
M. Świencka, G. Swiencki, Al. 
Halter z rodziną, pp. H. Czu- 
pryńscy z rodziną, p. S. Czu- 
pryński, ojciec jubilatki, pan­
na L. Czupryńska,, pp. S. Bo­
guszewscy z rodziną, pp. I. 
Kaczmarscy, pp. S. Węgrzyn, 
pp. T. Pacynowscy, pp. L. Wol­
scy, pp A. Trochim, pp. S. Czu- 
pryńscy, pani F. Swan, pp. A. 
Mazurkiewicz, pp. S. Skibiccy, 
pp. J. Panczykowscy, p. Mar­
cin Placha, pp. P. Mróz, pp. B. 
Byers, pp. J. Gili z rodziną, pp. 
A. Bisek, pp. E. Durisa, A. Du- 
risa i S. Adamkiewicz.

Bankiet Chóru Halka.
Z okazji 25 letniego swego 

istnienia Chór Halka urządza 
wspaniały bankiet, połączony z 
zabawą taneczną, dnia 4-go lu­
tego, w Lewis hotelu na Milwau 
kee ave. Zabawa rozpocznie się 
o godz. 6ej wieczorem, na któ­
rą złoży się bardzo piękny pro­
g r a m .

H O U S E H O L D  ARTS
G a l i c ę  

J Ź r o o k s

Gumwu)

Goys

P atiem

5 0 1 1
NADZWYCZAJ ŁADNE ZABAWKI DLA DZIECI.

W modelku 5811 /najdziecie wzory czterech zwierząt. Kompletne in­
strukcje i ilości materji do zrobienia tych ładnych zabawek. Cena modelka 
18 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym na­
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dzieonik Chicagoski, 1455 W. Division 
Street, Chicago, Illinois.
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Pieczeń na Dziko.
6-cio funtowa łopatka woło­

wa,
1 garnuszek wody, 1 garnu­

szek octu,
kawałeczek kwiatu muszka­

tołowego,
2 goździki,
8 ziarnek pieprzu, 
listek bobkowy,
1 cebula.
Ocet, wodę i przyprawy ko­

rzenne zagotować, zdjąć z o- 
gnia, a gdy płyn ochłófinie wło­
żyć do niego mięso i postawić 
do lodowni na 48 godzin. Po u- 
pływie tego czasu mięso wy­
ciągnąć, obetrzeć i posypać mą­
ką, smażąc następnie po obu 
stronach na patelni. Później 
włożyć do odpowiedniego na­
czynia z czterema plasterkami 
wędzonki lub mięso naszpiko­
wać i piec w średnio gorącym 
piecu przez dwie i pół godzin. 
Do stołu podać z gotowanemi 
kartoflami.

Czerwona Kapusta 
po Niemiecku.

2 funtowa główka czerwonej 
kapusty,

5 łyżek tłuszczu z wędzonki,
1 łyżeczka soli,
1 cebula drobno pokrajana,
3 łyżki octu,
3 plasterki jabłek, 
przyprawy korzenne.
Kapustę pokrajać w paski

pól calowej grubości odrzuca­
jąc twarde ło|dygi. Tłuszcz roze- 
grzać na patelni dodając do 
niego kapusty, soli, cebuli, octu, 
jabłka i korzenie według sma­
ku i upodobania używając % 
łyżeczki gałki muszkatołowej. 
Dęstować tak kapustę pod po­
krywką przez całą godzinę i 
podać do stołu gorącą.

J u ż  Ju tro  K oncert 
Chóru Echo.

PA
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W okresie karnawału, to zna­
czy, począwszy od święta 
Trzech Króli .aż do środy Po­
pielcowej odbywa się bardzo 
dużo wesel.

Z powodu ciężkich czasów, 
wiele z tych wesel jest bardzo 
skromnych — zdarzają się je­
dnak i uroczyste, a nawet bar­
dzo huczne. Musimy jednak 
zawsze pamiętać, że sama uczta 
i ziabawa weselna nie jest w 
tym wypadku rzeczą najważ­
niejszą. Najważniejszem jest 
sam Sakrament Małżeństwa,

A T Ł A S .

udzielany wobec Boga i Kościo­
ła. Dlatego też strój weselny 
panny młodej choćby był naj­
bogatszy — powinien być za­
stosowany do powagi chwili — 
a nie obliczony wyłącznie na 
to, by zwracał uwagę zebra­
nych gości i świadków ślubu. 
Trzeba też pamiętać, że suknia 
ślubna i welon, są pięknym 
symbolem niewinności, a trud­
no sobie wyobrazić niewinność 
z obażonemi ramionami i du­
żym dekoltem. Tak samo do 
powagi tego Sakramentu nie 
pasuje strój jakiś bardzo fan­
tazyjny, przesadny. Każda mo­
da ma swoje dobre strony, ale 
ma też sporo złych i dziwacz­
nych, i tych powinniśmy się 
wystrzegać zawsze, a szczegól­
niej przy wyborze sukni ślub­
nej. Im ta  suknia będzie pro­
stsza i skromniejsza, tem le­
piej i tem ładniej będzie wy­
glądała — i tem lepsze świa­
dectwo da o sobie panna młoda.

Na ślubną suknię najlepiej 
nadają się materjały jedwabne 
— zimą cięższe, jak Orepe sa- 
tin (czytaj krep satę) albo fla- 
misol, czy flamengo (rodzaj 
jedwabnej krepy matowej). 
Latem można wybierać mate­
rjały lżejsze np. Crepe Geor- 
gette (czyhaj krep żorżet)' lub 
coś podobnego. Obecna moda 
daje nam możność uszycia bar­
dzo pięknych, a przytem bar­
dzo skromnych sukien ślub­
nych. A któż, jeśli nie panna 
młoda, ma dawać przykład 
skromności i wstydliwości, któ­
re przecież bardziej zdobią 
każdą pannę i każdą kobietę, 
niż najbogatsze stroje.

GENERALNY STRAJK 
W RESTAURACJACH 

W NEW YORKU. ,
New York, 27. stycznia. — 

Unja Amalgamated Hotel and 
Restaurant Workers ogłosiła 
generalny strajk służby hote- 
'owej, restauracyjnej i klubo­
wej. Strajk, dotykający około 
10,000 ogłoszono, w minutę po 
lodź. 5-ej, ostatnim terminie 
wyznaczonym do przyjęcia za­
lań unji.

« »•EUGENJA K. KOWACZEK.
W niedzielę, dnia 21go stycz­

nia, odbyła się niespodzianka 
w domu p. Józefa Kcwaczka, 
zam. pnr. 5776 Lawrence ave., 
z powodu zaręczyn panny Eu- 
genji Konstancji Kowacz, ek, 
córki p. Józefa i śp. Marty Ko­
waczek, z p. Dr. Edwardem J. 
Skrysak, synem państwa. Mi­
chała J. Skrysaków. Bliscy 
przyjaciele nadobnej pary byli 
obecni.

Panna Eygenja Kowaczek u- 
częszczala do szkoły św. Kon­
stancji i Alvemia High School, 
później zapisała się do Wor- 
sham College, gdzie otrzymała 
dyplom balsamatorski.

Wybraniec jej serca Dr. Ed­
ward Skrysak uczęszczał do 
Chicago College of Dental Sur- 
gery of Loyolla University, 
gdzie .chlubnie ukończył kurs 
dentystyczny i otrzymał dy­
plom na praktykę. Mieszka z 
rodzicami pnr. 5026 North Ma­
jor ave.

,P lunkett Dinner Pań’ 
Przy Akademji N. R.

Już w przyszły poniedziałek, 
dnia 29go stycznia o 6ej godzi­
nie wieczorem, odbędzie się 
„Plunket Dinner”, urządzony 
staraniem Stów. Pań Opieki 
przy Akademji Najśw. Rodziny 
w Gdynia Gardens, pnr. 1223 
Milwaukee ave. Po sutej kola­
cji nastąpi bezpłatna rozgryw­
ka fantów. Dochód z przyjęcia 
tego będzie w całości przeznaczo 
ny na potrzeby wyżej wspom­
nianej uczelni. Zatem członki­
nie Stów. Pań Opieki przy Aka­
demji zapraszają uprzejmie ca­
łą Polonję o wzięcie jak najlicz­
niejszego udziału oraz o należy­
te poparcie tej afery, z której 
dochód użyty będzie na tak szła 
chętny i wzniosły cel.

RADA PRAKTYCZNA.

F

w

Powyższa wieczorowa suknia z 
czarnego atłasu jest bardzo sto­
sowna dla mówczyń, wygłaszają­
cych mowy w publicznych miej­
scach.

Stokowski będzie grał 
,Międzynarodówkę”.

Filadelf ja, Pa. — Każdy, kto 
będzie chciał śpiewać „Między­
narodówkę” na najbliższym kon 
cercie tutejszej orkiestry filhar 
monicznej, będzie mógł to zro­
bić. Leopold Stokowski, dyry­
gent orkiestry, powiedział, że 
mimo protestów zamierza grać 
ten utwór jako wyraz „między­
narodowej dobrej woli i kole­
żeństwa”.

M j § |
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Sałata z mrożonej kury w że­
latynie ze smacznie przyrządzo- 
nemi kanapkami wygląda pięknie 
i może stanawić dobrą kolację 
bufetową lub służyć jako przy­
jęcie wieczorowe.

Gabrjel Chrzanowski, dyrygent.
■ Już jutro odbędzie się piękny 
koncert. Chóru Echo No. 174 Z. 
Ś. P. w Am., w pięknej sali 
Związku Polek na Ashland ave. 
Na program koncertu tego zło­
żą się następujące numery: 1. 
Owertura, wykona orkiestra J. 
Wojciechowskiego. 2. Tędy le­
ciał ptaszek Żeleńskiego, wyko­
na Chór Echo. 3. a) muzyka 
Chopina, b) La Campanella, 
Pagnini Liszt, solo fortepian 
wyk. p. A. Baran. 4. Wiosna W. 
Mioduszewskiego wyk. Chór E- 
cho. 5. a) Arja z opery Halka, 
St. Moniuszki, b) Krakowiak, 
muz. St. Moniuszki, wyk. St. 
Milewicz. 6. Czy mi pożyć mało 
wiele, S. Muszyńskiej-Wojcie- 
chowskiej, wyk. chór Echo. 7. 
Arja z opery Halka St. Moniu­
szki, Gdybym rannem słońkiem, 
wyk, p. J . Furmaniak. Część 
druga: Wesoła Wdówka, wyjąt­
ki, muz. Lehar’a. 1. Pieśń o Wi- 
lji, wyk. j. J. Tobiasiewicz i 
Ensemble (Chór Echo i czl. Chó 
ru Nowe Życie). 2 Opowiadanie 
Daniłowa p. St. Milewicz. 3. Stu 
djum kobiet, p; St. Milewicz i 
Ensemble. 4. Poeme, skrzypce 
solo, p. E. Solewska. 5. Walc „U 
sta milczą” p. J. Furmaniak, St. 
Milewicz. 6. Kujawiak, St. Nie­
wiadomskiego, skrzypce p. E. 
Solewska, 7. Na Huśtawce i Fi­
nale, wyk. Ensemble, akompan- 
juje p. J. Wojciechowski. Dyry­
guje p. G. Chrzanowski. — Po 
koncercie bal, orkiestra p. J. 
W o j  C ie c h o w s k ie g o ,

C zytajcie Dziennik 
Chicagoski

T H E  T U T T S

Brutalny mord na farmie. 
Corunna, Ind. — W pobliskim

domu farmerskim znaleziono 
zwłoki brutalnie zatłuczonej na 
śmierć 77-letniej Sary Murp- 
hy i ciężko pobitą jej przyja­
ciółkę, 89detnią G. M a x w e l l .—  
Dom był splądrowany. Podej- 
dzenie pada na parobka zatrud­
nionego dawniej na farmie.

O markę Matki. 
Washington.—Delegacja Sto­

warzyszenia Matek z Wojny 
Światowej prosiła Prezydenta 
Roosevelta o polecenie wydania 
specjalnego znaczka pocztowe­
go na Dzień Matki.

B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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WHEŃ PAP COME5 HOME ANp RELAXE£ HE'5 N o T POOLWćr

C opyright, 1934, by C entral P ress A ssocia iion . ińc.

'OmUS—

1757
SUKIENKA O BARDZO

USZUZUPLUJĄCYCH LIN JACH. 
Annę Adams Modelko 1757.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 36, 38, 40, 42, 44, 46, 48. Na 
wielkość 36 potrzfebą 2% jarda 39 
calowej materji i  l f ś  jarda kontra­
stowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- > 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, III.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan ..

Adres



I

DZIENNIK CHICAG OSKI, SOBOTA, DNIA 27-GO STYCZNIA, 1934. JTRONA DZIEWIĄTA

Krawiec, Nieunista Wczoraj 
Świadczył w Sprawie Rakieciarzy.

Za Zniżenie Cen Rozbili Mu Okna w  Obu Składach.
Przed sędzią .kryminalnym:, 

Michałem Feinhergi-em, wczo­
raj w dalszym ciągu toczyły się 
przesłuchy w sprawie 18fu rze­
komych liderów rakieciarzy w 
przemyśle czyszczenia i farbo­
wania ubrań. Zeznawał kra­
wiec, nieunista, niejaki Hiero­
nim Besserer, właściciel źakła- 
uu pnr. 6040 Irving Park bul­
war.

Besserer zeznał, że Dr. Ben­
jamin Sąuires, profesor Uniwer 
sytetu. Chicago i były car w 
przemyśle czyszczenia i farbo­
wania ubrań, przewodniczył na 
zebraniu unistów, gdzie na świa 
tło dzienne wywleczono także 
sporo rewolwerów7, a gdzie sug- 
ge-stję jego że policja da mu o- 
piekę wyśmiano.

Be-sserrerowi pytania wczo­
raj zadawał asystent prokura­
tora stanowego-, adwokat To­
masz Bugan.

Pyt. — W lipcu, 1932 roku 
czy pamięta pan nadzwyczajne 
wydarzenie w swoim zakładzie ? 
— Odp. — Tak, pamiętam. O- 
głaszałem czyszczenie ubrań po 
79c gdy w unijnych zakładach 
liczono po $1,25 za tą  samą ro­
botę. Cegłą rozbito okno wy­
stawowe w zakładzie i znisz­
czono szyld,. który kosztował 
$175.00.

Prokurator Bugan zwrócił u- 
wagę świadka na drugi zakład 
pnr. 3767 Newa ave., którego 
on (Besserer) był właścicielem. 
Prosił aby powiedział co się 
tam stało. .

„To samo”, odpowiedział Bes 
serer „Rozbili okno wystawo­
we i zniszczyli szyld wartości 
$175”

Pyt. — A czy okno zostało

naprawione? Odp. — Prosiłem 
oto spółkę dostawy szkła,, ale z 
racji iż uniści ustawili pikietu­
jących przed zakłaiifem, okna 
mi nie naprawiono. Przyjechali 
wprawdzie z oknem, ale widząc 
unistów odjechali.

Nastąpiło opowiadanie świad 
ka o jego udziale w zebraniu 
unistów pnr. 629 So. Ashland 
ave„ gdzie omawiano sprawę 
zaprzestania polisy zniżania, 
cen. Besserrer wymienił Dr. 
Sąuires, p. Gormana i Karola 
Goldsteina, sekretarza unji, ja ­
ko tych, którzy byli obecni na 
tern zebraniu.

Pyt. — O czerni na tern zebra­
niu- mówi,ono? Odp. ■— Goldstein 
powiedział, że Sąuires wygłosił 
mowę. Sąuires powiedział, że 
szyld mój musi być usunięty. 
Powiedziałem, że nie widzę ra ­
cji dlaczego nam usunąć szyld 
i dodałem, że w razie potrzeby 
szukać będą protekcji policji. 
Sąuires zaś na to odpowiedział, 
że policja w moim wypadku nic 
zrobić nie może.

Pyt. — A co więcej widział 
pan podczas zebrania?, Odp. — 
Gorman stanął za. biurkiem, od­
sunął zasłonę i zobaczyłem 
trzech nieznajomych, siedzą­
cych plecami do nas i. widocznie 
były także w kieszeniach ich u- 
brań znajdujące się . rewolwe­
ry. Zasłona spadła, tamci nic 
nie mówili. ,

Gdy przyszła pora indentyfi- 
kowania oskarżonych Besserre 
rowi cała robota się pogmatwa­
ła; zamiast wskazać palcem na 
Gormana, którego on znał, 
wskazał na Borisa, potem za­
miast Dr. Sąuires identyfikował 
on Gormana.

B u rm is trz  M ia s teczk a  
Z osta ł Z ab ity .

Jego Przyjaciel Także Padł Ofiarą Wypadku 
Automobilowego.

W rzeczce, sześć mil na połud­
nie od miasta Pontiac, wczoraj 
w szczątkach rozbitego automo­
bilu znaleziono zwłoki burmi­
strza Franciszka Novotnego, z 
miasteczka Berwyn i jego przy 
jaciela, Williama G. Keitha, z 
pnr. 680-9 Lakewood ave„ Chi­
cago, Komisarza gazu i elektry­
ki za urzędowania burmistrza 
Thompsona.

Znaki, pozostawione na dro­
dze nr. 4 wskazują, że maszyna 
zjechała z nasypu do wody. 
Zwłoki burmistrza, znajdowały 
się w wodzie, Keitha zaś znale­
ziono leżącego na burmistrzu.

Burmistrz Novotny i Keith, 
którzy wracali do domów swo­
ich z wycieczki w celach prze­
mysłowych z Peoria widziani 
byli żywi poraź ostatni w ubie­
gły czwartek, około, godziny

7ej wieczorem, gdy na kolację 
wstąpili do restauracji w wios­
ce Chenoa. Przejeżdżający au- 
tomobilista znalazł maszynę 
rozbitą i zwłoki w rzeczce 
wczoraj, o godzinie 8ej rano, 
o czem powiadomił władze mia­
sta Pontiac.

Burmistrz Novotny, który 
urząd ten piastował od rokui 
1931, pozostawił wdowę, Irenę 
i dwoje dzieci, Gladys, lat 23, 
nauczycielkę w szkole Berwyn 
i Franciszka Jr„ lat 19-, studen­
ta  Uniwersytetu Illinois.

Klerk miasteczka Jerry Ja­
cobson sprawować będzie teraz 
urząd burmistrza, zamianowa­
ny na ten urząd przez Radę, 
do dnia, specjalnych wyborów 
jakie odbędh się prawdopodob­
nie w kwietniu.

DYKTATURA PIĘCIU WE FRANCJI 
MÓWIĄ W LONDYNIE.

Wiedeń, 27. stycznia. — We­
dle doniesień „Neue Freie Pres- 
se” z Londynu krążyły tam po­
głoski o planowanej dyktaturze 
we Francji i o bliskiem stwo­
rzeniu dyrektor ja,tu, składają­
cego się z 5 członków, którzy 
objąć mieliby władzę we Fran­
cji.

B, Prezydent republiki fran­
cuskiej Doumergue ma objąć 
sprawy wewnętrzne, Józef Cail-

laux finanse, Daladier ma zo­
stać ministrem bez teki, pod­
czas gdy gen. Weygand stanął­
by na czele ministerstwa woj­
ny, zaś obecny prefekt policji 
Chiappe miałby zostać mini­
strem, policji.'

Proklamacje o zamierzonem 
ustanowieniu dyrektorjatu mia 
ły zostać zrzucone z samolotu 
wobec czego władze francuskie 
zarządziły ścisłą kontrolę lot—

“ LISTY Z PODROŻY”
K s. F ran ciszk a  G ordona, C. R.
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Dwie Znane A rtystk i Polskie Jadą 
Na Tarę Koncertową.

Antonina Żebrowska, skrzypaczka i Regina Niwińska, har- 
fistka, udają się w objazd po Stanach Zjednoczonych.

Ind., Buffalo, N. Y„ Los Ange­
les, San Francisco i Oakland, 
Cal., South Chicago i Chicago. 
Jest rzeczą bardzo możliwą,- że 
koncerty będą zaaranżowane 
jeszcze w innych, miastach.

Obydwie artystki znane są 
dobrze zarówno polskiej jak i 
amerykańskiej publiczności i 
ich koncerty spotkają się nie­
zawodnie z zasłużonem powo- 
dzertiem. k y

Dowiadujemy się, że dwie 
znane polskie artystki, panie 
Antonina Żebrowska, artystka- 
skrzypaczka i Regina Niwiń­
ska, harfistka, w niedługm cza­
sie udają się na, turę koncerto­
wą po Stanach Zjedn.

Tentatywna tura obejmuje 
miasta Milwaukee, Wis., La 
Sa Salle, UL, Detroit i Grand 
Rapids, Mich., South Bend,

■

i l

Sławny artysta operowy, Tito Schipa (po lewej stronie) mnsiał 
się poddać rewizji, której dokonał deputowany szeryfa powiatowe­
go Ludwik Green, w sądzie gdzie się toczy rozprawa z szajką 
Touhy’ego.

Factor w Sądzie Identyfikował Lidera 
Szajki, Która go Uprowadziła.

Jest Nim Roger Touhy. Kator i Gustaw Schaefer Także 
Brali Udział w  Tej Zbrodni.

Jam Factor, wczoraj w sądzie 
kryminalnym, gdzie urzęduje 
sędzia Michał Feinberg, trzy­
krotnie wstał' i identyfikował 
tych, którzy go uprowadzili i 
terorem zmusili do wypłaty 
okupu w wielkiej sumie.

Wstając z krzesła świadka 
poraź pierwszy Factor wskazał 
palcem na Gustawa Schaefera, 
jako tego, który z uzbrojonymi 
kolegami brał^ udział w u p ro ­
wadzeniu go dnia 1 go lipca, ub. 
r., w pobliżu domu przydrożne­
go „Dells”, przy Dempster ul., 
w Morton Grove.

Poraź drugi wstał Factor, a- 
by identyfikować Alberta Ka- 
tora, jako tego, który tortura­
mi starał się zmusić swoją o-

KANDYDAT NA RABINA 
RZUCIŁ SIĘ Z „OKNA

ŚMIERCI.”

Warszawa, 27. stycznia. — 
W domu nr. 42 przy ul. Święto- 
jerskiej znajduje się na klatce 
schodowej 5go piętra okno, z 
którego ostatniemi czasy wysko 
czyło już w celach samobój­
czych 6 osób.

Niedawno temu okno samo­
bójców pochłonęło 7mą ofiarę. 
Był nią 22-letni Sztama Super­
man, kandydat na rabina, który 
wyskoczywszy z okna, poniósł 
śmierć na miejscu. — Szper- 
man miał ostatnio otrzymać 
dyplom na rabina, ale ponieważ 
dowiedziano się, że jednocześ­
nie jest pokątnym doradcą, od­
mówiono mu wydania dyplomu. 
To pchnęło go do samobójstwa.

niczą w okolicy Paryża. Dotąd 
brak potwierdzenia tej wiado­
mości.

C w  b iu r z e

^ 0 j D zienhika O ricagoskieso
soc  l  1455 W. Divlsion St. Chicago III,

POZOSTAŁY TYLKO SZCZĄTKI.

fiarę do wydania gdzie i ile po­
siada majątku.

Wszyscy na sali sądowej pil­
nie śledzili zachowanie się 
świadka Factora, gdy poraź 
trzeci wstał i wskazał na Roge­
ra Touihy’ego, jako lidera szaj­
ki, która dokonała, uprowadze­
nia i wymuszenia wypłaty o- 
kupu.

Czwarty podsądny Edward 
McFadden nie był wymieniony 
przez Factora..

Mówiąc o dwunastu dniach 
spędzonych w rękacłi swoich u- 
prowadziciełi, Factor często za­
płakał w sądzie. Ale gdy przy­
szła pora identyfikowania zbro 
dniarzy z zimną krwią i bez 
okazywania jakiegokolwiek zde 
nerwowa,nia Factor wstał i pal­
cem wskazał na każdego z 
trzech wymienionych przez sie­
bie zbrodniarzy.

Dzięki jego zeznaniom pro­
kuratoria ma teraz większe 
nadzieje niż kiedykolwiek o- 
trzymania wyroku śmierci dla 
trzech oskarżonych.

Factor mimo częstych pogró­
żek,. w otoczeniu czterech de­
tektywów przybył do sądu, a- 
b-y tam  stanąć jako świadek i 
oskarżyciel.

Dopiero teraz nadchodzą z 
Niemiec wiadomości, że Van 
der Lubbe, którego stracono za 
podpalenie Reichstagu, idąc na 
stracenie w otoczeniu straży 
więzienia, zaczął naraz głośno 
wołać: „Winnymi są Goebels i 
Goering!” Strażnicy natych­
miast zmusili skazańca do mil­
czenia, że słowa wypowiedzia­
ne głośno słyszeli inni strażni­
cy na podwórzu, od których 
rzekomo wiadomość o „ostat- 
niern zdaniu” Lubbego wyszła 
poza mury więzienia. Lubbe po­
zostawił w swej celi jakieś za­
piski, które zostały skrzętnie 
zebrane przez urzędników i o- 
desłane do Berlina. Świat nie­
zawodnie nie dowie się ani słów 
ka z zapisek Lubbego.

Z Instalacji Korpusu 
Pomocaiczeg© nr. 36.

Odbyła się przed kilku dnia­
mi instalacja nowego zarządu 
Korpusu Pomocniczego, nr. 36, 
przy Placówce, nr. 9 .St. W et 
A. P. w Brighton Parku. Prze­
wodnicząca komitetu, p .. Olga 
Obrzut, po krótkiem. a treści- 
wem przemówieniu powitalnem 
powołała, na przewodniczącego- 
programu p. - Drzewicką, która 
umiejętnie przeprowądziła in­
stalację. Na pierwszy numer 
programu nowy zarząd został 
zaprzysiężony, a przysięgę od 
nowych urzędniczek odebrała p. 
Zalewska, kasjerka zarządu po­
łączonych Korpusów, jak rów­
nież i od nowych członkiń skła­
dając zarazem, życzenia w imie­
niu Głównego, Zarządu i Korpu­
su 21go, którego jest prezeską. 
Program urozmaicony był wy­
stępem żeńskiej dziatwy soko­
lej z Gnizda 27go, którego wy. 
konała taniec „tap dance” przy 
akompanjaimencie panny Drze­
wieckiej. Przemówił następnie 
p. J. Wójcik, prezes Placówki 
nr. 9ty Stów. W. A. P., który o- 
świadczył, że Korpus Pomocni­
czy jest szlachetną organizacją 
pracującą dla dobra weteranów 
inwalidów. Dziatwa męska z 
Gniazda nr. 827 pod kierownic­
twem Karaszkiewicza przedsta­
wiła obraz w „Obronie Ojczyz­
ny”. Mała L. Neville prze,'Usta­
wiła Polskę. Przemówił następ­
nie prezes Okręgu 2go p. L. Sa­
wicki, który podnosił zasługi 
Korpusu Pomocniczego. Pani 
Obrzut odśpiewała „Płynie Ka­
czka” za co nagrodzoną została 
burzą oklasków. Na listę hono­
rowych członków przyjęci zo­
stali : panie Sawicka i Drzewiec 
ka, p. Karaszkiewicz, p. Choj­
nacki, p. Rolewicz, p. Marcin­
kiewicz i p. Tomaszewski. Na­
stępujące delegacje w instala­
cji brały udział i również złoży­
ły da tk i: p, Koniecki z Gniazda 
S27, pani Kmak z Gminy 139 
Z. N. P„ pani Malec z Macierzy 
Polskiej Oddziału św. Agniesz­
ki, pani Twarda z Grupy 36 
Wolnych Po-lek na ziemi Wash­
ingtona. Po instalacji nastąpiła 
zabawa taneczna.

SOŁTYS PODPALACZEM.
Kielce, 27. stycznia. — We 

wsi Zarzecze, p 'w. olkuskiego, 
w zagrodzie- M arjana Barczyka, 
wybuchł pożar, pastwą które­
go p-adla tylko część domu, gdyż 
ogień wcześnie zauważono.

Wdrożone dochodzenia dały 
sensacyjny wynik, ustalając, 
że ogień powstał z podpalenia 
przez sołtysa wsi Kołbsrk, Ja ­
na Kamionka. S-o-łtysa.-podpala— 
cza areszt-o-wano.

Trędowaty na wolności. 
Fresno, C a l . Z  tutejszego

szpitala uciekł Japończyk, Tet- 
suchi Nagoi, chory na .trąd. -— 
Szukają go w całej okolicy.

Z D e k o v e n .
Z PARAFJI ŚW.' WACŁAWA.

Z Kółka Dramat. Im. 
Henryka Sienkiewicza.

Instalacja nowego zarządu 
Kółka Dramatycznego im. H. 
Sienkiewicza, w Brighton Park 
cdbyła się przed kilku dniami 
wsąli parafjalriej .św. Pankra­

cego. Założyciel kółka p. Wła­
dysław Zolla z panną Katarzy­
ną Urban, wiceprezeską Związ­
ku Polskich Kółek, poprowadził 
polonez, a po polonezie ząsiad- 
uięto do stołów, przy których 
spożyto dary Boże. Po posiłku 
wykonany został program, kto 
ry zagaił były prezes p, Leon 
Meger. Poezem ks. proboszcz 
Stanisław Radniecki odebrał od 
zarządu przysięgę. W skład no- 
w e g u  zarządu wchodzą: S. Ku- 
ziemiskowski, prezes; W’. Jab­
łoński, wiceprezes; Z. Maćko 
wiak, wiceprezeska; F. J. Ke 
dziar, sekr. p ro t.; . E. Meger, 
sekr. f in .; A. Cichoń, kasjerka; 
Leon Meger, reżyserj I. Podeł- 
ko, A. Budzińska i H. Kolasiń- 
dka, radne. Po zaprzysiężeniu 
zarządu, ks. prób. Radniecki, 
przemówił do członków i człon­
kiń kółka, chwaląc ich dotych­
czasową pracę i zachęcając do 
dalszej. Potem kolejno przema 
wiali: Katarzyna Urban, I..
Meger, ks. Ludwik Handzel i S. 
Kuziemkowski. Pozatem solo 
na fortepianie odegrała G. Zol­
la, a po niej F. Hochorowski za 
śpiewał solo. Po programie na 
stąpiła- zabawa taneczna. Ko­
mitet wieczorku instalacyjnego 
stanowili: F. Hochorowski,. Vvr. 
Jabłoński, A. Cichoń, W. Stypa 
E. Meger i F. Kędzior. Kółko 
Dramatyczne im. Henryka Śien 
kiewicza, urządza wieczorek 
pączkowy we wtorek, dnia 6go 
lutego, w sali parafjałnej św. 
Pankracego, który składać się 
będzie z programu i zabawy,— 
Na ten wieczorek wszyscy Ro­
dacy z Brighton Park i okolicy 
są proszeni.

ZACZĄŁ Z JEDNĄ ŚWINIĄ 
— TERAZ MA CAŁE 

GOSPODARSTWO.

Weymouth, Mass., 27. stycz­
nia. —- Jedna prośna maciora, 
na procent skłądany przez 18 
lat, równa się 75 sztukom byd­
ła, 800 kurom, 1,00-0 prosiaków 
i 96-akrowej farmie.

Taki rezultat osiągnął Edw. 
Dwyer, lat 3?, z kapitału $3, za 
który kupił Świnę w 1915, plu 
Jata ciężkiej pracy.

.SŁOWNIK BGKT’A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
włożyli Profesor Collier i W. 
Kierat. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu­
rach Daiennika Chicagoskiego, 
1455 W. Division ulica, Chica­
go, n i,

Na liczne zapytywania tele­
foniczne jacy aktorzy odgrywać 
będą w, „Małopolskich Chrzci­
nach” .na DeKoyen połączone z 
Salem w niedzielę, dnia 28go 
stycznia, podaje się do ogólnej 
wiadomości: p. Stanisław Ma- 
tuga,, z Łę-ki Dolnej, który jest 
dyrygentem całej' imprezy, od­
grywać będzie rolę starosty, a 
pani Julja Suk, z Przyska, s-ta.- 
rościnę; p. Antoni S-enol, ze 
Święcan, występuje w roli km.o 
tra, a pafti Tekla Kukuła, z Od­
cieki, kumoszki; pan Jułjan 
Wójcik, z Zakliczyna od Dunaj­
ca, z parafj i św. Brunona, od­
grywa rolę ojca, a  panna Marja 
Kukuła, z Bunker ul. występu je 
w roli matki; p. Władysław 
Grabowski, z Jasła, odgrywa 
rolę dziecka, a jego żona pani 
Barbara Grabowskać z Chicago 
Heights, występując w roli słu­
żącej i w roli żydówki; rolę 
żołnierza odgrywa, p. Stanisław 
Mikoś, z 13-ej ul., a jego matka 
pani Marj-a Mikoś,, z Brzozowy, 
występuje w roli kroćfoabki; pa 
ni Zorj-a Nowak, z Jas ła ,. od­
grywa rolę swatowej, a  pa-ni 
Wiktor ja  Strelezyk, z B-rzysk, 
odgrywa babkę, cygankę i ży­
dówkę; pani Aniela Szczęść, z 
Rzeszowa, odgrywa służącę; p. 
Michał Cielak, z Bunker ul„ 
występuje jako dziadek, a pa­
ni Ludwika Drechny, z Jąsła, 
jako -babka,; pradziadka rolę od 
grywa p. Błażej Wasilewski, z 
Jasia, a bostumera- w karcz­
mie, odgrywa p. Antoni B-erko- 
wicz, ze Święcan; prawą rękę 
karczmarza, Żyda Berka, odgyy 
wa p. Józef Korycki, ze. wsi 
Podole z Galicji; w roli wójta, 
występuje p. Jan Franuszkie- 
wiez., z Huty Komorowskiej, a 
wójtową je-st pani Anna Kluk, 
z Brzozowy. W skład muzykan 
tów wchodzą: p. Jakób Piwo 
war, ze Święcan, jako skrzypek 
i zarazem dyrygent muzyki, £ 
jego córka panna Helena Piwo­
war, z DeKóven ul., pianistka- 
na klarnecie grać będzie p. Jó­
zef Dęba, z Łużny, a na basie, 
p. Stanisław Wall, z Przeczycy; 
na skrzypcach p. Władysłar 
Krawczyk, z Tapołina od Tarno 
wa, a na, komecie p. Frańciszeł 
Kowalik, z Tarnowa z Galicji.

Nowa Administracja 
Związku Kluków 

Małopolskich,
Dnia 24go stycznia odbyły 

się wybory w Z-w. Klubów Ma 
1 opolskich, na których przewod­
niczył, p. Andrzej Ogorzełec.

Wybory przyniosły niezna­
czne zmiany w centralnym za­
rządzie. Stanisław Babiarz ob­
rany został ponownie prezesem 
przez aklamację. Zarząd taki: 
Józef Drewko, wiceprezes; Zo- 
fja Market, wiceprezeska; Ma 
teusz Sambor, sekr. Z. K. M.; 
Jan Klimek, sakr. fin .; Jan Re- 
mijan, skarbnik. Jan Łoś i Mi­
kołaj Wojtusik, marszałkowie 
Dyrekcja: St. P. Piotrowicz, W. 
Niedziałkowska, S. Pochelska, 
St. Kołczak, W. Kos-zezycki, J. 
Pacyna, L. Polak, J. Łata i W. 
Drewniak, chorążowie.

Sekretarz odczytał stosowną 
rezolucję, która została z entu­
zjazmem przyjęta jedngłośnie.

Wina i Likiery
Tylko Ma Sobotę 
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M I N J A T i m o W E

M I 2 9 9 C
S T R A T I I T  W H  B S K E T

M a m y  n a j k o s i ip le t n ie j ś z y  w y b A r  w in ,  
l ik i e r ó w  i k o r d j a łó w  w  m ie ś c ie .

H & R LIQUOR CO.
1010 W. CHICAGO AVE. -

H A Y M A R K E T  37S9
O tw a r te  W ie e z o r a m i i  C a ły  D z ie ń  

w  N ie d z ie lę .

Przyjdźcie Jo JJa§ 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

B r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych ko-' 
stumerów Jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
mlejętności w leczeniu waszych
ócz.

Każda para okularów jest, szli­
fowana tutaj u nas, co zapewnia 
wam akuratnośó.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE AVE, 

cor. Chicago Av< 
Calvin W. Leiff, Zarządca.

n ie  c ie r p c ie  w r f j c c j :
B e z p ła t n e  L e c z e n ie  H e m o r o id ó w !
M ożecie  s ię  .pozbyć h e m o ro id ó w  w  

sp o s ó b  p e w n y  i b e z p ie c z n y , b e z  bó lu , 
s z p i ta la  a lb o  s t r a t y  c z a s u . O t r z y m a j ­
c ie  b e z p ła tn y  zabieg- le c z n ic z y  o d .l> r . 
S z y m a ń s k ie g o , s p e c ja l i s ty  h e m o ro i­
dó w , s y n a  H e le n y  S z y m a ń s k ie j,  s ły n ­
n e j  z io ło z n a w c z y n i. T y s ią c e  w y le c z o ­
no. G w a r a n to w a n y  s y s te m . P r z y n ie ś ­
c ie  to  o g ło s z e n ie  po  z a b ie g  le c z n ic z y  
a lb o  e g z a m in a c ję . G o d z in y : do 7 -e j 
w ie c z o re m ; w  n iedz-ielę do  1 -e j p o i 
p o łu d n iu .

D R  P . B . SZ Y M A N SK T  
S p e c j a l i s t a  H e m o r o id ó w  

1S89 N . D a m  e n  A v e . C h ica jęo
C hi. 1-27-34 

(agł.,)

Ujęta z Bandytami 
Pomogła Policji^

Jsdsa z Aresztantów Przy­
znał Się Do Zbrodni.

Kapitan pol-cji chicagoskiej J. 
Stege przy pomocy kolegów a- 
resztował wczoraj niejaką Gia- 
dys Crawford, lat 28, narzeczo­
ną członków aż trzech szajek 
bandytów, i jej dwóeh kolegów, 
którzy przyznali się do brania 
udziału w obrabowaniu kilku 
banków.

Aresztowano kobietę tą wraz 
z Samuelem Harperem, lat 29 i 
Marjanem Enserem, przy Gąr- 
field blvd. i Western ave. Har- 
per na stacji policyjnej przy­
znał się do brania udziału w ob­
rabowaniu -dwukrotnie banku w 
Cullom, 111., oraz do rabunków 
w Emington, Newman i Laura, 
111.

W automobilu, w.którym je­
chała kobieta wyżej wzmianko­
wana z kolegami policja znala­
zła cztery nabite rewolwery. — 
Trójka ta  przyjechała do Chi­
cago w ubiegły czwartek z 
Frędrickstown, Ohio.
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Pierre Cot, francuski minister spraw lotnictwa przybył na miejsce strasznej tragedii lotniczej, 
w której zginęło 9 osób, a wśród nich i gubernator Indo-Chin. Na rycinie widzimy ministra pa­
trzącego na pozostałe tylko szczątki ze wspaniałego trzy motorowca fra-ncuskiegt

$820,000,000 DLA SKARBU 
I POCZTY.

Washington, 27. stycznia. - 
Izba reprezentantów przepro­
wadziła wczoraj preliminar: 
budżetowy depart a m e n t  ó w 
poczty i skarbu opiewający na 
$820,790,221, na czynności o- 
bydwu departamentów w roku 
fiskalnym 1935. Żądania pod­
niesienia pensyj listonoszy wiej 
skich i obcięcia funduszu na 
kontrakty pocztowe, zostały od­
rzucone.

Czytajcie Ogłoszenia w 
"‘Dzienniku Ckicagoskitn”

Ojciec zabił chorego 
syna i siebie.

San Francisco, Cal. — Nieja­
ki Joseph, przekonany, że jego 
syn cierpi na nieuleczalną cho­
robę, wpadł do szpitala, zastrze­
lił syna i popełnił samobójstw-

Zmiana klimatu.
Washington. — Prof. Griggs 

z Uniw. Washington głosi, że na 
północy, pod biegunem, zacho­
dzą dwie ciekawe zmiany klima­
tyczne. Na Grenlandji klimat 
stale się oziębia, podczas gdy na 
Alasce stale się ociepla.

Pierwszy wypadek 
samosądu w 1934.

Hazard, Ky. ■— Pierwszy wy­
padek samosądu zanotowano w 
tym roku, kiedy motłoch wy­
wlókł z więzienia młodego mu­
rzyna, Rex Scotta i powiesił go 
na drzewie przydrożnem. — W 
zwłokach ofiary samosądu zna­
leziono 40 ran od kul rewolwe­
rowych. Scott był oskarżony o 
zabicie białego.
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E P  WUR«,LEI?,VJHO D E U V E B S  WASH/N<SS Fo r  
HIS W IF E z l-O ST  O N E  O P  H i s  NEW  C U S T C M E R S  
T O C A Y - B U T  RETU fó-NŁP HOM E \N ITH  A  

BLACK E Y E  -
/. 3-;.-.'.r r cen-rR̂ pieiess

Z Marjanowa.
Osada 122 Zjedn., P. R. K. 

urządza wspólną instalację To­
warzystw należących dó Osady, 
w niedzielę,-dnia 28go stycznia, 
o god-z. 4ej po- południu, w sali 
ńr. 3ci pod kościołem. Po insta­
lacji odbędzie się bal. — K. Ru- 
sakiewicz, prezes; W. Szram- 
czews-ka, sekr. osady.

Pierwszy konsulat sowiecki.
Washington. — Otwarto tu 

pierwszy konsulat sowiecki, któ 
rego biura będą funkcjonowały 
łącznie z ambasadą sowiecką.— 
Konsulem mianowano drugiego 
sekretarza ambasady, G. Cokh- 
mana. Drugi konsulat będzie o- 
trtarty  wkrótce w New Yorku.

53 ISWEM
Do Najśw. Marii Panny, 
na wszystkie święta uro­
czyste kościelne i w miej­
scach świętych, w opra­

wie. Cena

Do nabycia w biurze

B Z E f T O O

OHIOA00SKIEOO
1455-57 W. DiYiSIOK ULICA

Chicago, iriindjs.
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1RZECZY CIEKAWE I UCIESZNE.
**s****Pisze Ks. T . S. Ligman,

Butan jest rzekomo nieza- 
leżnem królestwem w południo­
wo-wschodnich Himalajach, po­
między Indjami a Tybetem. 
Obszar obejmuje około 17,750 
kwadratowych m il; ludności 
jest może z 250,000; stolicą zi­
mową jest Punaka, letnią Ta- 
siczozong.

Dawniej obszar tego państwa 
był znacznie większy; w latach 
1864 i 1865, za wyrżnięcie za­
łogi angielskiej, Anglja zmusi­
ła króla do znacznych ustępstw 
tery torjalnych, za co Indje u- 
dzielają obecnie państwu 
wsparcia finansowego rocznie

w sumie 3,333 funtów, jeżeli 
Butan zachowa spokój.

Od roku 1910 Wielka Bryta- 
nja objęła protektorat nad Bu­
tanem w sprawach zewnętrz­
nych stosunków międzynarodo­
wych. Obecny władca, mahara­
dża, zwie się Jik-me Wangchuk.

Szczyty gór w Butan sięga­
ją  do 20,000 stóp wysokości, to 
też krajobraz jest wspaniały a 
temperatura zmienia się zależ­
nie od wysokości położenia 
miejsca.

Krajowcy są dobrze zbudo­
wani, pochodzą z Tybetu, język 
ich jest narzeczem tybetań-

skiem, podlegającem odmianom 
w różnych częściach państwa; 
wyznają buddaizm, lecz dużo u- 
trzymało się u nich jeszcze fe- 
tyszyzmu, czczenia szatana i 
składania mu ofiar przebłagal­
nych. Rządy podzielone są na 
władzę w sprawach cywilnych 
i na władzę w rzeczach religij­
nych.

W wykarczowanych miej­
scach, mieszkańcy uprawiają 
ziemię w sposób prymitywny 
dla zaspokojenia swoich wła­
snych potrzeb.

Odznaczają się hodowlą pe­
wnego małego gatunku koni. 
Przemysł ogranicza się prawie 
do produktów potrzebnych dla 
utrzymania prymitywnego ży­
cia.

Nazwą sankiulotów (sans - 
culottes, dosłowmie „bez spod­
ni”) określano w początkach 
wielkiej rewolucji francuskiej 
osoby, nie noszące krótkich 
spodni, lecz długie wygodne 
pantalony. Z czasem miano to 
nadawano wogóle osobom za- 
medbującym się w stroju, af 
więc przedewszystkiem pocho­
dzącym z motłochu ulicznego i 
ich przyjaciołom.

Ciekawym j e s t  początek 
wprowadzenia tej nazwy. W 
czasie jednego z posiedzeń zgro­
madzenia prawodawczego, za­
początkowanego, jak wiadomo, 
w październiku 1791 r. w Pary­
żu, przemawiał deputowany 
Maury. W czasie jego mowy ja­
kieś dwie kobiety na galerj i 
przerywały ustawicznie jego 
przemówienia głośnemi uwaga­
mi. Zniecierpliwiony mówca 
zwrócił się wówczas do prze­
wodniczącego ze słowami:

— Każę pan nareszcie mil­
czeć tym „sans-culottom’’.

Izba przyjęła te słowa wy­
buchem śmiechu, a wyrażenie 
utarło się zaraz i weszło w po­
wszechne użycie. Zwłaszcza 
przyjęła ją  part ja  arystokra­
tyczna, określając niem szyder­
czo proletarjat stolicy.

Szpulka jest to wałeczek, z 
tarczkami po bokach, na który 
nawija się nici.

i

Mayor Jest Zainteresowany Sprawą 
Właścicieli Domów.

Na posiedzeniu Klubu Wza­
jemnej Pomocy Właścicielom 
Realności, gdzie w zaiządżie są 
J. Klasa i Z. Dryański, na posie­
dzeniu po ostrej wymianie słów 
jniędzy p. M. Powroźnikiem, 
Jctóry podkreślał że moraitorjum 
jest w stanie Illinois koniecz-- 
mem, a  aldermanem T. Keanem, 
który utrzymywał, że to jest 
nie konstytucyjnem, p. Powroź 
pik wręczył ald. T. Keanowi re­
wolucję dla Rady miasta Chi— 
cabo, aby ta  przez ową rezolu­
cję żądała od gubernatora H. 
Hom er’a załączenia bilu o mo­
ratorjum  na specjalnej sesji 
legislatury stanowej, jako je- 
dynego wyjścia z trudnej sytua­
cji właścicieli domów i farme­
rów, którzy są masowo wywła- 
gzezani ze swych posiadłości.

Pinformowany na podstawie 
faktów przez zarządcę United 
Home Owners’ of Illinois, p. M. 
Powroźnika, burmistrz stanął 
w obronie właścicieli domów, 
twierdząc, że jest to jego i ra­
dy miejskiej obowiązkiem sta­
nąć w obronie ludzi, którzy są 
wyrzucani na ulicę ze swych 
domów-

Burmistrz zaznaczył, że o r-  
ginazacja U .H .O . of 111. i far­
merzy zebrali się w Springfield 
aby rezolucję doręczyć lecz ze 
względu że gubernator był bar­
dzo chory i nie mógł przyjąć

delegacji z p. M. Powroźnikiem 
na rzełe, rezolucję zostawiono 
u sekretarza.

Przemawiając do Komitetu, 
p. Powroźnik przedstawił trud­
ne położenie właścicieli domów 
i farmerów.

Moratorjum w stanie Illinois 
da sposobność właścicielom do­
mów i farmerom uregulowanie 
powoli swoich zobowiązań i za­
ległych podatków.

Wniosek o moratorjum prze­
szedł jednogłośnie w Komitecie 
i polecono go oddać pod głosy 
w dniu 7go lutego na zebraniu 
Rady miejskiej z podkreśle­
niem, że jest to sprawa ważna 
i nie może być zwlekana.

U. H. O. of Illinois, na węzo 
rajszem posiedteeniu reprezen­
towali: M. Powroźnik, J. Nie­
miec, J. Klasa, Z. Dryański, J. 
Nejman, J. Nelson i inni.

DZIECKO UTOPIŁO SIĘ 
W OUCIE.

Grand Rapids, Mich., 27. sty­
cznia — Roy Smith, 16-mie- 
sięczny chłopczyk, zostawiony 
sam w domu, wpadł do cebrzy­
ka z octem i utopił się.

3,934 bezdomnych w 
Warszawie.

Warszawa. — W dn. 1-go sty­
cznia było w Warszawie zeregi- 
strowanych 878 rodzin (3,934 
osoby) bez dachu nad głową.

SAMOBÓJSTWO SZEFA 
POLICJI.

Ivrington, N. J., 27. stycznia.
Czynny szef policji W. Enge- 
man, lat 45, wystrzałem z re­
wolweru odebrał sobie życie. — 
Motyw rozpaczliwego kroku 
niewiadomy.

MILJONOWE SZKODY 
POWODZI.

Portland, Ore., 27. stycznia.
Katastrofalne grudniowe powo­
dzie w dziewięciu powiatach 
stanu Washington wyrządziły 
szkody materjalne szacowane 
na $7,281,145.

Ratunek Bazyliki Wileńskiej 
wstrzymany.

Wilno. — W Bazylice wileń­
skiej wstrzymano roboty resta­
uracyjne. Powodem przerwy w 
robotach jest wyczerpanie się 
funduszu na ten cel. Powstało 
już nawet zadłużenie wynoszące 
26,000 złotych.

Śmierć w nurtach Niagary.

Niagara Falls, N. Y. — Jakiś 
młody człowiek, przypuszczalnie 
Leland L. Purdy, popełnił samo­
bójstwo skacząc w nurty wodo­
spadu Niagary.

400 osób wpadlo do piwnicy.

Portsmouth, O. — Przeszło 
50 osób zostało pokaleczonych, 
kilka z nich ciężko, kiedy zawa­
liła się podłoga w starej sali, 
służącej za zbór sekcie prote­
stanckiej i około 400 osób wpa- 
dło do piwnicy.

KATASTROFA W KANALE PANAMSKIM.

■■

Honlederski statek towarowy “Brion”, tonący podczas przeprawy przez kanał Panamski. Jest to 
pierwszy okręt, który zatonął kiedykolwiek w tym kanale. (Klisza Int. News).

Liczebność Polaków 
w Brazylji.

Według ostatnio dokonanych 
obliczeń, ilość Polaków emi­
grantów, przebywających w 
Brazylji, wynosi 275 tysięcy, 
z czego w stanie Parana, 165 
tysięcy, w Santa Catharina 15 
tysięcy, w Rio Grandę de Sul 
80 tysięcy, w innych dzielni­
cach Brazylji 15 tysięcy. W sta­
nie Parana Polacy stanowią 
około 20 procent ogółu ludno­
ści, posiadając w przybliżeniu 
trzy miljony akrów ziemkich 
w dwudziestu tysiącach gospo­
darstw rolnych. Położenie ma­
terjalne naszych rodaków jest 
naogół dosyć korzystne, cho­
ciaż kryzys obecny dotknął i 
ich też w pewnym stopniu.

&

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy te  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój,

Ś. P.
KAZIMIERZ NIDZWIEDZ

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  świa- 
tem, dnia 26go stycznia, 1934 
roku, o godzinie 2ej rano, prze­
żywszy la t 57. Zamieszkiwał 
pnr. 49flta W. 28my Place.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 29go stycznia, z 
zakładu pogrzebowego Kowske 
pnr. 1503 W. 51sz& ulica.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arja, żona, w raz z dziećmi 
i całą rodziną.

Po inform acje telefonować 
Yards 4765. 

aawwwaaaaoMHS

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną, wia­
domość, iż najukochańszy mąź mój, ojciec, b ra t i dziaduś 
nasz, ś. p.

J A N  K O Z Ł O W S K I
członek Foresterów Dworu Jan a  Sobieskiego, No. 554 C. O. F. 
— po krótkiej i ciężkiej chorobie pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 25go stycznia^ 1934 roku, 
o godzinie 4 :30 po południu, przeżyv’szy la t 67,

Pogrzeb odbędzie się w poniedzis iek dnia 29go stycznia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 3926 N. Kimball Ave. do 
kościoła Niepokalanego Serca Marji, Irvińg Park, a  stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszajmy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Konstaaicjai, żona; Jan, Stanisław,, Marja, Leon, Wanda, 
Jadwiga i Roman, dzieci; Józef i Grzegorz, brac ia ; Ewa Braza- 
tis, siostra; Florentyna, synowa ; Benedykt Oksiutowicz, zięć; 
wnniki 1 wnuczki, wraz z całą familją.

Pogrzebowy Klemundt, Irying 1212,

PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem składamy nasze

n a js z c z e r sze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajomym 
i przyjaciołom, którzy brali u- 
dział w pogrzebie najukochań­
szego męża mego, ojca, brata 
i dziadusia naszego,

Ś. P.
JANA BANAŚ

a mianowicie: Ks. prób. Wła­
dysławowi Bartylak, C. R. za 
wyprowadzenie zwłok z domu 
do kościoła, odprawienie Mszy 
św., i za przemowę na cmenta­
rzu; Wiel. ks. Stan. Fiolek, 
C. R. i  ks. Teodorowi Wróblew­
skiemu. C. R., za asystę w po­
grzebie; ks. Bronisławowi La- 
zarowiez, C. R. i ks. Walente­
mu Swientek, C. R. za odpra­
wienie Mszy św. przy bocznych 
ołtarzach; oraz Wiel. ks. S. Ko­
walczykowi, C. R. proboszczowi 
par. św. Jacka, za asystę; pan­
nie Jadwidze Furmanią!, za 
śpiew i panu organiście Żukow­
skiemu za gre na organach; 
członkom Tow. John Sobieski 
Taspayers Improvement Club, 
Nr. 287 za niesienie trumny; 
członkom Dworu św. Jana 
Kantego Nr. 896 Katolickich 
Leśniczych i członkom Sobie­
ski Councił Nr. 1751 S. B, A. za 
branie udziału w ceremonjach; 
pogrzebowemu p. Cepa za tak 
wzorowe pokierowanie pogrze­
bem; WieL Siostrom Notre 
Damkom za udekorowanie oł­
tarzy; tym wszystkich, którzy 
nadesłali kwiaty i bukiety du­
chowne i wogóle wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do upięk­
szenia pogrzebu ś. p. Jana Ba­
naś.

W smutku pogrążona: 
MARJA BANAŚ, żona wraz

z dziećmi.

REZOLUCJA
Tow. Miłość Polek, grupa 25 

Związku Polek zasyła wyrazy | |  
szczerego współczucia rodzinie 
zmarłej członkini,

Ś. P.
MARJI SZALIJCKIEJ

Członkinie proszone są stawić 
się do zakładu pogrzebowego F. 
Sztermera, 2073 N. 'Hoyne Ave., 
w poniedziałek, dnia 2£>go stycz­
nia, o godz. 9:30, z odznakami, 
ażeby oddać ostatnią usługę 
zmarłej.

Stanisława Szeszycka,
prezeska.

Jadwiga Bloch, sekr. prot.

IN MEMORIAM
Dziś, ,w trzecią rocznicę 

śmierci najukochańszego męża 
mojego.

Ś. P.
WACŁAWA GÓRECKIEGO

była odprawiona rekw jalna 
Msza św. w kościele św. Hele­
ny, o godzinie 8ej rano za spo­
kój jego duszy.

W smutku pogrążona:
Michalina, żona.

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja i m atka nasza, S. p.

W E R O N I K A  S T Ą N C E L
(Z PIERWSZEGO MĘŻA JEZIORA)

członkini Tow. Wolnych Polek na Ziemi Washingtona, grupa 36—• 
po długiej i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentalni, dnia 26go stycznia, 1934 roku, o go­
dzinie 9 :00 wieczorem, przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30go stycznia, o go­
dzinie 9 :3b rano, z domu żałoby pnr. 4308 So. Sacramento Ave. 
do kościoła śś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek SÓtneei, m ą ż; Jan i  Józef, synowie ,wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm ują się Antoni Fortuna i Syn, 2959 W. 43cia 
ulica. Telefon Łafąyette 7781. 29

Z A W I A D O M I E N I E
do członków TJnji Polskich Piekarzy Lokal 49ty, że członek 
nasz, ś. p .‘

M A T E U S Z  W S C IS Ł E K
pożegnał się z tym światem, dnia 26go stycznia, 1934 roku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29go stycznia, o
gadzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrzebowego p. Luki, 3691 Di- 
versey ave., róg Central P ark  Ave. do kościoła św. Jacka, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojciecha. — Zatem wzywamy wszystkich 
kolegów U. P. P. o liczny współudział w pogrzebie.

Zarząd Lokalu 49go.
Tel. Spaulding 6880.

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, c^rka. nasza, siostra i  sy­
nowa nasza, ś. p.

S T E F A N J A  S T A R S IA K
(Z DOMU BISKUP)

członkini Bractw a Niewiast Różańca św. 23go Drzewa w para- 
fji śś. Młodzianków, Tow. Pań Opieki nad Wyższą szkołą Sióstr 
Felicjanek, Tow. Gwiazda Wolności pod opieką M. B. Nieust. 
Pomoc}’, grupa No. 1820 Z. N. P. i Tow. Rycerzy św. Michała 
Arch., No. 412 Z. P. R. K. przy parafji śś. Młodzianków — po 
dłuższej i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 25go stycznia, 1934 roku, o 
godzinie 9 :35 wieczorem, przeżywszy la t 24.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 747 Ayers Ct., do ko­
ścioła śś. Młodzianków, ,a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wawrzyniec, m ąż; Stefan i Marja Biskup, rodzice; Stefan, 
Czesław i Edward, b rac ia ; Janina i Julja, s io s try ; Wawrzy­
niec i Marja Starsiak, teściowie; Juljan i Anna Zawiła, Fran­
ciszek i Stefanja Kapłan; Józef i Antonina Żółtek, Augustyn i 
Katarzyna Wojdyła i Jakób i Agnieszka Derma i Siostra Mar­
celina z Zakonu Sióstr Felicjanek, wujowie i  wujenki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy P iotr Wójcik.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat, szwagier, wuj i  czło­
nek nasz, ś. p.

J A N  D U S Z A
członek U n jiJ ’olskiej w Ameryce po. 258—po ciężkiej i krótkiej 
chorobie, pożpgnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25go stycznia, 1934 roku, o godzinie le j po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29go stycznia, 
1934 roku, o godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby, pnr. 1328 Crit- 
temden ul. do kościoła św. Trójcy, a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kunegunda, żona; Kazimierz, Barbara Dusza, brat i bra­
towa ; Marja, Leon Bukowski, szwagierka, szwagier, bratanki i 
bratanice, siostrzenice i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciech J. Michalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. H aym arket 0936.

IN  M E M O R IA M
Donosimy krewnym i znajomym,, iż w pierwszą rocznicę 

śmierci najukochańszej córki mojej i siostry naszej, ś. p.

M A R J I  S Z A T
dnia 30go stycznia, 1934 roiku, odbędą się trzy Msze św. 1-sza w 
kościele Our Lady of tlie Angels, o 7ej ra n o ; 2-ga — w górnym 
kościele św. Trójcy, o 8ej ra n o ; 3-cia — w Holy Hili, Wisc., w 
rocznicę pogrzebu i w 10-tą  rocznicę śmierci jej ojca ś. p.
LUDWIKA SZAT.

Minął już rok pierwszy jakieś nas opuściła,
Ach, droga Mańiu, w serca nasześ utkw iła 
Echo twego głosu.
Lata długie nigdy nie wymażą twego losu.
Śpisz w zimnej, lecz kwiecistej mogile 
Zołzami, lecz upiększone ile w naszej sile,
Ale pustkę w naszych sercach nic nie zastąpi. 
Tęsknimy za tobą, droga, Manta, n ik t nie wątpi,
Iż w sercach naszych żyć będziesz na zawsze.

Do współudziału w nabożeństwie uprzejmie zapraszają: 
Julja Szat, m atka ; Władysław i Jan, bracia.

o

Donosimy krewnym i  znajomym, iż w drugą rocznicę śmier­
ci najukochańszego męża mojego i ojca naszego, S. p.

ANTONIEGO MIKOŁAJEWSKIEGO
będzie odprawiona rekw jalna Msza św., w poniedziałek, dnia 
29go stycznia, 1934 roku, o godzinie 8 :3O rano, w kościele św. 
Trójcy.

Drugi rok już upłynął jak  od Boga powołany,
Śpisz snem wiecznym, mężu i ojcze kochany,
Śmierć cię zabrała, rozłączył nas los srogi,
Jednak tyś nie zapomniany, mężu i ojcze drogi,
.Miejsce twe w sercach naszych opróżnione,
I przez nikogo nie może być zapełnione,
Zawsześ słodko wspominany, smutno nam bez ciebie, 
Lecz mamy nadzieję, da Bóg, zobaczyć się w niebie.

Do jak  najliczniejszego współudziału w nabożeństwie za­
praszają.

Marjanna Mikołajewska, żona, w raz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smiitną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz,

Ś. P.
PIOTR BINIEK

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, o- 
patrziony św. Sakramentami, 
dnia 20go stycznia, 1934 roku, 
o godzinie 4:10 po południu, w 
podeszłym wńelku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3IOgo stycznia, o godzi­
nie 9 :30 , rano, z domu żałoby 
pnr. 4946 So. Karlov Ave. do 
kościoła św. Brunona, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia (z pierwszego męża 
Szarmach), żona; Anna, Piotr, 
Petroneła, Franciszka. Marjan­
na, Jan, Agnieszka, Juljanna, 
Józefa, Edmund i Tekla, dzie­
ci ; Agnieszka Derdzinska, 
Franciszka Mocna, Marjanna 
Ryan, Juljanna Labuda, pasier­
bice ; Jan Szarmach, pasierb ; 
Herman Bigieski, Jan Ruzicki, 
Wincenty Binaszewski, Fran­
ciszek Janiszewski, Stanisław  
Wegner, Dr. Michał Goy, zię­
ciowie ; Zuzanna, Zofja i. Ma­
rianna, synowe; wnuki, wnucz­
ki i prawnuki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
ski, Telefon Boulevard 4421.

i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i b ra t nasz,

Ś. P-
JÓZEF J. KALISZ

po krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie, odszedł w zaświaty, dnia 
26go stycznia, 1934 roku, o go- 
dznie 9 :40 rano, w średnim wie­
ku. Zamieszkiwał pnr, 402S W. 
Roscoe ulica.

Pogrzeb odbędzie sie we wto­
rek, dnia 3»go stycznia, 1934 
roku, o godzinie 1 :39 po połu­
dniu z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1335 W. Chicago Ave„ 
stam tąd na cm entarz św. Woj­
ciecha.

Na tern smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina B. Kalisz, (z domu 
Bochińska), żona: Edwinio, 
sy n ; Apolonia Adamowska i 
Anna Tenerowicz, s io s try ; 
Franciszek Adamowski, Jan 
Tenerowicz, Walenty Pokrzyk, 
Józef Sas i Jan Bochinski, 
szwagrowie; Kinga Pokrzyk i 
Anna Sass, szwagierki, w az z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago -Aye. 
Monroe 4643-7396. 29

i

1
Wszystkim krewnym i zna , 

mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka m aja i siostra nasza,

Ś- P.
FRANCISZKA POPEK

Dziewica’ Różańca świętego, 
Członkini Chóru św. Jadwigi, 
IW) krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dinia 24go styczniąi, 1934 roku, 
o godzinie 6ej wieczorem, prze­
żywszy ła t 26.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dnia 29go sfyean&a, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3109 N. St- Louis Ave. 
do- kościoła1 Swi. Wacława, a 
stam tąd do Grobowca św. 'Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka Popek (z domu 
Nadolna), matka ; Anastazy, 
Marjan i Hieronim, b rac ia ; 
Eleonora i Helena, siostry; 
Franciszek Gortowski i Stani­
sław Stetz, szwagrowie; Aniela 
i  Regina, bratowe, w raz z całą 
rod-ziną.

Pogrzebowy J. L. Wiśniew- 
sski, 1237 N. Ashland Ave. Te­
lefon Humboldt 0060. 27

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz,

Ś. P.
MATEUSZ WSCISŁEK'

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 26go stycznia, 1934 
roku, o godzinie 7 :50’ rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek dnia 29go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Karola Luki, 
3601 Diversey Ave„ do kościoła 
św. Jacka, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofja, Stanisława, Maksy­
milian,, Bolesław i Zygmunt, 
dzieci ; Roman, b rat; Kazi­
miera i Kazimiera, bratow e, 
Marja, Sylwja i Helena, syno­
we ; Józef Łosiński i Franciszek 
Kosiur, zięciowie; wnuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.
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Rozwój Linji Gdynia-Ameryka 
Zależy Od Poparcia P©I©nji.

P olscy  Sprzed aw cy  Kart O krętow ych P rzyrzekają  D alszą  
W sp ółp racę , Lecz N arzekają N a Brak  

O dpow iedniej P ropagandy.

Ponieważ do otwarcia sezonu 
turystycznego dzieli nas zaled­
wie dwa miesiące i ponieważ 
tegoroczny ruch wycieczkowy 
do Polski zapowiada się pomyśl 
nie, kierownictwo Linji Gdynia- 
Ameryka rozpoczyna pierwsze 
kroki, aby jak największą licz­
bę podróżnych skierować na o- 
kręty Linji Polskiej. W tym ce­
lu, zdaje się nam, przybył węzo 
raj z wizytą do Chicago p. R. 
Kutyłowski, dyrektor Linji 
Gdynia-Ameryka, który spę­
dził wczorajszy wieczór na mi­
łej i bardzo serdecznej poga­
wędce z polskimi sprzedawcami 
kart okrętowych w Chicago. — 
Skromne przyjęcie odbył© się w 
górnej sali restauracji pp. Le- 
nardów.

Po smacznych poczęstunkach 
i spożyciu kolacji, p. Jan S. Za­
leski, zarządca chicagoskiego 
biura Linji Gdynia - Ameryka, 
spełniając funkcję gospodarza, 
powitał w krótkich słowach 
gościa i zebranych przy stolach 
swoich współpracowników, po­
wołując w końcu mistrza toas­
tów p. K. Damsza. I posypały 
się jak z rogu obfitości prze­
mówienia.

Przemawiali: J. Brenza, W. 
Dużewski, B. Zaleski, Wengier­
ski, Szepietowiski, Burkę, Ma- 
tuszczak, Kostrubała, Miecz­
kowski, Fisher, mjr. Bulowski, 
Twardzik, Staudacher, Jakiel i 
na zakończenie p. Kutyłowski.

N a przynajmniej m a łą  
wzmiankę zasługuje przemowie 
wienie p. Jana Brenzy, prezesa 
banku Metropolitan, który za­
pewnił zebranych, że rok bie­
żący wprowadzi znaczną popra­
wę w stosunkach ekonomicz­
nych i gospodarczych w całym 
kraju. Pan Brenza mówił, że 
zawsze zapowiedzią lepszych 
czasów jest zwyżka, cen akcyj 
na giełdzie, za akcjami idą w 
górę bondy, a z hondami war­
tość realności podnosi się rów­
nolegle.

— Teraz mamy właśnie do 
zanotowania ożywienie na gieł­
dzie — mówił p. Brenza. — 
Później zauważywy zwyżkę cen 
bondów i wreszcie powrót do o- 
żywienia w byznesie realnoś- 
ciowym, kiedy wartość realno­
ści pójdzie w górę”.

Pan dyr. Kutyłowski zapew­
nił nas przedewszystkiem, że 
dotychczasowy rozwój swój li- 
nja Gdynia-Ameryka zawdzię­
cza prawie wyłącznie „zbioro­
wemu i serdecznemu poparciu 
Wychodźtwa” i wyraził nadzie­
ję, że poparcia tego Polon ja a- 
merykańska nie odmówi w 
przyszłości.

Następnie mówca przeszedł 
do innych tematów, a między 
innymi i do kwest ji odpowied­
niej propagandy. Kwestję pro­
pagandy poruszył p. Ryszard 
Matuszezak w swem przemowie 
niu, twierdząc, że „bez odpo­
wiedniej propagandy, czy to 
przy pomocy broszur, czy przez 
prasę, czy też przez odpowied­
nie afisze, — propagandy, któ- 
raby przekonała turystów ame­
rykańskich o przyjemnościach 
i wygodach na okrętach pol­
skich, nie będzie można więk­
szego postępu dokonać. Linja 
Gdynia-Ameryka prawie że zu­
pełnie nie posiada, tak potrzeb­
nej literatury turystycznej, 
przy pomocy której nawiązuje 
się kontakt z turystami i wpa­
ja się w nich przekonanie i zau­
fanie do Linji Polskiej”.

Pan Kutyłowski na ten argu­
ment p. Matuszczaka odpowie­
dział, że zarząd Linji był do- 
t y c h c z a s  „shandykowany”, 
lecz czyni się obecnie wszystko, 
aby Linji Polskiej dać odpo­
wiedni rozgłos w prasie amery­
kańskiej.

— Dotychczas trudno się 
nam było dostać na szpalty 
wielkiej prasy amerykańskiej, 
bo mieliśmy przeciw sobie wiel­
ką propagandę naszych konku­
rentów, lecz obecnie, kiedy u- 
jawnia się niechęć do Niemiec, 
wiadomości o Polsce, o Gdyni, 
i wogóle o sprawach polskich 
coraz częściej ukazują się na 
szpaltach wielkich pism ame­
rykańskich. Przy pomocy na­
wet najokazalszych broszur o 
okrętach i o kraju, nie zdobę­

dzie się poparcia, jeżeli nie o- 
budzi się w całej Ameryce 
przychylność, dla Polski. Oczy­
wiście, każda broszurka, choć­
by najmniejsza, jest pomocną, 
w ogólnej kampanji, lecz na 
broszurkach jedynie, nie moż­
na budować wielkich planów 
na przyszłość.

Pan, Kutyłowski wspomniał 
również o budujących się 
również dwóch wspaniałych o- 
krętach polskich, które — z 
chwilą, gdy zaczną kursować 
na Atlantyku — postawią Li- 
nję Gdynia-Ameryka na wy­
sokim poziomie. Jeden z tych 
okrętów zawinie do New Yor­
ku w lipcu, 1935 roku, a dru­
gi ma być spuszczony ną wodę 
w 1936 roku.

Inni mówcy przyrzekli współ 
pracę z Lin ją  Gdynia-Amery­
ka.

Przy stołach zasiadali: Jan 
Brenza, W. Dużewski, Leon 
Bulowski, K. Damsz, R. Kuty- 
łowiskk Ryszard Matuszezak, 
B. Zaleski, F. Wengierski, T. 
Krakowiak, S. Mieczkowski, 
K,* Staudacher, Jakób . Twar­
dzik, Ed. Lewandowski, W. 
SzepistowSki, W. Fisher, J. 
Piątkiewiez i J. A. Kornak. J. 
Kostrubaka, K. Burkę, J  Ja­
kiel i L. Walkowicz, reprezen­
towali Prasę Polską w Chicago.

Zosia O b la ła  M ęża 
S piry tusem  i P odpaliła .

O niezwykłej zbrodni zdra­
dzonej żony donoszą z Luba­
czowa. Między urzędnikiem 
tamtejszego sąidu grodzkiego, 
Aleksandrem Kozakiem a jego 
żoną, Albiną, trwały od dłuż­
szego czasu niesnaski, gdyż 
Kozak stale ją  zdradzał a ostat­
nio oświadczył żonie, że mu nie 
odpowiada, wobec czego musi 
ją porzucić.

Oświadczenie to tak podzia­
łało na kobietę, że. postanowiła 
gruntownie zemścić się na koch 
.Siwym, małżonku, którego w 
nocy oblała spirytusem dena­
turowanym, poczem podpaliła. 
Pod wpływem strasznego bólu 
zerwał się nieszczęśliwy z łóżka 
i wybiegł z domu na ulicę, 
krzycząc o ratunek.

Przerażeni sąsiedzi rzucili 
się mu z pomocą, stłumili ogień 
kocami i ojdwieźli ofiarę do 
szpitala, gdzie skutkiem popa­
rzenia, trzeciego stopnia po kil­
ku 'dniach strasznych męczarń 
wyzionął ducha. Mieszkańcy 
Lubaczowa przyjęli groźną po­
stać wobec zbrodniarkf i byliby 
ją zapewne zlynczowali gdyby 
nie interwencja policji, która 
ją  aresztowała.

Max Reger o sobie.
Po pierwszym koncercie w 

Meiningen podeszła do mistrza 
Regeira jedna z księżniczek i ob­
sypując do syta pochlebstwami 
bohatera wieczoru — wyraziła 
żal, że przez cały czas koncertu 
mogła podziwiać ty lk o ... ple­
cy mistrza.

Na to odpowiedział Reger 
żartobliwie:

— To nic nie szkodzi! Mam 
taką właściwość, że i z przodu 
i z tyłu wyglądam zupełnie jed­
nako. Proszę napisać: Reger!

P R A C A
POTRZEBA, sprzedawaczy mleka z 
małymi rontam i lub takich latórzy 
mogą zdobyć nowych odbiorców. Mu­
szą podać gotówkowy band. Pisać' po 
angielsku do Dziennika Chicagoskie- 
ga, 1455 W. Diyision ul. pod literał 
inićBB. , : . 27

ŻADNE w-ykształceinie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
nrasizynie. Chicago Schooi, 323 So. 
F ranklin  ulica. W ebster 3553. xxx

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej roboty, musi pozostać 
1220 N. Kedzie' Ave. Apartam ent 2.
POTRZEBA dziewcząt' do rozpoczę­
cia nauki na pielęgniarki. Telefono­
wać Oaikland 2550. 27

POTRZEB,-! kobiety do ogólnej do­
mowej roboty. 2100 W. Huroto ul. lsze 
piętro,, 27
KUPUJEMY bondy polskie i ksią­
żeczki pocztowej kasy oiszczędności, 
również wypłacamy procenty od ta ­
kowych. R. Matuszezak, 959 Milwau­
kee A.yenue, 24-27

POTRZEBA dwóch “drivers” do 
lauuidry ciężairówek. Jeden z północ­
nej a drugi z południowej strony 
miaista (Brighton P ark i. Zgłosić się 
pn. 10'10 -N. Ashland Ave.

P R A C A D robne O głoszenia KUPNO I SPRZEDAŻ K U PNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ
POTRZEBA odipowiiedniej dziewczy­
ny do ogólnej domowej robo ty ; 2 do- 
WBlych, jedno dziecko.; musi .pozo­
stać; dobry dom, niema prania. Mi- 
ehelsoo, Hemlofek 9437; Praąpeat 
9863.
POTRZEBA doświadczonej dziew­
czyny dioi pilnowania 2 dzieci. Pozo­
stać. Ailbany 3664.
POTRZEBA dobrego szewca; samot­
ny ma pierwszeństwo. 5234 W. Ma­
dison ul.
POTRZEBA dobrego “aill-around” 
doświadczonego piekarza do ciast. ■— 
1426 S; Kadzie Ave.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy dom ow ej.' Pokój i wiilot na 
raąidihaiie. Aimiiilage 2430. 1.145 No. 
Sam-aniento Ave. S. Sołomon.
PIEKARZ w starszym, wieku, na 
Chleb i biskicN, szuka prący. Spaul- 
dilng 5983.

O F I A R U J E M Y
o b ecn ie  po.ie-dyńcze 'p o k o je  po 
$3.50 ty g o d n io w o . T e p o k o je  m a--  
j ą  z im n ą  i g o r ą c ą  w o d ę  i k ą p ie l-  
n ię  w  p o b liżu . W s tą p c ie  do n a s  i 
o b e jrz y jc ie  je. '

H O T E L  B E L Y I D E R E
1148 W 1I.W A U K K E  A V K .

POTRZEBUJĄ piekarliię, balwiernię 
i krawca na północno - wschodnim 
narożniku 83ej ulicy i Manistee Ave. 
Duże, piękne składy. Tylko $25 mie­
sięcznie. F airfax  2525. 30
POTRZEBA na mieszkanie, można 
gotować, $1.50 tygodniowo, osobne no­
ce $50 centów. 543 No. Ashland Ave.
ŁADNE mieszkanie do wynajęcia. 
1222 Oleaver ulica, 27

4 POKOJE_ do wynajęcia z wanną, 
tanio. 903 Ń. Damen Ave. 27

DO Wynajęcia 4 pokojowe mieszka­
nie, parą ogrzewalne. 2711 W. Divi- 
siorn ulica. 2!)
DO Wynajęcia' 4 i 5 pokojowe miesz­
kania, piecem ogrzewane, 2741 Augu­
sta B ulw ar,. 29
DO WYNAJĘCIA skład, dobre miej­
sce na piekarnię.. Telefon Yards 3135.
2 SKLEPY i 4 pokojowe .miesakanie, 
jeden miesiąc darmo. 1632 N. Damen 
Ave. blisko Milwaukee i North Aves- 
Zgłosić się na pierwsze piętro z tyłu. 
Tel. Humboldt 1861. 27
DO W ynajęcia 4 pokojowy cottage, 
45-ta i Whlpple ulica, Przystępny 
rent. Zgłosić się 2608 W. 47-ma ui. 27
PIEKARNIA do wynajęcia z mieśz- 
kamie-m, $65,00 miesięcznie, gorącą 
wodą ogrzewanie, murowany piec, w 
najlepszym byranesowym dystrykcie. 
3002 W, 41isza ulica, w groserui.

DO WYNAJĘCIA 3 umeblowane po­
koje, 2gte piętro. 1123 Cleaver ulica.
3 ŁADNE pokojowe mieszkanie z ką- 
pielnią,, piecem ogrzewane, widne, 
dluiże i  czyste, blisko Milwaukee i 
Adidiiison. 3439 N. Kosbner Ave.
POKÓJ do wynajęcia ogrzewany. — 
837 N. Leavjibt ulica.
SALON do wynajęcia ze wszyistlkie- 
mi urządizenfliami do sprzedaży piwa 
i wódek, ‘‘z mtesZkfliniem 4 pokojo­
wym, — w tym  samem miejscu przez 
30 lat. Zgłosić się Leonard Rutkow­
ski, 1721- S. Ashland Ave. Tel. Oa­
nał 7924. 27-31-3
POKÓJ dio wynajęcia. 4047 Melrose 
uli., 3lcle piętro.
TANIO wyńajimę cztery pokoje na 
drugiiem,. 3747 N. Octavia Ave.
WYNAJMĘ 2 pokoje, sypialnię i 
kuchnię, ogrzewane, umeblowane, 
spokojne i czyste, jednemu lub. diwom 
panom. 1118 N. Hoyne Ave.
POKÓJ doi wynajęcia, dla parna, o- 
solbne.. wejście. 1816 Haddon Ave.
POTRZEBA mężczyznę lub młode 
mnażeństiwo na mieszkanie, parowe 
ogrzewanie,, 3 piętro. 1310 N. Olare- 
monlt ufliloa.
POKÓJ frontowy ogrzewany do wy­
najęcia, dla pana toto panienki, te­
lefon do użytku. 1917 Fowler ul, 2gie 
piętro, pirzy W icker Fairfcu.

SIKŁAJD i mieszkanie do wynajęcia 
tainioi. gorącą wodą ogrzewane. 2121 
N. Łeariitt ul.
4 POKOJE d,o wynajęcia, piecem 0- 
grzewane. 1626 W right ul.
ŁADNY połiój do wynajęcia dla. pa­
nienki, bardzo tauiiO'. 2530 N. Mozart 
ulica. 30
DIYISION Hotel, pokoje do w ynaję­
cia', ogrzewane, dobra osługai. 1G54 
W. Divisioin uil-
DO Wy najęcia 4 umeblcwiane pokoje, 
3 pokoje piecem ogrzewane $10. 2217 
Cortlaod ul. Tel. Humboldt 3476.
OGRZEWANY pokój do'wynajęcia, z 
Wiktem lub bez, tanio. 1915 Fowler 
ulica.
WYNAJMĘ 2 składy z uirzątteeniem 
do groisernii i taczerni, tanio, z powo­
du1 choroby. Po infoirmiaicje.1455 Black- 
hawk ul. Tel. Armitaige 9725, Grze­
chów rak.
DO W ynajęcia 5 lufb 6 pokoi, $15 na 
miesiąc. 1856 N. WaiShbenaw Ave.
NAROŻNIKOWY Skład do wynaję­
cia i 5 pokojowe mieszkanie, trzy sy­
pialnie, $13, druigie piętro. 2620 N- 
i.t-iiyitt ul. y
NA Mieszkanie potrzeba pana lub 
dwódi kolegów, z wiiiktem lub bez. Po­
kój $8 miesięcznie. 2018 Cortez ul, na 
pierwszem.
POKOJE dolara do dwóch, 2głe pię­
tro, 1217 Maiutene Ot., naprzeciw Wie- 
boldfa.
WYNAJMĘ pokoiiik ogrzewany, wan­
na, telefon;. 2O$6 Haddon Ave.
DO Wynajęcia 6 ładnych pokoi, u- 
sitęp, kąpielnia, nowo dekodowane. 
$16.00. 1608- W. Iłuroin uil., 2gie pię­
tro, tyliny budynek.
DO W ynajęcia 4 pokojowe mieszka­
nie, tanio. 2022 Custer ul. Humboldt 
7921.
NA Helanowie 5 pokojowe mieszka­

nie w nowszem budynku. 2520 Wal- 
ton  uiica, pierwsze z tyłu.
DO W ynajęcia duży, umeblowany, o- 
grzewaniy pokój, także 2 pokojowy u- 
meiilowsilny “kitchenette”. 1308 N. 
Iloyne Aye.
WYNAJMĘ 4 pokoje z wanną i z we­
randą, tńnio. 2037 W, Chicago Ave.

R O Z M A I T E RZECZY DOMOW E INSTRUMENTA FARMY I LOTY DOMY I ZAMIANA
T PiW S f AT U W  w s tr z y m a  w y p a d a n ie  i 1 K in i lU L lP t L  s iw ie n ie  w ło só w , w ró ­
ci d a w n y  k o lo r  i p o ły s k  ju ż  s iw y m , 
u s u n ie  łu p ie ż . W  a p te k a c h :  W ie c z o r ­
k a , 1174 M ilw a u k e e  A v e .; S ru tw y , 
5200 R o sco e  St., a lb o  p isz c ie : T R I N K -  
L E I t CO., 4240 A n n ita g re  A v e ., C h i­
c a g o .

KUPUJĘ KSIĄŻECZKI
Pocztowej Kasy w Warszawie. — S. 
K atara, 1913 Hervey ul. przy Da­
men ave. blisko Armitaig© ave. dru­
gie piętro z tyłu, wejście z boku. ■

25-27-30

MEBLE- — MEBLE — MEBLE 
3 pokoje kompletnie umeblowane 
$95; garn itu r partoirowy $29.50; gar­
n itu r do sypialni $27.50; kombina­
cyjne piece, G ailand $35, UnWersal 
$45; piece gazowe $4.95, wszystkie 
ogrzewacze za połowę ceny. — 1521 
Milwaukee Aveuue. 27
NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w dobrym porządku, $6.00,— 
2120 Belmont Ave., lsze, w tyle. 27

MALARZE, dioibra sposobność. Kto 
kopi rzeczy domowe za $25 i weźmie 
4 pokoje, otrzym a wyrobione miej­
sce i adresy klientów. Robota już 
czeka. Je st telefon. Pisać Dziennik 
Chiwigoisfci, pod literam i GG.
CZĘŚCI pieców, furaesów i bojle­
rów, „hot w ater coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolis. tts

ZMUSZENI JESTEŚMY
p o zb y ć  s ię  n o w o  n a b y ty  a  p r z e w a ż ­
n ie  n o w y  to w a r ,  j a k  g -a rn itu ry  do 
p a r lo ru ,  j a d a ln i  i s y p ia ln i ;  p ie c e  i 
d y w a n y  o ra z  (S tu d io  C o u c h e s ) . Ł a t ­
w e r a ty .  O tw a r te  d z ie n n ie  do lO te j 
z a ś  w  n ie d z ie lę  do 4 te j.

BAER FBRE PROOF STORAGE
1929 Milwaukee Avenue 

b l is k o  W e s te rn .

MALARZ DEKORATOR
Malowamiie tapetowanie wykonuje po 
'najniższych eonach. S. .Szymaniśki, 
Bruigwicfc 9534.

PIANA reperuje, tunraje wszelkie 
fortepiany. Telefonować Humboldt 
1265. W ładysław Pietras.
MALOWANIE i panierowanie, $2,00 
pokój; roboto gwarantowana. Atrrni- 
tage 6207.

POSZUKIW ANIA
W WAŻNEJ spraw ie poszukuję Sta­
nisława Biiiewskijigo. Pisać do. Dzien­
nika Cinieagmisklego, 1455 W. Diyiełon 
niłioa, pod literą  Z.

P O Ż Y C Z K I
POTRZEBUJĘ $2,500 na pierwszy 
morgecz, dom 2 piętrowy, murowany 
i ncfwy garaż. Zgłosić się w niieclzielę 
od, lOej do 2g iej.. 2417 N. Central 
Parki Ave., lisze piętro. 27-3
POSIADACZE bandów na F airriew  
Apartomenltaich, 9130-32 Latfliu ul. 
proszeni zgłosić się pnr. 1121 West 
Slsaa ul.

POTRZEBUJĘ $4,000 na pterwsizy 
morgecz, na 3 piętrowy, murowany, 
lia dwóch, lotach. 1362 N. Hoyne Ave.
OH CEOIE zarobić dużo pienięidBy,—- 
kupcie $2,000 pierwszy morgecz. Da­
my duży proieeut natychmiast. 2532 
S. Kadzie Ave.
POTRZEBUJĘ $4,000. lub $5,000. na 
pierwszy miorgecz, dom w arty $20,000. 
A. Kojak, 2111 S. M arshall Blvd.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

(<Ddennika Chicagoskint99

KUPNO I SPRZEDAŻ
R O Z M A I T E

KUPUJEMY
Złote Bondy, polskie bondy, akcje 1 
morgecze. Zgłosić s ię : '208 S. La Śalle 
ul. Pokój 1083. > Minnich Bradley and 
Co.. Inc-

W IELE ciepła, mało popiołu; znako­
m ity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump lub „egg” węgla, $6.00; „Minę 
run”, $5.75; Screenlng, $4.75, Grundy 
Mining Co., Cedarcrest 2011. 3

MAGIEL dio bieliizny na, 'zamianę za 
cokoiisyięk, drogi fbrteipiian na rolki 
na •zamianę. Ciosane kriimtenie na ga­
raż sprzedam lub zamienię. 1245 N. 
Damen Ave.

NA SPRZEDAŻ lodownia tanio do 
grosam i luib piwiarni. 3535 Belmomt 
Avetnue. 24-27
SPRZEDAM tanio towar, żelastwa 
i  farb. 1703 N. Albauy Ave. 27

URZĄDZENIA do' salonu, nowe i nie­
co ulżywanie, po- bardzo niskiej . cenie- 
Modenn Storę and Baer Epnipment, 
1519 N. Wtoiod ul. Humiblodt 1404. 29
NA SPRZEDAŻ “steaim table” czyli 
nagrzewacz do restauracji, mało, uży­
wany’ i 7 “sebbees”, jak  nowe. 5752 
Milwiaukee Ave. Kamlfiisikl.
NA SPRZEDAŻ “Champion Stit- 
Cher”. 1434 W- Superior uil.
KUPUJEMY, siprzedujemiy, zaimiaula- 
my meble i przeprowadzamy. 1445 W. 
Chicago Ave. Tel. Monroe 0619. 2

R A D  JO
RAD JO obsługa, wszystkie modele, 
gdziekolwiek — oszacowanie darmo, 
robota gwarantowana, — Humboldt 
8479. 24-27

7 TUBOWE komlbinacyjlne rad  jo na 
sprzedaż bardzo tanio. 1821 W. North 
Ayenuie.'

AUTOMOBILE
DE SOTO 1936 De Luxe 4 drziwicz- 
kwvy isddau, druciane kola, side- 
mounitis, jak  nowy, $215. — 2603 N. 
Orawford Avę. ,2 7

SPRZEDAM tanio  %-tonnowrą Ford 
ciężarówkę. 1626 Brigham u l

FORD 1931 Closed De Luxe panel, 
do rozwożenia, $235, częściowo go­
tówki. prywatnie. 2603 N. Crawford 
Ave. ‘ 27

SPRZEDAM dużą “Thoir” maszynę 
do prania, jak  nowa. “Aluminum cy­
linder”. Tatniośó- $22. — 5043 Addison 
ulica. ’ 27

PARLOROWY garn itu r na sprzedaż, 
bradzo ładny, mało używany, tanio, 
warto zobaczyć. 3815 No. Christiana 
Ave. 25,27
PIERZYNA nia siprzediaź tanio. 1823 
W. Ioiwą ul. 2gie ipiętffo, tył.
NA ISPRZEDAŻ piękne urządzenie 
i iciaiłę urządzenie do bufetu lub ze 
Składem,, pnr. 2732 W. OMcago Ave. 
Licensja zapłacona. Tel. Humboldt 
8119.
NA SPRZEDAŻ pierze tanio. 2552 
Thomas ul. 2gie piętro. IlUmboidlti 
5726.
MEBLE z 5 pokoi do sprzedania. 
4047 Melrose uli. 3icie piętro.
NA 'SPRZEDAŻ meble tanio, powód 
że mnie dizieci opuścili.' 3403 N. Kar- 
lov Ave. Wójt.
NA SPRZEDAŻ garn itu r do jadalni, 
ogrzewacz olejowy, dwa Stoły, jeden 
z porcelamowyan okryciem. 2950 W. 
Thomas uil. Pytać się o  pani K w iat­
kowską. Także w niedzielę.
NA SPRZEDAŻ 2 koiębaoze, łóżJlto,, 
3 małe stoły, 6 krzeseł, 2 skórzane 
krzeislła. dio partom  i Singer maszyna 
do szycia. 957 N. Lincoln ul. tylny 
dom.
NA SPRZEDAŻ gnirnltraT partoirowy 
tanio, w arto  zotbacizyć. 1310 N. Da- 
m,Mii At®.
GARNITUR parlórowy, ogrzewacz, 
buffet i ino© raedzy, wszystko jak  no­
we, sprzedlam tan io ., 1857 W, Chicago 
Ave., 2-gie piętro.
DUŻY ogrzewacz, nir. 18. na sprzedać. 
1324 Claremnmt Ave. lsze piętro front.
MUSZĘ sprzedać maszynę do prania 
m arki “Maytag”, tanio, jak  nowa. Te­
lefonować Belmont 3133, zapytać się 
o Oatherine. 30
MEBLE z  dwóch pokoi nia sprzedaż, 
bardzo tanio. 2638 Cortez ul., bezment- 
Zgłosić się diziś lulb jutra .
SPRZEDAM toomibimacyjny piec por­
celanowy, także bez gasro. 821 N. Her- 
mitage Ave.
Z POMrODU wyjazdu sprzedam rze­
czy domowta z  4-ch pokoi, oigółeim lub 
do wyboru co komu potrzebne, jak 
również „Boston Buli d o g ’, dobry 
stróż. 1361 Milwaukee Ave., 2’gle od 
tylu-
SPRZEDAM Singer maszynę tanio.— 
1423 W. Chicago Ave.
NA SPRZEDAŻ Gairlalnd kombinacyj­
ny piec i  ogrzewacz. 1824 W. Thomas 
ul. Cottage.

Ptactwo i Zwierzęta
KANARKI choppers i  samiczki dobra 
do pairy, tanio sprzedam. 2117 W. Cor­
tez ul.
ŚPIEWAJĄCE kanarki na sprzedaż, 
zdobyły pierwszą i  dragą nagrodę.— 
1634 Armitiage Ave.
NA SPRZEDAŻ kanark i które wy­
grały drugą nagrodę w klasie A i B 
w Polonia klubie. Szymaniak, 1214 
W. Ohio ul., 3cie, tylny dotm.
KANARKI, głośne śpiewaki, sprze­
dam po zniżanej cenie. 1451 Augusta 
BXvd-
.PEK IN EESE” piaski na sprzedaż, 
małe, ładne, tanio. f l l8  N. Hoyne 
Avenue.

R A D  JO
RAD JO sprzedani tanio. 2734 Augu­
sta  Blvd. Seie piętro.
EXPERT rad jo  obsługa, $1.00. •Hum­
boldt 4808. . 29
RADJO S tubowe, w kabinecie, $7.50, 
1309 H olt ul. Wieczorami tylko.

AUTOMOBILE
GRAHAM De L use najpóżnieijsa.y 
’30 Sedan, n ie  może być odróżniony 
od nowego. Był w magazynie przez 
ostatnie 10 mielsięcy. Znakomity ino- 
tor, polsfcrowanie bez plamy. Posia­
da isześć „miliitairy” kół i radjo. Miu- 
,silcie zobaczyć aby ocenić. Potrzeba 
gotówki zmusza, mnie do oddania sa­
mochód za $250. — 2521 N. Craw­
ford Ave. 2gi apartam ent. 27

NASH sedan,' późny 1929, m ała sze- 
Scio-cylihidirówka, $85-00. — 888 N. 
D rakę Ave. Alibany 2949.

KU PIĘ Doldigie ’27 lub Plymouth ’29 REPUBLIO 1929 model, stake body 
róku w dobrym stanie. Tel. Belmont trok, na sprzedaż, w dobrej kondy- 
3392. - ------cji. Tanio. 1455 W alton ul.

NADZW YCZAJNA SPOSOBNOSC
O fia r u je m y  w a r a  n a s t ę p u j ą c e  o d e b r a n e  s a m o c h o d y ,  p r a w ie  n o w e ,  p o  a b ­

s o lu t n ie  n a j n iż s z y c h  een a ciu  w  C h ic a g o .
I£ a ż d y  k u p ie c  o trssy m a  p iś m ie n n ą  g w a r a n c j ę  n a  90  d n i, t a k ż e  7  d n i do  

w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b i la  darr iio .
G w a r a n tu je m y  k a ż d y  a u t o m o b il ,  k t ó r y  w a m  s p r z e d a m y . N n a z e  n a z w is k o  
j e s t  w a s x ą  p r o te k c ja *  P r z y jm u je m y  s t a r e  a u ta  w  z a m ia n ę .  L ib e r a ln e  r a ty .
B U IC K , n a jp ó ź n ie js z e g o  1931 m o d e ­
lu  D e L u x e  S ed an . T en  sa m o c h ó d  b y ł 
b a rd z o  m a ło  u ż y w a n y  i j e s t  p r a w ­
d z iw ie  j a k  n o w y . J e s t  g w a r a n to w a ­
n y  p rz e z  n a s  t a k  sa m o , j a k  n ow y  
a u to m o b il .  —  K o s z to w a ł  p rz e sz ło  
$1,900. N a s z a  c e n a
t y l k o .....................................
N A SH , n a jp ó ź n ie js z e g o  1931 m o d e lu  
D e L u x e  S ed an . B y ł w ła sn o śc ią , z n a ­
n e g o  b a n k ie r a .  B y ł o le jo w a n y  i s m a ­
r o w a n y  co 500 m il. N ie m o żec ie  o d ­
ró ż n ić  g-o od n o w e g o .
N a s z a  c e n a  t y l k o .....................
ST U D J3B A K E R , 1931 se d a n . ‘N ie m a  
z a d r a ś n ię c ia  lu b  p la m y  i j e s t  w  t a ­
k im  d o b ry m  p o rz ą d k u  j a k  k ie d y  o- 
p u ś c i ł  f a b ry k ę .  G w a ra n -
to w a n y  n a  90 dn i. T y lk o . ,

?32§

O A K L A N D , n a jp ó ź n ie js z e g o  1931 
m o d e lu  se d a n . B y ł w  m ag azy n ©  od 
c z a s u  z a k u p ie n ia ,  bo w ła ś c ic ie l  je s t  
w  E u ro p ie . S a m o c h ó d  te n  je ż d ż o n y  
b y ł m n ie j  n iż  400 m il.
N a s z a  c e n a  t y l k o .....................
W IL Ł Y S -K P T IG H T , D e L u x e  1932 
S ed an . J e s t  p r a w d z iw ie  j a k  n o w y . 
P o s ia d a  6 d ru c ia n y c h  k ó ł, “ t r u p k  
c a r r i e r ,” o g rz e w a c z  ciep łą , w o d ą .—  
G w a ra n to w a n y  j a k  n o w y ,
T y lk o ............................................
G R A H A M , 1930 S ed an . D o s k o n a ły  
w  k a ż d y m  sz c z e g ó le . J e ż d ż o n o  n im  
b a rd z o  m ało .
T y lk o .....................................
F O R D , 1930 C oupe , w  do- 
b r e j  k o n d y c ji .  T y lk o ................

P o s ia d a m y  r o z m a ite  in n e .  Pr«y*jm ieany w a s z  s t a r y  a u t o m o b i l  w  z a m ia n ę .  
L ib e r a ln e  w a r u n k i .

O tw a r te  w  n ie t lsd e lę  d o  8 -e j  w ie c z o r e m . P o d c z a s  t y g o d n ia  d o  9 - e j  w ie c z .

Sąuare Deal Auto Finance Co. 2529 -35  N. Crawford Av.

AOOORDiION pianowy, 120 baisów, 
w dobrej knnidycji, bardzo tanio. — 
1256 N. Lincoln ul., 3-cie.
KONCERTYNA, “trip le”, 104 kluczy, 
nowa “aluminium aetion”, głosy h ar­
monijne, ręcznej roboty, za pół ceny.' 
1223 Milwaukee Ave.

I N T E R E S A
PIEKARNIA na sprzedaż, dobra lo­
kacja, przystępnie. 1458 W. 57ma 
ulica, 27
BDOZERNIA lub urządzenie w na j­
lepszej kondycji na sprzedaż. Nie od­
mówię oferty, przystępny rent. 1216 
W. Chicago Ave. 27
ZAKŁAD reperacji obuwia na sprze­
daż tanio. 2645 Cortland ulica. 27
DOBRA grosernia tanio na sprzedaż 
w Krakowie. Tel. Lawndale 5508.

NA SPRZEDAŻ grosernia skład de- 
likatesen za bardzo przystępną cenę 
lub przyjmię. dobre papiery morge- 
czowie. 2046 W. lS ty  Place. 27
SPRZEDAM grosernię, skład kawy i 
herbaity. 1903 W. 51-sza ulica. Opu­
szczam Interes. ' 27
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, od-: 
dam za waszą cenę, z powodu śmierci. 
1057 N. Paulina ulica. 27
SPRZEDAM zakład krawiectwa, 
czyszczenia i  farboiwania. Dobry in­
teres. 2902 W. Cemnafc Road. 27
NA SPRZEDAŻ 3 stoły bilardowe, 
kantor do cygar i  papierosów. Telefo­
nować pomiędzy 6tą i  7mą,'za.pytać się 
o Stanley. Tel, Armitaige 10133. 27

SPRZEDAM narożnikową grosernię i 
buczernię, tan i#  jeżeli zaraz. Tel. 
Brtnniswićk 7260. 27
PIW IARNIA na sprzedaż, targu je się 
$200.00 tygodniowio. 3232 Altgeld 
ulica. 27
SZEWSKI .warsztat do sprzedania,, 
z powodu innego, zajęcia, najnowsze 
miaiszyuy, 1350 E. 61ssca ul. 27
SKŁAD cukierków na sprzedaż. 2052 
N. W estern Ave. 27
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, 
papierosów, cygar, tytoniu i  wszel­
kich drobiiaizgóiw, sprzedam bardzo 
tanio w całości albo osobno, sprze- 
diaję z powodu innego interesu. 1111 
Noble ulica. 25-27

♦
MIDWEST skład jest do .sprzedania 
z powodu kłopotów familijnych. P i­
sać Dziennik Ohicagoslki, 1455 AV. 
Dlvision uli. pod literam i DD.

DO WYNAJĘCIA skład i  duża pta- 
karn ia z garażem, wszystko ogrze­
wane, dobre miejsce dla dobrego 
pielkairzia. 1527 N. Asbland Ave. lub 
telefonować do Pdlz. Spa.uilding 4981.
OHCĘ kupić dobrą grosernię na spła­
ty  w  ipoUSkiej okolicijr Pisać Ęziennilk 
Ohicagolski, 1455 W. Diyfeion ul. pold 
literam i EE.
ZAMIENIĘ skład delikatesów, jeden 
w bloku aa automobil. 1467 W. Su­
perior ul. w tyle. Mizera.
MUSZĘ sprzedać skład cukierków, 
40 łalt istniejący. Dobry powód. Naj- 
toipSzai lokacja. Oanał 2864. 1702 S. 
Paulina ulicla1.
SPRZEDAM grcBamię i  buczernię, 
pielrwlsizieij ldasy, jedna w 4 blokach, 
OWrÓt do $500 .tygodniowo, 100% go­
tówkowy imtertels. Powód na miejscu. 
Tell. Reipubllic 7814.
BUOZERNIA i groselrnift na JadWi- 
gowie n a  sprzedaż z powodu choro­
by, oddam tanio. Telefon Humboldt 
5570. 2300 N. Leayitt ulica.

W A Ż N E
Interesujiący się farmą, ma sposob­
ność robić sami dla siebie, potrzebuję 
wtapólnifca łub wisipólniczki. $500 wy­
magane. Po dalsze inform acje pro­
szę pisać John Ruehnłsiki, R. 2. Cu- 
siher, Mich.
SKŁAD deililkaltesem na .sprzedaż pnr. 
4171 Irying P ark  Bllvd. naprzeciw 
Nor tli Wbśteim isitaeji kolejowej, p a ­
rowe ogrzewanie, irentu $30. — $300 
weźmie wszystko albo .sprzedam o- 
soihno urządzenie.

NA SPRZEDAŻ skład culldericów lub 
zamienię za automobil. 1358 N. D a­
men Ayemue.

K U PIĘ skład rzeźniczy (anieiat m ar­
k e t). Zgłobić się .1758 W. 18ta ul. 
Telefon Clanal 0465.

NA SPRZEDAŻ
Pierwszorzędna restauracja w pobli­
żu Milwaukee i  Dlrisiibn ul. na sprze­
daż za bardzo umiiairkowamą cenę, z 
powodu wyjaizdu jednego z wspólni­
ków, lub też wejście do spółki z ma- 
łem kapitałem- 1668 W. Diyfeion ul.
SKŁAD dielikateBem;, grosetraia i  cm 
kierków, naprzeciw .szkoły, niema in­
nego w  kilku blokach. Rent $20. z 
mieszkalnemi pokojami. O drażo- więcej 
i dobre życie gwarantoiwiaime., dobre u- 
rządzenie, draży zapas, sprzedam 
wszystko za $650.00 z powodu bardzo 
ważnej przyczyny. Zgłosić się w po­
niedziałek od lOej do 5ej po potednlui 
7115 Ridg® Blvd„ pomiędzy Clark i 
W estern Ave.
WDOWA m nisi sprzedać grbsernSę bar­
dzo tanio. 2917 N- Ridgeway Ave.
RESTAURACJA robiąca dobry in te­
res, dobre miejsce na wódkę i piwo. 
Sprzedam lulb zamienię. 1054 Madison 
ulica.
NA SPRZEDAŻ lub wynajmę piw iar­
nię- Posiadam licencję Z powodu Wy­
padku, musi być sprzedany. Zgłosić 
się 1542 N- Ashland Ave.
NA SPRZEDAŻ ^rotsernia i  buczernia 
baTdizo ĵtawiO’. 19Ó1 W. 17ta ul.
SPRZEDAM grosernię tanio z powodu 
innego' interesu. Zgłosić się 2117 W. 
Oortez ui.
PIW IARNIA na sprzedaż- 1928 D4- 
viisio,n Ul.
SPRZEDAM skład cukierków tanio, 
dobre miejsce na piwiairndę, z  powodu 
samotności. 1252 Holt ul. Tel. B runs­
wick 8524.
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buiwH bardzo; tanio z powodu, w jdaz- 
du. 2008 W- Fowler ul. .
SPRZEDAM .„raoming house ” 15 po­
kojowy. Cały wynajęty. Dobry zysk, 
tanio. il8 2  Milwaukee Ave. , 30

FARM Y I LOTY
BARDZO tanio sprzedam 80 akrów 
w Ladyismith, Wiis. 1469 Gampbełł 
Ave., lsze piętro.

FARM A W PUŁASKI.
Wiiscoinsin, 40 aikrawi, dobre zabudowa 
mia i  inwentarz, sprzedam tanio aa 
gotówkę, lub przyjm ę piewszę morge- 
czowe papiery.

A. A. ZUWALSKI,
1011 N. ASHLAND AYE.

ZAMIENIĘ 200 akrow ą farm ę z in­
wentarzem w północnym Wiisconsin. 
2512 N. Lotus Ave.
PRZYJECHAŁEM z farm y Pułaski, 
Wis., na parę dni, mam 40 akrową 
farm ę bez długu z budynkami, inwen­
tarzem, 10 akrów lasu, zamienię na 
dom czysty lub z małym miorgeczem, 
lub sprzedam, za pierwszy morgecz. 
Proszę natychm iast pisać lub adresy 
składać Dziennik Ghacigcaki, 1455 W. 
Dlyiisiioin ni. pod literam i F. F.
ZAMIENIĘ fairmę w Illinois, 150 a- 
krówt, gran t pierwszej klasy., budynki 
nowe, 20 sztuk bydła, 5 konii, maszy­
neria, mowy .traktor rok stary, za bu­
dynek byznesowy lub prywatny. F a r­
m er tu  jeśL Zgłolsić się 1455 Blaek- 
hawk uli- Telefon Armitage 9725. ■— 
Grtzeehowiak.
NA SPRZEDAŻ 160 akrów, $55 akr, 
80 akrów  $65. 60 mil na zachód, •— 
żadnej zamiany ani agentów. 1856 N, 
W ashtenaw Aye.

MAM Farmę, blisko Chicago na sprze­
daż Huto do wynajęcia. Spaulding 
5553. 27
80 AKRÓW, przeważnie lateu, iw Wis- 
consin, sprzedam lub załhienię za 
dom lulb 2 miesakaniowy ..na północ­
nej .stronie. P isać : Dziennik Chica- 
goski, 1455 W. Diyfeion ulica, pod 11-• 
teramli C. C. 27.

FARMĘ 140 akrów w Wisconsin Ka­
mienie za mały dom lub oddam ta­
nio. 1916 W. Cortland ul. drugie 
piętro.

ZAMIENIĘ 2 akry  w Moonemce, 111. 
za grosernię, „rooming house”, skład 
cukierków, restaurację lub co inne­
go. Kasper, 4842 Hutchinson ul. 3cie 
piętro.
SPRZEDAM w Wisconsin 40 akrów, 
budynki, lais — 'tanio. 882 Marsh- 
field Ayenne.
MAM Wisconsin. farmę, bez długu, 
80 akrową, 65 pod pługiem, 15 akrów 
lateu, iniwenitairz, malsaynerjia, pastw i­
sko. Sprzedam tanio albo zamienię 
za cottage beiz długu. 1838 W. 46ta 
nJito, Chicago, 111., Iszie piętro. Te­
lefon L&tfayette 9638.
80 AKROWA famma bez długu na 
siprżeidaż w  Wisconsin ałbó zamie­
nię za dom lub za fotę byznesową. 
2838 N. Normandy Ave.
SPRZEDAM 80 akrową farm ę w Wis- 
contsiin,, hanteoi tanio, budynki dobre, 
12 kirów, 4 konie i rozmaitego drobiu 
500, maszyny wszystkie — za go­
tówkę. 1448 W. E rie uŁ
ZAMIENIĘ 3 po 5 murowany n a  fa r­
mę- J. Witczak, 1857 W. Chicago Ave. 
Chicago, III.
ZAMIENIĘ 75 akrow ą farm ę za gro­
sernię albo donn, nowoczesne budyn­
ki, bydło i maiszymerjla. Interesujący 
raczy telefonować po 5ej wieczorem, 
Pensacoia 1022.
MICHIGAN farm a, 80 akrów, ...C y­
nek mieszkalny jest nowy, farm a bez 
dłuigu. Sprzedam bardzo tanio, tylko 
$300 w płaty i  zostawię mały juorgecz 
lub zamienię za budynek, nie robi róż­
nicy w jakiej okolicy. Największa- 
spoisotonolść, kito chce iść na farmę. 
John Ćwikła, 2508 N- Campbeli Aye. 
Armitage 2583.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

DOMY I ZAMIANA
"'irn n

m iO Ś C I  Z LICYTASJ!
N a H e le n o w ie , 3 s z ó s tk i ,  w o d n e  
o g rz e w a n ie , k o sz to w a:-
ło  §22,000 —  t y l k o .........
3 po  4 i. „ s u n  p a r lo r ” , g a r a ż  n a  
d w ie  m a s z y n y , o g rz e w a n e , k o s z ­
to w a ło  §20,000 —-

5 m ie s z k a ń  1 s k le p  —  k o s z to w a -
M 8:0 0 0 . - ......... ..

S. HANDZEL
2032 W. Division ul. 

T e le fo n y :  B ru n s w ic k  6392 a lb o
H u m b o ld t  2449

NA SPRZEDAŻ skład i 2 po 6 na 
Chicago Ave. przy Damen. Dobry na 
piwiarnię lub balwiiernię. 1857 W. Chi­
cago Ave-
DOBRA zamiana. Ma.rjian.owo. 2 po 4 
■niemai długu zamienię za 2 po 5 now­
szy. RAwinteż 2 po 5 “comibiinaitioin”, 
niema dłuigu, zamienię za 2 po 4 now­
szy i  dopłacę. Wiadomość, telefono­
w ać: Armaitage 8911, Wiśniewski.

BRIGHTON PARK
Budynek 2 po 4 sprzedam z m ałą 
wpłatą, lob przyjmę spółkowe łub 
morgeczowe papiery. 3652 So. Wood 
ulica.
TROJCOWO, — 2 po' 4, 2 po 3. Mor- 
geez $4,000, zamienię aa  większy al­
bo farmę. 1054 Madison ul.

ZAMIENIĘ n-a farm ę dobry duży bu­
dynek, mało długu. 2147 Webster 
Aye. Właściciel.

NA SPRZEDAŻ lub zamianę 2 pię­
trowy nowoczesny miurowany dom, — 
Skład z  mlelszkalneml pokojami, 6 po­
kojowe mieszlaanie n  góry. Gorącą wo­
dą ogrzewanie. Urządzenie na buiczer- 
nię w składzie. Freudenibeng Co. 1561 
Milwaukee Ave.

Brighton Park Bargain
Budynek byznesowy; skład i  5 pokoi 
z tyłu, cena $2,750. Maiło wpłaty- — 
3650 So. W ood ńi. i
5 POKOJOWY murowany bungalow, 
5 la t  stary, oguzewamiy. Blisko Fuller- 
fcoln i Grand Aves. ELmwood Park, Ili. 
Ulice asfallitowiańe i zapłacone. Cena 
$3,000. V. P. Kaszuba, 1741 W. Ohlca- 
go Aye. ■ ;
AVONDALĘ, nowe dwie czwórki 
sprzedam, zamienię, wynajmę. 2845 
Central P ark  Ave.

KRAKOWO.
Sprzedam lulb zamienię: byznesowy na- 
roanikowy dom, za pryw atny dom, 
albo wynajm ę skład na jakikolwiek 
interes. Telefon Lawndale 8250.
$450 GOTOWKI, reszta moirgeciz, ku­
pi ładny 6 pofcojlowy donnę cemento­
wy taasemrat, duży garaż. Brighton 
Park. Zgłosić się 2532 So. Kedzie 
Ate.
2 MIESZKANIOWY murowany dlom, 
dobra okolica, mały morgecz, zamie­
nię na dom byanesowy. Telefon Armń 
togę 1094.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli macie lokatorów, którzy 
nie płacą rantu, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę. Pozbędziemy się ich dla 
was małym kosztem.

LM0LORS’S
ASSGSiATION

6-te Piętro
Home Bank Building. 

1200  M. ASHLftjiS H U E

Edward Zglenicki, zarządca.

8 POKOJOWA murowaną rezydencja, 
fuirnesem ogrzewanie, 2 automobilowy 
drewniany garaż, blisko May i 57ej 
ulicy. Cena. $3,200. S. A. Van Dvk, 
5443 So. H alsted u l : Yards 2232. 27

Z A M I E N I  Ę
Murowany naprzeciw fabryk, piw iar­
nia z frontu a dla gęści z tyłu, 2 
mdeśzkaniŁa u góryi, 5 1 4  pokoje, z 
calem urządzeniem, niema dllugu1, — 
wezmę. bungalow, m usi być dobre. 
S. Sitlizetecki, 5418 S. Ashland Ave.

MUROWANY dom sprzedam tanio 
wyhajmę skład, mieszkanie ciepłą 
wodą ogrzewane. Dobry na groeer- 
nię, buczernie, aptekę lub co innego. 
Niema konkurencji. 5954 Wrightwood 
Aveniue. 27

0© W ła śs id e li Demów
J e ż e li  m a c ie  lo k a to ró w , k tó r z y  
aię u p a r l i  i n ie  p ła c ą  r e n tu ,  to  
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć  I n ie  
z w le k a jc ie , a  p rz y jd ź c ie  do n a s  
po n a ty c h m ia s to w ą  pom oc. My 
w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  z a le g ły  r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  z a  n ie s z c z ę ­
ś l iw y  w y p a d e k .
P E P .S O N A I, SE H .V IC B  J i r i l E i i  

3421 Ł T O T A L H  STB.. 
B l is k o  rf. W e s t e r n  A v e .  
L eon  Jc.bJoÓMlti, z a rz ą d c a . 

B iu ro  A d w o k a c k ie  o tw a r te  
od 9 r a n o  do 9 w ie c z o re m .

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy no-! 
wy miurowany budynek. 5 pokoi, pnr. 
4420 S. Oalifornia Ave. Zgłoszenia 
4424 S. Walshtenaw Ave. 27-31-2-3

NAROŻNIKOWY dom a groseirniąj, 
2256 W. 47 Place,, urządzenie do bu- 
czarai, elektryczna lodownia, wodą 
ogrzewamy, za gotówkę lulb zamienię. 
Wlsizyatkie zgłuszenia, 5418 S. Aishlaud 
Ayietaie.

2 MIESZKANIOWY m m w a n y , gorą­
cą wodą «grzewany„ okryta weranda. 
Mały stojący morgecz, zamienię ną 
cottage lub na fairmę. 1649 W. Erie 
ulica na Iszem z frontu. 27

E K T R A B A R G A IN
MELENOWO — nowy narożaikdwy 
murowany dom, 3 po 5 i 3 po J .$a© ,se@
HEŚIBOLDT PABK — murowany 
dom 5 i 6 pokoi, narożniik ogrzewa­
ny, miurowamy ga-
raiż. Cena..............

A. A. ZUWALSKI 
1011 N. Ashland Avenue

NA SPRZEDAŻ skład i 3 po 4 dom, 
piecem ogrzewane. Muszę sp rzedaj 
tanio. 2517 W. Diyfeion uli. 2^
TANI miurowany dom w Rrigiito 
Parku  6 i  6 pokoi, pairą ogrzęwan; 
gairlaż na 2 samoichody, weźcie z 
$6,000, $3,000 lub umiej gotówk 
resztę na 5 lat. John, Ma ramiesi: 
5418 S. AsMamd Ave.

ZAMIENIĘ 5 ipo 4 murowany di 
za fairmę. 2155 W • Potomaic ułiica. 
Właiśoiciei ma Iszem w tyle. »

JAKIEKOLWIEK MACIE
nieporozumienie a  morgeczem, lok 
torami lulb potrzebujecie asekuraę 
na meble, dom, okna,, automobil, • 
ZgłolScłe się do

P roperty  G wner’s  B ureau  
1553 DIVISIDN, róg Ashland

Także wynajmujemy próżne mieś 
kania.

JEFFERSO N  P ark  —- Taniość 
mieszkaniowy murowany. 2 autom, 
bilowy garaż, blisko kościoła śi 
Konstancji pinr. 5849 Foster A ve.!- 
Zgłos!zenia pnr. 5619 N. Mienard Av 
Powód choroba.

SPRZEDAM tanio murowany dc 
w Haiwitborne. Zgłosić się 2224 f 
Kofllin Ave. 6-13-20-

TO JEST
SPOSOBNOŚĆ ŻYCIA

4 mieszkaniowy (6 i  7) murowany, 
parą ogrzewany w  A-l kondycji. Dtj- 
bry na „rooming house”. Możną »ą- 
robić $200 miesięcznie. Zamienię za 
dobry dłertatticzny interes lub za fa r­
mę ibez długu, blisko Chiioago', lnbtęo 
macie. L. D. Stalller. 2445 W. Ohica- 
go Ave. H aym arket 5770. 27-30-2

DOM a , groseirnią, odpowiednie m 
ślee n a  buiazemię, zamienię za g 
waitny. 2223 W. Erie ulica.

2x6 MUROWANY ogrzewany, muro­
wany gairaż 7 automobilowy, cóna 
$3,800. — 3019 N. :Mon'ticello Av.e. 
Kildaire 3687.

ZAMIENIĘ 2 mieszkam to wy dom za 
cottage pozą . miastem lub fairmę bez 
dlłuigu. 2262 Logan Błrd. Brunswick 
7557, 25-27

TANIOŚĆ. Pozamiejscowy właściciel 
musi sprzedać 3 aipartamentówy po 
6 pokoi, pairą ogrzewany. 1312 N. 
CHaremoot Ave. Mała gotówkowa 
wpłata, resztę m  łatw e spłaty. Zo­
baczyć Jnlius Moll & Son, 1819 Mil­
waukee Ave. 25,27
.NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu- 
rowany, bez dłuigu, $1,950 gotówki po- 
frzebne. 1726 N. Ridgeway Ave0

JEFFERSO N  Bank — Taniość drew­
niany , bungalow, lota 37^x125. N aj­
lepsza tranispoufcaicja. Misko sakcfty, 
kościoła. Sprzedam tanio  z powodu 
choroby. -5619 N. Menąrd Avę.
ŚLICZNY inarożnilkowy murowwny 
3x5 — 4x4 nowy, ogrzewany, noiwa 
okolica, kosztował $47,000 cena 
$13,000. 3019 N. Montieello Ave. K il­
daire 3687.

ZAMIENIĘ hungaiow za małe toyz- 
meisowiei iptr.operte w okolicy Avon,date. 
4941 W. Newport Ave.

f I
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WB DO OUR PART

NOTATKI

REPORTERA
Co Słychać 
N a P o lo n ji

Dr. J. Szygowski został 
Konsulem.

Przyjemnie nam jest donieść 
czytelnikom i czytelniczkom na­
szym, że wicekonsul Dr. Ju- 
Ijusz Szygowski, który niedaw­
no przybył do Chicago, został 
zamianowany Konsulem na pla­
cówce chicagoskiej.

* * *
Przeliczenie balotów odłożono 

do 14-go lutego.
Z powodu wakacyj sędzia po­

wiatowy Edmund K. Jarecki 
zmuszony był odłożyć do dnia 
14go lutego przeliczanie balo­
tów z wyborów odbytych w li­
stopadzie, 1932 roku. Wakacje 
sędziego Jareckiego trwać ma­
ją  trzy tygodnie.

* * *
Rabuś postrzelił piekarza.

Piotr Schoenberger, lat 51, 
właściciel piekarni pnr. 1640 
West Chicago avenue, został 
wczoraj postrzelony przez rabu­
sia, który dokonał napadu w 
piekarni tej. Bandyta wykradł 
z kasy $35 i zemknął.

* *
Automioil i 30 pudełek wódek 

skradli bandyci.
Stefan Toman, z pnr. 2336 

ul. raportował wczoraj
■ neczorem, że został obrabowa­
ny z automobila ciężarowego i 
30 pudeł wódek, wartości oko­
ło $473, przez dwóch bandytów, 
którzy go zatrzymali przy na­
rożniku 22ej ulicy i Western 
avenue. Bandyci wyrzucili go z 
maszyny i odjechali w strony 
nieznane. Wódki były własno­
ścią spółki Clamaga Distilling 
Co., pnr. 2118 West Chicago 
avenue.

* * *
W niedzielę odczyt o Gdańsku

W niedzielę, dnia 28go stycz­
nia, wygłosi w P. U. L. odczyt 
o Gdańsku, znany prelegent, re­
ferent Wydziału Emigracyjne­
go Konsulatu Gen. R. P., p. An­
toni Brzęk. — Odczyt rozpocz­
nie się o godz. 3ej po południu. 
Sala odczytowa: Laird House, 
1838 W. Division ul. Wstęp dla 
wszystkich wolny.

Panna Kuśmierska skarży 
kompanję tramwajową.

Panna Helena Kuśmierska, 
tt 18, z pnr. 2558 Southport 

avenue wysiadając z tramwaju 
przy narożniku West Chicago i 
North Ashland avenues, z po­
wodu uszkodzonej schodki, spa­
dła na bruk i boleśnie się oka­
leczyła. Przez swego adwokata, 
Władysława S. Bednarskiego 
wniosła do sądu wyższego skar­
gę przeciwko kompanji tram­
wajowej „Chicago "Burface Li­
nes” domagając się tą  drogą 
odszkodowania w sumie $1,000. 
Okaleczoną zaopiekował się Dr.
Rozumski.

* * *
Dziś zabawa Chóru Chopina, 

w klubie Filaretów.
Zapowiadany bal Chóru Cho­

pina odbędzie się dzisiaj wie­
czorem w klubie Filaretów. — 
Niespodzianki jakie dla gości 
przygotował komitet pozostają 
w tajemnicy dó wieczora. Klub 
Fil etów znajduje się pnr. 
12; 3—38 Milwaukee avenue.

Z Polskiego Koła 
Akademickiego.

Wę czwartek ,dnia 28go lute­
go ,w hotelu Allerton, Polskie 
Koło Akademickie stanie z Pol­
skim Klubem Uniwersyteckim 
z'Milwaukee do rozprawy na te­
mat „Czy zasady NRA. są ko­
rzystne dla obywateli?” Stronę 
twierdzącą stanowić będą z Pol 
; kiego Klubu Akademickiego 
panowie Stanisław Dębowski, 
kapitan; Władysław Baranow­
ski i prezez klubu Władysław 
Klimek. Z Milwaukee przyj adą 
studenci z p. J. J. Wiśniewskim 
na czele. Przewodniczącym bę­
dzie Tadeusz Lach. Odbędzie się 
także krótki program pod kie­
rownictwem panny C. Tuchow- 
skiej, składający się z wystę­
pów panny Bronisławy Powroż- 
nik, śpiewaczki i p. Kazimierza 
Wolczeka, który zagra na gita­
rze.

* * *
Ważne dla właścicieli domów.

Towarzystwo Home Owners, 
Workers and Depositors of Illi­
nois, ma posiedzenie jutro, 28 
stycznia, o godzinie 2ej po po­
łudniu, w sali p. Pawła Konec­
kiego, 2040 Lorel avenue, przy 
Grand avenue. Omawiana bę­
dzie także wycieczka właścicieli 
domów do Springfield.

Dzisiaj wieczorek instalacyjny.
Posterunek Ironside, nr. 16 i 

Oddział Pań nr. 19 urządzają 
wspólny wieczorek instalacyj­
ny dzisiaj, 27go stycznia, w sa­
li North-West, pnr. 2401 West 
North avenue, o godzinie 7ej 
wieczorem.

* * *
W niedzielę, dnia 3go lutego, w 

sali paraf jalnej św. Jakóba. 
Legjon Pań, Oddział pr. 7my

przy Posterunku Gragin-Han- 
son Park, nr. 18 P. L. W. A., u- 
rządza zabawę taneczną czyli 
bal, w niedzielę, dnia 4go lute­
go, w sali paraf ji św. Jakóba, 
przy Mango avenue, blisko Ful- 
lerton avenue; początek o go­
dzinie 7ej wieczorem.

* * *
Liga Morska urządza 

Bal Morski.
Centrala Ligi Morskiej i Rze­

cznej w Chicago robi obecnie e- 
nergiczne przygotowania do 
wielkiego Balu Morskiego, któ­
ry odbędzie się w sobotę, 3-go 
lutego, w sali Klubu Polonia, 
pnr. 1575 Milwaukee avenue.— 
Zarząd Ligi jakoteż Komitet ba 
lu zabiegają gorliwie, ażeby tę 
imprezę postawić na wysokim 
stopniu towarzyskim i wszyst­
kich uczestników, oraz przyja­
ciół i sympatyków sprawy mor­
skiej ubawić jak najlepiej. — 
Zapowiadany jest cały szereg 
miłych niespodzianek, nowości 
i uciech. Doborowa orkiestra 
grać będzie do tańca. Zabawa 
rozpocznie się o godzinie 8ej 
wieczorem i pociągnie się do pó­
źnej godziny w  nocy.

* * *
Bezpłatne lekcje muzyki.

Warszawskie Konserwato­
rium Muzyczne, pnr. 2738 W. 
Thomas ulica, udziela bezpłat­
nie lekcje muzyki. Zgłaszać się 
można każdego dnia po bliższe 
informacje wprost do kierow­
nika szkoły.

* * ' *
Sędzia Jarecki wyjechał 

na wakacje.
Sędzia powiatowy Edmund 

K. Jarecki wyjechał wczoraj na 
wakacje, pierwsze w trzech la­
tach urzędowania. — Okrętem 
„Mauretania” dzisiaj sędzia wy_ 
jedzie z Nowego Jorku a wraca 
dnia 9go lutego. Na ławie sę­
dziowskiej zasiądzie dnia 13go 
lutego i rozpocznie przesłuchy 
w sprawie 15-proęentowej zniż­
ki podatku realnościowego z ro­
ku 1931. Na jego decyzję w tej 
sprawie czeka przeszło 250,000 
właścicieli realności.* * *
Wracają do krajów, z których 

przyjechali.
Fred J. Schlotfeld, dyrektor 

immigracji w dystrykcie chica- 
goskim donosi, że więcej jak 
trzy razy tylu obcokrajowców 
wróciło do Europy, aniżeli przy­
jechało w roku 1933.— Liczba 
obcokrajowców, którzy zostali 
obywatelami tego kraju zmniej­
szyła się w  roku 1933 o 34.4 pro­
cent. W roku 1933 obywatel­
stwo przyjęło 6,970 obcokrajow 
ców w Chicago, a w roku 1932 
było ich razem 10,628.

Srebrne gody pp. 
Michała i Walerji

Kogut.
W niedzielę, 21 stycznia, w 

sali Kurzeja, 2232 W. 19-ta ul., 
krewni i przyjaciele jubilatów 
sprawili im niespodziankę z o- 
kazji 25-lecia pożycia małżeń­
skiego. Po wieczerzy, pani R. 
Chlista, otwierając program, 
powołała na mistrza toastów 
p. J. Zycha, który kolejno po­
woływał zebranych do przemó­
wień. Mówcy składali jubila­
tom uznanie za pracę organiza­
cyjną i narodową. Następują­
cy brali udział: pp. M. Krup­
ski, A. Horbiak, A. i K. Po­
gwizd, panna M. Kulak, J. Cy­
wiński, S. Strama, R. Jeziorski, 
J. Grella, J. Fishel, J. Betly, 
M. Wysopał, M. M. Mącznik,

C IE R PIĄ C Y  
N A  R E U M A T Y Z M

P oco  c ie rp ie ć  te  s t r a s z n e  b ó le  i d o ­
le g liw o ś c i  R e u m a ty z m u  ? N ie  ro b i 
ró ż n ic y  j a k  d a w n o  c ie rp ic ie  i cośc ie  
u ż y w a li, n ie  t r a ć c ie  n a d z ie i. D a r-M e -  
L a  p r z y n o s i  b ło g ie  r e z u l t a ty  n a w e t  
ty m  co ich  ju ż  w s z y s tk o  zaw io d ło . 
P rz y jd ź c ie , p r z e k o n a jc ie  s ię ;  c h ę tn ie  
w am  to  u d o w o d n im y . P o m o c  u zn a ją , 
i p o le c a ją  in n i, u z n a c ie  i w y . B u te lk a  
ty lk o  $2.00. W s z e lk ie  in fo rm a c je  
d arm o .

DAR-ME- LA LAB&RATORY
.1646 N . L in c o ln  S t . C h ic a g o , 111.

Dzisiaj, w sobotę, dnia 27-go 
stycznia, w sali Oaza, której 
właścicielem jest p. Michalski, 
pn. 1250 Milwaukee ave„ odbę­
dzie się bal Chóru Plon, które­
go dyrygentem jest p. S. Sie­
ja. Komitet balu zaprasza wszy­
stkich.

Klub Polskiej Młodzieży w 
Eva.nston, daje jutro przedsta­
wienie, o godzinie 7:15 wieczo­
rem, w sali paraf jalnej Wnie­
bowstąpienia Pańskiego, przy 
Wilder i Ashland ave. Odegra­
na zostanie sztuka nader zaj­
mująca i ciekawa pt. „Jeden z 
nas musi się ożenić.” Po przed­
stawieniu nastąpi zabawa ta­
neczna.

Pani K. Kryszkowska, zam. 
pn. 4937 S. Loomis ul., sekre­
tarka prot. Gniazda im. gen. J. 
Hallera,, No. 898, S. P., komu­
nikuje nam, że w sprawozda­
niu nadesłanym przez nią o in­
stalacji tegoż gniazda, nazwis­
ko Andzi Batowskiej było myl­
nie podane, które niniejszem 
prostujemy. Andzia wystąpiła 
z deklamacją, którą z werwą i 
uczuciem wypowiedziała.

Instalacja, i bal z okazji 1-ej 
rocznicy założenia Tow. Niech 
Żyje Polska, gr, 2714, Z. N. P., 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
4 lutego, w sali Klubu Polonja, 
1575 Milwaukee ave.

Franciszek Leśniak, kleryk 
w Seminarjum Najśw. Marji 
Panny, w Mundelein, 111., po 
spędzeniu poświątecznych ferji 
w  domu rodziców, pp. Walen­
tego i Marji Leśniaków, zam. 
pn. 4517 S. Troy a,ve„ w Brigh­
ton. Park, w tych dniach odjeż­
dża na dalsze studja.

Eugenjusz Krychowiak, syn 
pp. Krychowiaków. prowadzą­
cych skład rzeźniczy pn. 4040 
S. Albany a,ve., w dzielnicy 
Brighton Park, poddał się w 
tych dniach operacji na mig­
dały i polip. Operacja udała się 
pomyślnie i chłopiec przychodzi 
do zdrowia. Jest on uczniem 
szkoły parafjalnej św. Pan­
kracego-.

Placówka Macierzysta No. 5, 
Stów. Weteranów Armji Pol­
skiej, urządza dziś wieczorem 
bal kostj umowo - maskowy, w 
Sokolni, 1062 N. Ashland ave„ 
o godzinie 7:30 wieczorem. — 
Piękne i kosztowne nagrody 
dla uczestników w kostjurnach. 
Komitet zaprasza wszystkich, 
bowiem będzie można się do­
brze ubawić, wesoło spędzić 
chwile i zdobyć nagrody.

Z Młodziankowa.
Polsko - Amerykańska Gło­

sująca Liga, urządza instala­
cję nowych urzędników, w po­
łączeniu z zabawą taneczną, w 
czwartek, 1-go lutgeo, o godzi­
nie 7-ej wieczorem, w sali J. 
Oleszka, przy Huron i - Black- 
hawk ul. — F. J. Bielawa, prez.; 
F. Lystarczyk, sekr. fin .; E. 
Ciepiela, sekr. prot.

Odbyła się instalacja nowe­
go zarządu Klubu Polsko - A- 
merykańsko Demokratycznego 
34-ej wardy. Nastąpiły mowy 
potem zabrano się do zabawy 
tanecznej. Tak liczne przyby­
cie na posiedzenie, daje dowód, 
że Polacy interesują się klu­
bem i jego pracą, a także wzbu­
dza się w nich zainteresowanie 
sprawami wardy. Regularńe 
posiedzenia klubu odbywają się 
w każdy trzeci wtorek miesią­
ca. Prezesem jest J. Rydwel- 
ski, sekretarzem J. Janowiak.

J. Kurzeja, W. Gałuszka, C. 
Lempart, J. Romaszewicz, L. 
Olszanowski, M. Kriński, R. 
Chlista, R. Kogut, J. Sujdak, 
P. J. Kogut, S. Cyrylo, J. i A. 
Dulscy, J. Sperka, M. Sikorski, 
M. Peterson, C. Staszewski, J. 
Zych, panna K. Hebda, pp. Ma­
ćkowiak, pp. Piekarscy. Jubi­
laci są długoletnimi osadnika­
mi Annowa. Jubilat jest jed­
nym z pierwszych, który wy­
dzierżawiał automobile na po­
grzeby, wesela, itd., będąc człon 
kiem Chicago Motor Livery 
Men’s Club i innych organiza- 
cyj. Jubilaci otrzymali wiele 
upominków.

O głaszajcie się w 

“Dzienniku  CfócagiM&ini”

Kupujemy książeczki 
Oszczędnościowe Se- 
r ji 0 wraz z hondami 
5 procentowej po­
życzki Państwowej.

Płacimy najwyższe ceny za 
Kupony od Bondów Pol­

skich 5%.

Kupujemy Bondy Do­
larowe i Kupony od 

takowych.

Wysyłamy pieniądze do Kra­
ju w złotych i dolarach, 
tak pocztą jakoteż i tele­

graficznie.

Sprzedajemy Karty 
Okrętowe na wszyst­
kie najlepsze okręty.

Wyrabiamy pełnomocnictwa 
i inne dokumenty Kra­

jowe.

B. Z A L E S K I,  Prezes

CENTRI L
Service Biareass

f/ncj
4641 S. Ashland Avenue

obok apteki 
p. Pietrzykowskiego

|  Z E B R A N IA  i
• i

|  P O S IE D Z E N IA  |

Stów. Ojców i Matek 
Złotej Gwiazdy.

Roczne zebranie stowarzy­
szenia odbędzie się jutro, o go­
dzinie 3-ej po południu, w sali 
No. 4, na Stanisławowie, na 
które to zebranie proszeni są 
wszyscy członkowie, jak i ci, 
którzy mają zamiar wstąpić do 
stowarzyszenia. Ks. F. Kuliń­
ski i ks. S. Buba.cz. kapelani; 
A. Dulski, prez.; M. Rudzińska, 
wice-prez.; A. Menkicki, sekr. 
prot.; iS. Kamińska, sekr. fin .; 
J. Skupniewicz, kasj.; S. Wi- 
chłacz, H. Czapiewska i A. Ma- 
tysik, opiekunki kasy.

North-West Śide Taxpayers 
Association, będzie miało rocz­
ne posiedzenie jutro, o godzinie 
2-ej po południu, w sali Gdynia 
Gardens, 1223 Milwaukee ave. 
Obecność obywateli jest ko­
nieczną. — W. Brzostowski, 
prez.; J. Lasiński, sekr.

Z Jadwigowa.
Instalacyjne posiedzenie To- 

warzystwąi Polek św. Jadwigi, 
odbędzie się jutro, w niedzielę, 
o godzinie 2-ej po południu, w 
sali zwykłych posiedzeń, na 
którem nastąpi instalacja u- 
rzędniczek. Po posiedzeniu bę­
dzie podana kawa i ciastka. — 
L. Czapska, prez.; S. Wiśniew­
ska, sekr.

Z Klubu Parafji Straszęcin.
Posiedzenie instalacyjne klu­

bu odbędzie się w niedzielę, 28 
stycznia, w sali Stankiewicza, 
1401 Emma ul., o godzinie 3-ej 
po południu. Po posiedzeniu 
zabawa instalacyjna, połączo­
na z kolacją i małą zabawą. U- 
prasza się wszystkich człon­
ków o obecność, jak również 
zaprasza się przyjaciół i sym­
patyków na zabawę.•J8.

Z Jackowa.
Klub Avondale Improwement 

przy parafji św. Jacka, będzie 
miał roczne posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 28 stycznia, o go­
dzinie 2-ej po południu, w sali 
parafjalnej. Na posiedzeniu 
odbędzie się instalacja nowych 
urzędników. — A. Kayser, prez. 
A. S. Tworek, sekr. .

W I E L K I  R O C Z N Y  B A L
STARANIEM POLSKIEGO ODDZIALE DETALICZNYCH KUPCÓW MIĘSA, 

“Retaffil Meat Dealers Ass’n.” ODBĘDZIE SIĘ JUTRO, W NIEDZIELĘ, DNIA 28 STYCZNIA, 
w sali MŁODA POLSKA, 1575 Milwaukee Ave. blisko Damen Ave. Początek o godzinie 7 wiecz. Doborowa
orkiestra prof. Przybylskiego:, wykwintnie zaopatrzony bufet, premjowanie pożytecznych iwezentów.

P ię k n e  p a n n y  i m ło d z ie ń c ó w  
T eż  z a p ra s z a m  z c a łe j  d u sz y  
BO N A  B A L U  PO ZN A Ć M OŻNA 
I  ZA K O C H A Ć  S IĘ  PO  USZY.
TY M  co . K O C H A Ć  .TUŻ N IE  MOGĄ 
D o ta ń c a  NI-E SŁU ŻĄ  NOGI 
M am  w  p r o g ra m ie  n ie s p o d z ia n k ę  
K T Ó R A  W Y W R Z E  S K U T E K  BŁOGI,

S e k r e t  z d ra d z ę , p ię k n e  p a n ie ,
B y  p a n o w ie  n ie  w ie d z ie l i
K U P C Y  M IĘ S A  B A L  W Y D A JA
JU T R O  JU Ż  W IE C Z Ó R  W  N IE D Z IE L Ę .
A zaS p a n o m  w ; u c h o  sz e p n ę
A b y  p a n ie  n ie  w ie d z ia ły
Ż E  NA. S A L I M ŁODA P O L S K A
O D B Ę D Z IE  S IĘ  B A L  W S P A N IA Ł Y .

KOMITET.

Z OKAZJI OBCHODU 25-cio-LECIA ISTNIENIA 
TOWARZYSTWA DENTYSTÓW POLSKICH.

t .

DR. J. B. ZIELIŃSKI, 
I-szy prezes.

Towarzystwo Dentystów Pol­
skich w Chicago rozpoczęło 25 
rok swego istnienia i pracy na 
niwie zawodowej, narodowej i 
towarzyskiej.

Organizacja dentystów pol­
skich powołana została do ży­
cia w roku 1908, dzięki inicja­
tywie dr. J. B. Zielińskiego, 
który widząc potrzebę zaszcze­
pienia pierwiastka organiza­
cyjnego do organizmu społecz- 
czeństwa polsko - amerykań­
skiego, względnie warstw inte­
ligencji zawodowej, zabrał się 
energicznie do dzieła. „W roku 
1899 w Chicago nie było ani 
jednego dentysty Polaka” — 
oświadczył dr. J. B. Zieliński, 
jeden z, najstarszych z żyją- 
cych, dziś dentystów. „Później 
przybyli A. Chrzanowski, J.

Rok Jubileuszowy— 
Rek Misyjny.

Modlitwa Jego Eminencji Ks. Kardynała
Mynde!ein’a o Powodzenie w Misjach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwałę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i  zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier­
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w łasce Twojej, —• 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

* * *
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie mi­
syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych.

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego, 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart­
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego.-Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundelein’a.

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła korna modlitwa do 
stóp Najwyższego. ♦ ♦ *

Misje św. w dalszym ciągu odbywać się będą w parafjach 
następujących: Od 28go stycznia do 4go lutego, w parafji 
Zwiastowania Najśw. Marji Panny, gdzie proboszczem jest ks. 
T. J. Harmon, pod kierownictwem OO. Pasjonistów; od 28go 
stycznia do ligo  lutego w parafji św. Ryty, gdzie proboszczem 
jest ks. J. F. Grenn, pod kierownictwem OO. Augustjanów; 
od 28go stycznia do 4go lutego w parafji św. Bernardyna, gdzie 
proboszczem jest ks. O. C. Nabholz, pod kierownictwem OO. 
Dominikanów; od 28go stycznia do 4go lutego,w parafji św. 
Fidelisa, gdzie proboszczem jest ks. Jan Zeleziński, pod kie­
rownictwem księży diecezjalnych ks. F. Płoszka i ks. S. Piwo­
wara; od 28go stycznia do 4go lutego w parafji św. Paschalisa, 
gdzie proboszczem jest ks. G. Helmsath, pod kierownictwem 
OO. Redemtęrystów.

C H O R  “ EC H O urządzą

WESOŁA WDÓWKAK O N C  F T  O  
i  O l E , E T S Ę

W RSEOZIELĘ, 28-GO STYCZKIA, 1934 ROKU
o g o d z in ie  7:30 w ie c z o re m

W SALI ZWiąZKIi POLEK 1309 N. ASHLAND AVENOE
Ze w s p ó łu d z ia łe m  n a s tę p u ją .c y c h  s i ł  a r ty s ty c z n y c h :  A. B a ra n , S. M ile w ic z a / 
J.. F u rm a-n ia .k , E . S o le w s k ie j,  J . T o b ia s ie w ic z  i c z ło n k ó w  C h ó ru  N.owe ż y c ie .

cena .crfonRiń. Dyrygent 8. CHRZANOWSKI
P o  k o n c e rc ie  z a b a w a  ta n e c z n a  p rz y  d o b o ro w e j o r k ie s t r z e

J .  W O J C IE C H O W S K IE G O .

DR. T. OLECHOWSKI, 
Obecny prezes.

Jankowski, Nowacki, Wybra­
niec, Schiller,. Rybsztat, Wład. 
Górny, Kostowski i Tekla Ma- 
turzyńska ? Pierwsze zebranie 
organizacyjne dentystów pol­
skich odbyło się w ofisie dr. J. 
B. Zielińskiego, przy Milwaukee 
ave. i Carpenter ul. Na tern też 
posiedzeniu uchwalono stwo­
rzyć Tow. Polskich Dentystów 
w Ameryce, a pierwszem preze 
sem wybrany został dr. J . B. 
Zieliński, który przetrwał na 
tern stanowisku 10 lat. Z człon­
ków - organizatorów kilku już 
nie żyje, a więc przenieśli się 
do wieczności doktorzy:. A. 
Chrzanowski, Jankowski, Schil­
ler, Rybsztat, K. Górny. Pod­
czas kadencji dr. Zielińskiego 
posiedzenia odbywały się co 
miesiąc, kolejno w biurach

J ? R o .  1 7 4  Z . S . P o ls k ic h  w  Am.

członków. Dr. Zieliński ukoń­
czył uniwersytet stanowy Illi­
nois i jak sam zaznaczył, iż był 
on pierwszym studentem Pola­
kiem na wydziale dentystycz­
nym.

Obecnym prezesem Tow. Den 
tystów Polskich jest dr. Ta­
deusz Olechowski, młody jesz­
cze coprawda dentysta, urodzo­
ny i wychowany na ziemi ame­
rykańskiej, ale pełen inicjaity- 
my i energji, interesuje się 
przejawami życia polskiego, na­
leży do polskich organizacyj, a 
sprawa dalszego rozwoju zor­
ganizowanych dentystów pol­
skiego pochodzenia leży mu 
głęboko na sercu. Jest on człon­
kiem towarzystwa alumnów ko- 
łegjum dentystycznego, przy 
uniwresytecie Loyola, jak rów­
nież udziela się w. życiu studen- 
tów dentystyki na uniwersyte­
cie Loyola.

Kalendarzyk Posiedzeń 
Związku Klubów

M a ło p o ls k ic h .
Klub Kobylanka, pow. Gor­

lice, będzie miał posiedzenie 
instalacyjne w niedzielę, 28-go 
stycznia, w Sokolni, 1062 No. 
Ashland ave., o godzinie 2:30 
po poł.; po posiedzeniu będzie 
skromna wieczerza, na którą 
zapraszamy wszystkich człon­
ków i sympatyków. — M. Bu- 
liński, prez.; E. Szurek, sekr.nLW

Klub Uszew-Zawada odbędzie 
posiedzenie instalacyjne w nie­
dzielę, 28 stycznia, w rezydencji 
p. S. Pasek, 1816 W. Thomas 
ul., o godzinie 3-ej po południu. 
Wszyscy członkowie są prosze­
ni. — S. Pasek, prez.; F. Pawe­
łek, sekr.

Klub Jasło zawiadamia swo­
ich członków o rocznem posie­
dzeniu w niedzielę, 28 stycznia, 
w sali pn, 1048 N. Marshfield 
ave„ o godzinie 3-ej po połud­
niu. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie. — J. Zy­
chowicz, prezes; W. Czekaj, 
sekr.

Klub Bratniej Pomocy Stare­
go Sącza urządza zabawę kar­
nawałową w niedzielę, 4 lute­
go, w sali klubu Nowe Życie, 
1180 Milwaukee ave., narożnik 
Division ul., 3-cie piętro, o go­
dzinie 6-ej wieczorem. — W. 
Niedziałkowski, prez,; S. Po- 
cbelska, sekr.

Klub Parafji Wojnicz zbie- 
rze się na posiedzenie roczne 
instalacyjne, w niedzielę, dnia 
28 stycznia, w sali J. Moskala, 
831 N. Ashland ave., o godzi­
nie 3-ej po południu, na które 
wszyscy członkowie są prosze­
ni. — T. Strojny, prez.; P. 
Gdowski, sekr.

Pysk śpiczasty u niektórych 
zwierząt ssących, którym ryją, 
zwie się ryjem.

R O M A N
10 3 9  M i l w a u k e e  A v e .

Zegar-Ki 
D ia m e n ty  

ś lu b n e  O b rą c z k i 
S re b rn e  W y ro b y

Z e g a ry , R e p e ra c ja  
Z e g a rk ó w  1 B iż u te r j ł

TELEFON ARMITAGE 3 0 3 8

E g z a m in a c ja
Oczu

D o p a s o w a n ie
O k u la ró w

DR. HENRY F. KOSIŃSKI 
OPTOMETRYSTA

B A L !  D Z I Ś !  B A L !

CHÓRU CHOPINA NR. 1 Z. S. P.
SOBOTA, 27go STYCZNIA, 1934 r.

W KLUBIE FILARETÓW— 1236-38 Milwaukee Ave.

ffl Za 50c lub $1 miesięcznie można się wyuczyć gry na skrzyp- 
U  W A U r ł  cach, fortepianie oraz i teorji muzyki. Lekcje klasowe, pry- 
ń a tn e  i o-rkiestralne. Zgłaszać się można każdego dnia od 3ej do 9ej

wieczorem cio:
WARSZAWSKIE KOMSERWATORJUM O Z Y C Z N E  

PNR. 273S W. THOMAS ULICA
Telefon HUMboldt 7590

A  C zy
W ie c ie  o  T ern  

ż e  M a ła
R U P T U B A

A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  za  d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a łó w a ć . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
le k a rz a  lu b  id źc ie  w p r o s t  do z n a n e j  w  c a łe m  m ie ś c ie  f i rm y

A .  D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e rc i  m ężczy ź n i i k o b ie ty  do  w a s z y c h  u s łu g .  F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a s k i b rz u s n n e , P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to ­
py. A p a r a ty  d la  k a le k  I t . d. H U M B O L D T  14SO. iS k ład  o tw a r ty  do w p ó ł 6 te j 
o p ró cz  N ie d z ie l 1 ś w ią t .

D R .  F .  M .  S T A P IN S K S  
O K U L IS T A

T y s ią c e  osób o trz y m a ło  o d e m n le  u lg ę  w  w y p a d k a c h  .
s ła b y c h  oczu. — D la c z e g o  W y  m a c ie  c ie rp ie ć ?
1551 W. DIVISION EL. i ASHLAND AVB. Anuitage 2464
G O D ZIN Y : 9:30— 8:00; w  ś ro d ę , 9:30— 6:00; w  n ie d z ie lę  ty lk o  za  u m ó ­

w ien iem .

D R . A D A M  B Ł A SZ C Z Y N SK I
t£CZZ SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC,
1200 N. A SH LA K rn A V B . N a 3 P ię t r z e  —■ PokO J 306. T E Ł . B R U N S W IC K  7208. 

G o d z in y  od 2— 5 i 7— 9 w ie c z ó r . V.' ś ro d y  w iec:<  ‘ i ę t a  zamknięte. 
T e le fo n  re z y d e n c j i  U n ią b o ld t  8B8L

POD NOWYM  
ZARZĄDEM

Skarbce ochronne w gmachu 
Hennie Bank BuBding, przy na­
rożniku Aishtend Ave. i  Division. 
ul.,, są obecnie pod zarządem 
Iliimoiiis Safe Derposit Co., korpo­
rac ji stanu  Illinois. Kompan ja 
ta  zarządza także innemi sikairto- 
oamii w  iróżnych dzielnicach mia­
sta. Oo do jej odpowiedzialności, 
to niema diwóch zdań. Zapewnia 
klientom swym wszelkie możli­
we bezpieczeństwo.

Józef Przeorski, zarzadea i 
Joanna Bogdal. asytsitentka za­
rządcy, Pranlcds X. Shettter i  A. 
Stahle, stróżowie, pozostają n a ­
dal na swych stanowiskach.

ISkairce są  zabezpieczone wszel- 
kieini nowoczesneani przyrządam i 
dla ochrony dzierżawców skrzy­
nek.

Grzeczna i punktualna 
obsługa zawsze. 

Uprasza się o łaskawe 
zwiedzenie skarbca. 

Godziny: od 9 rano do 4 
po południu codziennie.

ILLINOIS SAFE
ÓEFOSET GO.
Narożnik Ashland Ave. 

i Division ul.

L e k a rs tw o  Żo łądkow e 

C zte rech  P oko leń
„Chicago, III. — W naszej rodzinie

TR IN E R ’A  
G O R ZK IE .W IN O

hyło używane przez czitery pokolenia 
z najiteipszeini skutkam i. I  .polecamy 
je  każdemu, kto ma lichy apetyt, 
konsitypalcje, ból głowy, bóle żołąd­
kowe i  gorączkę. Pani A. Urban.’' 
Dobra rada jest bezcenna i  każdy 
cierpiący bóle żołądkowe radu je  się 
gdy pozna T rm er’a  Gorzkie Wino i 
otrzym a ulgę od swych długoletnich 
cierpień. Dużo lekarzy przepisuje je. 
Działa bez drażnienia i  jest przy­
jemne w  użyciu. U wszystkich apte­
karzy. Jos. T riner Go., 1333 S. Ash­
land Ave., Chiicagoi, 111. (ogł-)

PALMER BAKERY
W. .MIERZEJEWSKI, właściciel

1750-52 W. Division Ul.
Smaczny, pożywny i zdro-1 
wotny żytni chleto, tylko A V

za 2-funtowy bochenek.
Żądajcie tego Chleba w  swoim 
sklepie. Dostawiamy pieczywo do 
wszystkich polskich glrosemi. — 

Uprasza się Szan. Publiczność 
o poparcie te j czysto polskiej 

piekarni.

TELEFONUJCIE PO WĘGIEL
NEYADA 6343

Kościuszko Coal Co.
1150 South Kolmar Avenue

Dostarczamy wszelkie gatunki 
Węgla i  Koksu, od le j tonny 

i  wyżej.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 centów. — Bondy polskie 8- 
proc. ,$76.00; bondy 7-proc. 
$90.25;,bondy 6-proc. $64.50.

J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D u ż a ?

Buba.cz

